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!\Jowy wybryk reakcii 
Rob6tnice PZPB Nr 3, oglądając zdjęcia przywieziooe prr.ez tow. ~o­

recką z Moskwy, wysłuchują opowia dań i wrażeń z jej pobytu w ZWIąZ­
ku Radzieckim. Za .bowy ................................................................................................. ., ac List stachanowca Maksymienko o 

na flRlbo§odę RP HI .Parqżu 
'do nowatora budownictwa Kraiewskiego 
Dzie.Imik "Prawda" w kol'csp on<lencji z Nowosybirska podaje 

treść listów wymienionych pomiędzy wybitnym polsldm nowatorem 
budownictwa Michałem Krajcw s!tim a słynnym stachanowc:em ra­
dzieckim, murarzem MAKSYMlENKO, od którego KRAJEWSKI 
przejął nowoczesne metody pra<,y, Eksplozja uszkodziła ·gmach Ambasady sqsiednie kamienice 

PARy:2; (PAP). - W piątek o goclz 
6.15 rano wstrząsnęła gmachem Am­
hasady RP w Paryżu silna eksplozja, 
słyszana w całej dzielnicy. Eksplozji 
towarzyszył brzęk szyb, lecących z 
okien gmachu oraz okolicznych do· 
mów, 

Juk się okazało, eksplozję spowu­
dował ła.clunek materiału wybucho· 
wego, podłożony w prawym {IlQU 

wejściowej bramy Ambasady. Siła 
wybuchli była taJ, wielka, iż żelazna 
krata bramy rozleciała sie w ka­
wałki, wynvana została częś",·.lTU i 
uszkodzone zostały drugie drz ./i wej 
~ciowe. 

Leonard, dyrektor policji - vesvaux, 
Klerownik brygady kryminalnej -
Pmault, prokurator Republiki - Vas· 
5art, generalny sekretarz prokura:u-
1"'1 - Ledoux oraz kierownik wydz:"!­
?u głównego prokuratury - proku­
rator Bertrand. 
Dochod.~enie prowadzi na miejscu 

komisarz dzielnicy Invalides, który­
Jale dotychczas - odmawia wS'Łelkich 
wyjaśnień. Śledztwo prowadzi sę­
dzia Jacquinet. Zdaniem kie­
r:;wnika laboratc)rium miejskieoo 
Muncha, w grę wchodzi bomba Wł' ­
pełniona materiałem . wybuchowym 
"Plastic". 

Przed Ambasadą gromadzi 'się tłum 
cii?kawych. Widać wielu dziennika· 
rzy i fotoreporterów, jak również 
wzmocniono posten'.nki policji. 

Wydaje się nle ulegać kwestii, że 
zamach stanoWił przejaw akcji tern­
rystycznej ze strony ży,iTiołów real(­
C" inych, którym zależy na zaostrze· 
niu stosunków polsko-francuskich. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
w chwili. wybuchlI nikt nie znajdow:li 
się w bezpośredniej bliskoE.Ci bramy 
wskutek czego ofiar w ludziach ~ie 
było. Jedynie nocny dozorca Amba­
sady uległ nieznacznemu skaleczeni l 
odłamkami szkła. O godzinie, w kt.ó· 
rej nastąpił wybuch, do Ambasady 
przychodzą sprzątaczki oraz dostar· 
czana jesr poczta. Wybuch zatelTl 
mógł pocią9nąĆ za sobą poważniej · 
sze następstwa. W dniu zamachu 
pocztę doręczono o godz. 6.10, tj. Ud PARy:2; (PAP). ~ W związku z za-
S minut pIZed wybuchem. machem bombowym na. Ambasa.Ię 

Pc wybuchu chodniki w pobliill RP w Paryżu przybył do Ambasady 
Amb3sacly zasypane były odłamkami 
szkła, gdyż z kamienic sąsiadujących szef protokółu dyplomatycznego iran 
z Ambasadą wyleciały szyby. Str'łż cuskiego Ministerstwa Spraw Zagra­
pożarna, która wkrótce po tym przy· nicznych Dumaine i złożył ambasa­
była, przystąpiła do oczyszczania te- dorowi Putralllentowi wyrazy ubole-

re~~ wia.domość o zamachu -przyby1i I wania z powodu wypadku w imieniu 
na miejsce wypadku: prefekt Sekwa- t Prezydel1\a Republiki, premiera rząd" 
ny - Verlomme, prefekt policji i ministra spraw zagranicznych. 

Tow. Przyjaźni Polsko-Francuskiej 
wzywa do jednogłośnego protestu 

PARYŻ (PAP). - W związku z wv I który dokonany został 30 grudnia w 
huchem w gmaCihu Ambasady RP w siedzi1Jie Ambasady Polskiej. w Pary­
Paryżu Towarzystwo Przyjaźni Fran- żu. Towarzystwo uważa, iż obecny 
cusko-Polskiej, opublikowało naslę· rząd francuski gwałci zarówno naj­
pujący komunikat: !iwiętsze interesy naszego kraju, jak 

Towarzystwo Przyjaźni Francusll/)- t interesy pokoju, pragnąc osłonić la 
Polskiej poruszone jest zamacnem, wszelką cenę dyplomatów - szpiegów, 

wysiedlając imigrantów polskich, de· 
mokl'atów, b. członków ruchu oporu, 
świetnych pracowników, tolerując 
dzia.łalność grup paramilitarnych tal{ 
hancuskich, jak i zagranicznych na 
naszym terytorium oraz popierając 
działalność agitacyjną zdrajców oj­
czyzny, .zwolenników Andetsa i Mi· 
kołajczyka, którzy swe nil.Clzieje wią­
Ź'" z wybnchem trzeciej wojny świa­
towej . . 

Towarzystwo Pr7yjaźni Francusko­
Polskiej . uważając, że bomba przy 
lll. Talleyrand rZllca jaskrawe ŚWjd­
tło na to, co chciano ochrzcić mia­
nem afery francusko-polskiej, i n'l 

tych, którzyj 'ł wywołali i wyzyskali 
dla swych celów, wzywa wszystki:::h 

obywateli francuskich, bez względu W liście skierowanym do Sybir­
na różnicę wyznania i poglądów, aby skiego Zjednoczenia BudrJ\A.'lanego, 
przy pomocy listów, wysyłania rlelc- Krajewski z radością podkreśla 
gacji do deputowanych, do władz TZą I fakt, iż nowatorskie metody pracy 
dowych i parlamentarnych oraz do Malmymienki i innych murarzy ra 
Prezydent:t. Republiki Francuskiej wy I dzieckich stosują obecnie setki mu 
razili swój jednogłośny protest i za' I rarzy polsltkh. 
żądali położenia kresu niesłychanej Wśród nich s1yną tacy murarze, 
polityce, która miałaby nas doprowa- jak Religa, Szatkowski, Pt4SZYllSld, 
dzić do zerwania z zaprzyjaźnionym !MUSiał. Dzięcioł, Woźniak i Porec-
narodem. Id. 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko- . W odpowiedzi, skierowanej do 
Polskiej, wyrażając uczucia narodu Krajewsldego, Maksymieniw - de 
francuskiego wobec narodu polskie· putowany do . Rady Najwyż~zE.j 
go i jego demokratycznego i poko.i.:>- RSFRR, laureat nagrody stalinow­
wego rządu, przesyJa im wyrazy naj- skiej, pisze między in.: 
gorętszej i najserdeczniejszej sympa- ,;Wiele radości sprawił mi 
UL Wasz list o rozwoju ruchu współ 

zawodni('tw:\ pracy wśród mura 
rzy polskich. W rozwoju ruchu 
współ:r.awoclnictwa pracy widzę 
w:orost gospodarld narodowej no 
wej, demo!,ratycznej Polski oraz 
przejaw wzmacniającej się coraz 
bardzIej i pógłębia.iącej przyjaż 
ni {loIsko - radz\ecldej. 
Pragnąc podzielić się z Wami 

moim doświadczeniem, przesy­
łam jednocześnie broszurę o 
moim sposobie układania cegieł. 
p(J~Hlrawram Was oraz towarzy­
szy Religę, Szatkowsldcgo, Pta­
s:r.yńskiego, Musiała, Dzięciola, 
Woźniaka i Poreckiego i ży<,ze 
''\'am nowych sukcesów w pra­
cyu. 

OH ·YDNE ZBRODNIE 
kliki iapoń~kich nliłitary~tów 

Leharze Dlordercq i !§UJiodk.oHlie 
~eznaią przed §ądenl HI ChabaroH/§ku 

W czwartym dniu procesu - 28 
g'l'udnia br. - Trybnllał kontynuował 
przesłuchiwanie oskarżorlotych. 

Jako pierwszy w czwartym dniu 
procef\t1 zezna.~e o~karżony Onoye Ma­
sao. Od października 1043 roku aż, 
dQ 1945 roku zajmował on stanowi­
sko naczelnika filii nr 643 formacji 
nr 731 i brał bezpofll'echi, czynny u­
dział w przyg'otowywaniu broni bak­
teriologicznej. Filia zorganizowała 
masową hodowlę pcheł, które zaraża­
no dżumą. Pod kierownich,em Onoye 
Masao tzw. "oddział szkoleniowy" fi­
lii nr 643 systematycznie przygoto­
wywał kadry specjalistów wojny bak 
teriologicznej. 

Onoye Masao zeznaje, iż jest z za­
wodu lekarzem-bakteriologiem. Od 
1935 do 1936 roku przebywał na SPę-

cjalllym kUl'sie w szkole lekarzy woj­
skowych w Tokio, specjalizując 'się 
IV dziedzinie bakteriologii. W paź­
dzieJ'niku 1943 roku mianowany zo­
~ tał naczelnikiem filii nr 643, kttn:ej 
~ieuzibą by lo miasto Mudanczian. 

Na zapytanie prokuratora osltar­
żony wyja śni~, że filia nr 643 obok 
hodowli pcheł zajmowała się również 
llOdowlą myszy i szczurów. Filia dy-
3ponowala dziesiątkami ton pożywek 
dla bakterii. 
Oskarżony zeznaje dalej, że wiosną 

1945 roku ger.eral Isii Siro, powró­
ciwszy na stanowisko szefa formacji 
nr 731 - zażądał od niego rozsze­
rzenia hodowli pch~l i przesyłania ich 
do formacji nr 731. 

i Rosjan, oraz jedną kobietę-Rosjan- r pI'zeprowadzauo doświadczenia:lO 
kl'. Niektórzy więźniowie mieli n,. no· gazami działającymi na tkankę skór­
~ach kajdany. Więk<z?~ć z. ~ic.h l~- ną. Wszystlde ofiary tych "ekspery­
?ała na podłodze, gdyz WlęznlOWlt! mentów" z góry sl,azane na śmierć 
byli ogromnie wynislIcz-eni dokony- w męczarniach, znajdowały się w wię 
wanymi na ich osobach "eksperymen- zieniu formacji nr 731. 
tarni". . 

Straszliwe więzienie .. 
z którego nikt nie 

wychodził 
Z k01ei zeznaje świadek Tacziba­

na, pułkownik żandarmerii japoll­
skiej, który w latach 1939 - 1941 
pełnił funkcję szefa żandarmeria, a 
później był radcą żandarmerii przy 
armii marionetkowego rządu Man­
dżukuo. 

Prowokacyjna kampania łasżY'stów ateńskich 

Oskarż&ny przyznaje, iż był doslto 
nale poinformowany o eksperymen­
tach, jakich dokonywano w formacji 
nr 731, a mianowide (j wprowadzaniu 
ao krwi lud~;kiej bakterii dżumy. 
Oskarżony wiedział również o stoso­
waniu broni bakteriologiczn~j 'v woj­
nie przeciwko Chinom. 

Generał Isii Siro informował ś",ial1 
ka o calkowitej gotowośc i formacji 
nr 731 do rozpoczęcia wojny bakte­
riologicznej. Oświadczył on, iż na­
tychmiast po rozpoczęciu wojny te 
ogromne masy bakterii śmiercionoś­
nych zostaną wykorzystane w walce 
z przeciwnikiem. O wynikach lustra­
cji, dokonanej w formacji nr 731, 
świadek Ta!11ura złożył raport do­
wódcy armii kwantuńskiej gen. 
Jamadze, któremu świadek donióał 
również o eksperymentach przevro­
wadzanych na żywych ludziach. 

"Sanitariusz" 
w służbie śmierci 

Taczibana opnwiada Trybunałowi 
jak stosownie do dyrektyw dowód:;~ 
twa naczelnego armii kwantuńskiej 
żandarmeria przesyłała do więzienia 
formacji nr 731 bez sadu i śledztwa 
aresztantów, którzy nigdy już nie 
mieli wyjść z tego więzienia, skazani 
z góry na śmierć w męczarniach, na 
szybsze lub rowolniejsze konanie w 
wyniku najrozmaitszych "ekspery­
mentów". 

przeCiw krajom .demokracji ludowei - które przYRarnęły dzieci partyzantów greckich 
W dalszym ciągu zeznawali oskar­

żeni Kikuczi Norimicu oraz KUl'usi­
ma Judzi. 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi: 

Greccy monarcho - faszyści fezpę 
tali nikczemną, prowokacyjną kam­
panię przeciwko krajom demokracji 
hldowej pod hasłem "zwrotu por­
wanych greckich dzJeci". Chodzi tu 
o dzieci. które przygarnęły kraje de 
mokracji ludowej. Przytłacz.a.iąca ich 
większość - to dzieci partyzantów 
greckich. 
Wi·adomości o sytuacji dzieci -prze­

bywających w greckich siel'oc1t'l­
cach , więzieniach i obozach kO:lcen­
tracY.inych świadczą o tym, jakiep,e 
rodza,ju "dobrodziejstwa" przygoto­
wali faszyści dla tzw. "porwanych" 

, dzieci, w wypadku jeśll by wład­
com atel1skim udało się je ;,;prowa­
dzić. W jednym z obozów koncen­
tracyjnych na wysl)ie Makronisos Ol] 

bywa się .. przeszkolenie" nieletnich 
dzieci przy pomocy brutalnego śłedz 
twa i codziennych tortur. Ni\czdnik 
więzienia na wY$pie Makroniilos -
pułkownik SuIis dol,onal gwałtu na 
nieletnich dziewczętach, które odmó 
wiły podpisania deklaracji gloszącej 
źe wyrzekają się swych poglądów po 
litycznych. Gdy ten skandaliczny 
fakt doszedł do wiadomości opinia 
publicznej, l,ierownictwo więzi~nia 
................. t ............. ~ ................ . 

Julian Tuwim 
- laureatem m_ Lodzi 

na rok 1949 
Wczoraj \1 godzinach popołud. 

niowych przyznana została do­
rocznym zwyczajem nagroda lite­
racka miasta Łodzi na rok 1949 
'l'ym razem otrzymał ją za cało­
kształt twórczości literacki-ej 
poeta Julian Tuwim. 

W posiedzeniu jury ctlzial 
wziął Prezydent m. Łodzi tow 
Marian Minor, przedstawiciele 
władz miejskich oraE Związku 
Literatów w Łodzi. 

powierzyło funkcje sadysty Sulisa 
innemu jeszcze bardziej pkrutnemu 
mordercy, 

W jed.nym z atellskich więzień -
w Kalitei w straszliwych wanm­
kach przebywa 150 młodych Chłop­
ców i dziewcząt w wieku od 14 do 17 
lat. 

Nawet prasa ateńska przy:maje, że 

warunki w sierocińcach faszystow­
sltich są nie do zniesien,ia. 

W świetle tych faktów - st"l'\rier­
dz.a Agencja TASS - prowokacyjna 
kampania faszystów ateńsldch jest 
bluźnierstwem nad uczuciami buma 
nitarnymi, do których apeluje sJ,lrzr.­
dajna prasa a.teńska i radio 

Naprzód - pod sztandarem Mao-Tse-Tunga! 

Obaj os!,;arżeni przyznali się do te­
go, i'lo byli pracownikami jednostek, 
których zadaniem było prowadzenie 
wojny bakteriologicznej i ' że pracą 
swą przyczyniali się do przygotowań 
wojennych przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Obaj oskarżeni zostali 
przeszkoleni na specjalnych kursach 
bakteriologicznych. 
Następnie Sąd przystąpił do prze-

5łuchiwania świadków. 

Uchwała Chińskiej Ligi Demokratycznej 
Postępowonie 

dowodowe 
Zeznania świadków 

potwierdzają 
akt oskarżenia 

PEKIN (PAP) - Agencja Nowych 
Chin donosi, źe Chińska Liga Demo­
l!ratyczna postanowiła przyjąć wspól­
ny program politycznej rady konsul 
tatywnej Chin Ludowych, jako swój 
własny program, Uchwała ta zapa­
dła na rozszerzonej plenarnej sesji 
KC Chińskiej Ligi Demokl'atycznej. 

W sesji wzięło udział 85 delegatów 
z całych Chin oraz z Malajów, Syja­
mu, Burmy i Vietnamu. 

Uczestnicy sesji powzięli uchwałę, 
stwierdzają.c~, że Liga Demokratycz­
na przyjmuje całkowicie przywódz­
two !)olltyczne Komunistycznej Partii 
Chin i będzie kroczyła wspólnie na­
przód pod sztandarem Mao-Tse-Tu:1-
ga. 

Deklaracja programowa podkreśla. 
że Chińska Liga DemokratYl'zna 
składa się głównie z inteligencji, Na­
czelnym zadaniem Ligi jest zjedna­
czenie szerokich mas inteligenckich 

W jutrzejszym, 
numerze 

"Glosu" zamieścimy 

Kalendarz Scienny 
na rok 1950 

celem realizacji wspólnego pro:;p'amu 
politycznego i przeprowadzenie do 
końca nowej rewolucji demokratycz­
nej. 

W II rocznicę obalenia Postępowanie dowodowe rozpoczęb 
monarchii w Rumunii 5ię od przesluchania świadka - put­

kownika Tamury, byłego szefa kadr 
Bukareszt (PAP). 30 bm. przypa- 'tDuii kwantuńskiej. 

da druga rocznica obalenia monar-
chii w Rumuniii i . proklalll':l\'1arria świadek Tamura zeznaje, iż zostal 
Rumllllskie j Republiki Ludowej. lOinf ol'l11owan.v Ul'zez generała Ratę, 

W związku z tą pamiętną da tą w że formacja nr 731 zajmuje się przy­
Bukareszcie odbyła się 29 bm. m'o- gotowaniami do wojny bakteriologicz 
czysta akademi'a w sali .. Pa tria". Na nej. Generał Rata polecił świadkowi 
akademii obecni byli członkowie rzą I zajęcie się doborem odpowiednich 
du rz. premierem Grozą na czele. kadr dla formacji nr 731. W czerwcu 

1945 roku świadek otrzymał rozkaz 

Uwa~a, zwiedzający 
IV W}'stawę 

Gazetek Sciennych 
Redakcja, "Głosu Robotnicze­

go" zawiadamia, że w dniach l, 
2 i 3 stycznia 1950 rolm Wysta­
wa mieszcząca się w lokalu Spól 
dZliełni Artystów P·la-styków -
ul. Piotrkowska 102 - będ~ie 
nieczynna. 
Począwszy od dnia 4 do 10 

stycwda Wystawa będzie cod~en 
nie otwarta w godzinacli pomię 
dzy 10-19. 

od glównodowodzącego armii kwan­
tnńskiej wyjazdu do formacji nr 731, 
c~lem zbadania na miejscu warunków 
pracy i ustalenia warunl,ów, koniecz­
nych dla aktywizacji dalszych prac. 

Po przybyciu do fonnacji nr 731 
świadek Tamura szczegółowo obej­
rzał wszystkie laboratoria Ol'az wię­
zienie, w którym znajdowały się o­
fiary "eksperymentów naukowych". 
W laboratorbch świadek Tamura wi­
dział maszyny i narzędzia, przeznaczo 
ne do produkcji pocisków i bomb bak· 
teriologicznych oraz wzory tej broni, 
wreszcie ogromną ilość szczurów i 
pcheł. W więzieniu świadek Tamura 
widział 40-50 więźniów, Chińczyków 

W dalszym ciągu Trybunał prze­
słuchał świadka Furuiczi. świade" 
Furuiczi, który przez dłuższy czas 
pracowaI jako "sanitariusz" w fOl'ma­
cji Ul' 731, zeznaje, że w 1942 roku 
brał osobisty udział w ekspedycji 
formacji nr 731 do Chin środkowych. 
Zadaniem tej ekspedycji, na czele któ 
rej stal lsii Siro, było dokonanie ata 
ku bakteriologicznego na armię chiń­
ską oraz chińską ludność cywilną. 
świadek osobiście - jak to przy­

znaje na pytanie prokuratora - za­
rażał bakteriami studnie Ol'~Z mies:>;-

. W.śród osób, przysłanych do wię­
zlema formacji nr 731, byli patrioci 
chińscy, osoby związane z ruchem 
k?munistycznym oraz inne osoby, 
mewygodr.il dla japońskiej kliki mili. 
tarnej. 
Wśród publiczności, która przysiu­

chuje się rozprawie, powstaje mimo­
wolny odruch oburzenia, gdy świa­
dek Taczibana opowiada o szczegó­
ła~h, towarzyszących przesyłaniu lu­
dZI, przeznaczonych na likwidaCję _ 

kania zajmowane przez ludność cy- d() więzienia formacji nr 731. 
wilną. Jako ostatni w czwartym dniu roz-

Furuiczi opowiada o tzw. "bulecz- praw zeznaje świadek Kukaradzu -
wachmistrz żandarmerii. Pracował on 

Imch" generała Isii Siro. W rejonie, w charakterze żandarma w formacji 
w którym przebywa,la ekspedycja, Ul' 731. 
znajdowały si{\ dwa obozy chińskich Ś.\~i~dek Kqkal'adzn zeznaje, że 0-

jeńców wojennych. Isii Siro polecił soblscle dostal'czał do więzienia for­
upiec 3 tysiące "bnłeczek" oraz za- macji nr 731 ludzi, których k9menda 
razić je bakteriami tyfusu i paraty- żandarmerii przekazywała do ti?go 
fusu. Tak zarażone "bułeczki" rozdał więzienia w trybie "wysyłek specjal­
jeńcom wojennym tłumacz ekspedy- nych". 
cji - Kasuga - po czym jeńców świadek Kukaradzu przytacza po­
wypuszczono na wolność, aby stali się tworne szczegóły, które świadczą, jak 
oni nosi~ielami infekcji. Na rozkaz japońska klika militarna, przygoto­
Isii Siro wypiel.ano również ciastka, 
!które taki,e zarażano bakteri-ami i roz wująca wojnę bakteriologiczną, znę-
rzucano na miejlIcach postoju w tell cała się w llajokrutniejszy sposób nad 
sposób, aby znalazca miał wrażenie, ludźmi, zamieniając ich w króliki do­
iż ciastka te zostały przez kogoś zgu świadczalne. 
bione. "Współpracowni)t naukowy" 
Kani opowiadał póżniej świadkowi Naczelnikiem więZIenia formacji 
Furuiczi, że najbardziej sh-uteczne nr 731 był - jak zeznaje Kukaradzu 
były bakterie paratyfusq, które po- - starszy brat naczelnika formacji 
wodowały epidemię wśród ludności nr 731, generała T ~ ii Sil'o. 
chińskiej. 

W dalszym ciągu świadek Furuiczi Na zapytanie prokuratora świadek 
opowiada Trybunałowi o ohydnycll Kukaradzu oświadcza: 
,.(:kspel:~mentach", dokc?ywanych '"~ - Nie znam ani jednego wypadku, 
forma~JI nr 7~1, w kto ryc!: ,sam ,u- I aby z więzienia formacji nr 731 wy-
czestmczył. 'l ak np. 50 Cl:unczykow l dł' h ' . d ..• 
zarażono tyfusem, a następnie "stu sze zywy c oc Je en WIęZIen. 
diow~no" )l\'~:bieg choroby. Kobiety Na, tym czwarty dzień rozpl'awy 
zarazano syfIlIsem, a nadto odml'a- zakollczono. Proces trwa, 
żano więźniom sztucznie kończyny --_ 
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Kongres Zjednoczeniowy stworzył 
fundament ideologiczny nowej Partit: 
dał jej marksistowsko-Ieninowsl{ą 
podwalinę; wytyczył zjednoczonej 
Partii drogę walki o socjalistyczną 
przebudowę gospodarki: dał )ej plan 
6-1etni; wykuł lenillowski kościec or 
ganizacyjllY nowej Partii: dał jej sta­
tul. Wre~zcie Kongres powołał do 
życia jednolife ogólnokrajowe kIe­
rownictwo nowej Partii: wybl"ał Ko­
mitet Centralny. Pozostaly jednak 
dwa Iliescalone jeszcze piony odręb­
nych wojewódzkich, miejskich, po­
wiatowych, dzielnicowych, gminnych 
i zakładowych ol"gallizacji partyj­
nych. Należało teraz scalić blisko pół 
tora niilionową armię członków obu 
I'artii i uczynić z nich jednolitą orga­
nizację partyjną. 

To było trudne zadanie. Szło bo­
wiem nie o mechaniczne połączenie 
szeregów partyjnych, na wzór połą­
czenia ich majątku i finansów. Szło o 
scalenie szeregów partyjnych na ba­
zie rewolucyjnej ideologii Matksa­
Engelsa, Lenina i Stalina. To zaś 
oznaczało scalenie Partii przez dal­
sze oczyszczenie jej z elementów 
oportunizmu, WRN-owstwa, socjal-de 
mokraŁyzmu, prawicowości i nacjona 
lizmu. 

Akcja scaleniowa była - w swojej 
istociE' - polityczną ofensywą Partii 
przeciwko obcym elementom, które 
wkradły się w jej szeregi i stanowiła 
ważny fragment w walce o jedność 
ideol09iczną Partii.Akcja scaleniowa 
podniosła aktywność i świadomość 

o mas członkowskich, podniosła auto­
rytet Partii wśród bezpartyjnych w 
mieście i na wsi, wzmocniła pozycję 
Partii, jako awangardy klasy robol­
niczej i narodu. foteż Kwietniowe 
Pienum KC PZPR, choć wskazało na 
liczne jeszcze braki akcji scalenio­
wej, dało jeJ pozytywną ocenę. 

Plenum kwietniowe, które na 'czoło 
zadań Partii poslawiło walkę o po­
kój, dowiodło, że Partia ideologicznie 
okrzepla w ciągu czterech miesięcy 
po Kongresie. że podniosła świado­
mość klasy robotniczej i zdolna jest 
prowadzić za sobą masy do wielkich 
zadań, które nakłada na nią sytuacja 
międzynarodowa i wewnętrzna. 

* * * 
Od kwietnia do listopada upłynęło 

'1 miesięcy. W ciągu tego czasu na 
świecie i w kraju miało miejsce szerey 
wydarzeń, które wywoła.ły potrzebę 
politycznego uogólnienia ich, posta­
wienia związanych z nimi nowych 
zagadnień przed całą Partią i wyciąg 
nięcia wniosków organizacyjnych 
w pracy codziennej, 

Proces Rajl,a j ostatnio proces Ko­
stowa, likwidacja grupy , dwójkar­
sklei w nilszym kraju, ktora przedo­
stała się na wysokie stanow,iska do 
administracji iwoj"ska; śkazanie szpie 
gów tilowskich, którzy czerpali inspi­
rację z ambasady jugosłowiańskiej w 
~Narszawie - naświetliły nam w ca­
łej pełni, że imperializnt amerykań­
ski wzmógł wysiłki w kierunku pod­
kopania się pod polilyczne i gospoda! 
cze fundamenty krajów demokracji 
ludowej i oderwania ich od ZwiązKn 
Radzieckiego. Przy pomocy nacjona· 
listyczno-faszystowskiejkliki jugo­
słowiańskich zbrodniarzy titowskich, 
imperializm amerykański uciekł się 
do polityki nikczemnych prowokacJi 
i poprzez przemycane do partii roboł­
niczych agentury, organizował spisek 
kontnewolucyjny przeciwko krajom 
demokracji ludowej. Między innymi 
usiłował zorganizować taki spisek 
również i przeciwko Polsce. 

W tej sytuacji Listopadowe Plenum 
KC położyło nacisk na konieczność 
wzmożenia bezlitosnej, walki całej 
Partii z odchyleniem nacjonalistycz­
no-prawicowym, na którym żeruje 
imperializm, na konieczność zlikwido 
wania do lwńca tego odchylenia iako 
kierunku, który sieje niewiarę w so­
cjalizm i usiłuje zepchnąć Partię w 
grzęzawisko tito izmu i imperializmu, 
na konieczność jeszcze większego za­
cieśnienia internacjonalistycznej wię­
zi Polski z krajami demokracji ludo­
wej, a zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim, na konieczność zaostrzenia 
rewolucyjnej czujności klasy robotni 
czej i mas pracujących wobec poli­
tycznej i gospodarczej dywersji oraz 
prowokacji wojennych wroga klaso­
wego. 

':' * '" Na Plenum Listopadowym Towa-
rzysz Bierut powiedział: "Nie ulega 
wątpliwości, że prowokacje i głębo­
ko zakonspirowany spisek agentur 
imperialistycznych stały się dziś je­
dnym z głównych środków wroga w 
jego dążeniu do obalenia władzy lu­
dowej. Dlatego dwulicowość i perfi­
dne maskowanie się przed Partią sta­
ło się tak częstą metodą wroga". 

Listopadowe Plenum stwierdziło, 
że nasze organizacje gospodarcze, 
związkowe., władze bezpieczeństwa, 
organizacje partyjne nie wyrobiły w 
sobie jeszcze czujności, potrzebnej do 
tego, by w porę pokrzyżować dywer­
syjne z';tkusy wroga, że wielokrotnie 
Jl.leru.Ja.. się jeszcze niefrasobliwością, 
polityczną lekkomyślnością i samou­
spokojeniem i że zapominają często 
o ist.nieniu wroga klasowego oraz o 
jego zbrodniczych wysiłkach. Objawy 
te nie pl'zezwyciężone w porę mogą 
przerosnąć w grożne niebezpieczeń­
stwo dla Partii. Dlatego III Plenum 
KC wezwało Partię do ostre.j walki z 
tymi objawami i opracowało szeroki 
program ideologiczno-politycznych i 
organizacyjnych kroków dla ich 
przezwyciężenia. 

Wyniki obrad plenarnego posiedze 
nia 'Komitetu Centralnego Partii w 
listopadzie 1949 r. przyjęte zostały 

przez Parti~ z głębokim zrozumie_ 
niem. Wnioski i uchwały Plenum sta­
ły się wstrząsem dla organizacji par­
ty}nych li crz.łonków -Faa-tili nauczyły 
ich widzieć i zrozumieć potrzebę czuj 
ności w codziennej pracy, odsłoniły 
całe niebezpieczeństwo demobilizacji 
politycznej i samouspokojenia. Liczne 
zebrania orglmizacji i instytucji par­
tyjnych, które odbyły się po Plenum, 
stały się świadectwem zwrotu w ży­
ciu Partii, który zapoczątkowalo Ple­
num. 
Rozpoczęły się obecnie wybory do 

władz partyjnych na zasadach ustalo 
nych na Plenum. Wybory te odbywać 
się będą jeszcze w ciągu kilku mie­
sięcy w roku 1950. 

Wybory odbywają się w atmosfe­
rze wzmożonej aktywności politycz­
nej i ideologicznej, watmosferze przy 
swajania SObie w całej pełni i wpro­
wadzenia w życie uchwał i wytycz­
nych Plenum. Walka o przepojenie 
całej Partii duchem Plenum listopa­
dowego trwa. 

* • * 
Pod kierownictwem Partii klasa ro­

botnicza dokonała wielkiego dzieła: 
ukończyła w dwa miesiące przed ter­
minem 3-letni plan odbudowy i przy­
gotowała podstawy do realizacji 6-let 
niego planu gospodarczego. Realiza­
cja tego planu będzie wymagała prze 
de wszystkim wzmocnienia i ulepsze­
nia działalności naszych organizacji 
partyjnych, pogłębienia ich kierowni-

czej, mobilizującej i wychowawczej 
roli z zakładach pracy. Trzeba jasno 
zdać sobie sprawę z tego, że tylko 
wówczas potrafimy ulepszyć pracę na 
szych gospodarczych, związkowych 
i partyjnych organizacji, potrafimy 
rozwinąć budownictwo socjalistycz­
ne w kraju i pchnąć naprzód sprawę 
socjalizmu na wsi, potrafimy zao­
strzyć rewolucyjną czujność klasową 
i zniszczyć szkodnictwo imperialisty­
cznych agentur, jeśli rozwiniemy kry 
tykę i samokrytykę w naszych orga_ 
nizacjach, jeśli poddamy całą naszą 
pracę kontroli mas robotniczych, je­
śli zamiast oportunistycznej nieiraso 
bliwości, wprowadzimy leninowski 
styl pracy, jeśli wzmocnimy naszą 
walkę z biurokratyzmem i dygnitar­
stwem, jeśli - jednym słowem 
zrealiZUjemy wytyczne listopadowe­
go Plenum KC. 

• • * 
Gdzie więc jesteśmy obecnie, jako 

Partia, gdy zamykamy rok 1949? 
"Doświadczenia ostatniego roku w 

Polsce - powiedział tow. Cyranki~­
wicz w swoim artykule w 6 sta­
linowskim numerze "Nowych Dróg" 
- pierwszego roku PZPR pokazują 
jak bardzo jedność potęguje wpływ 
Partii na klasę robotniczą, jak uwielo 
krotnia siły klasy robotniczej, przodu 
jącej siły narodu, Tym bardziej stoi 
przed nami zadanie dalszego umac­
niania jedności klasy robotniczej 
przez pogłębianie zwartości Partii, 

przez dalszą systematyczną wałkę z' 
pozostałościami socjał-demokratyzmu 
i prawicowo - nacjonalistycznego od­
chylenia, zarówno w dziedzinie ideo­
logicznej - poprzez podnoszenie po­
ziomu świadomości rewolucyjnej mas 
członkowskich - jak i organizacyj­
nej - poprzez wzrost dyscypliny, po­
przez powszeohD'iedsze li głębsze niż 
dotąd stosowanie oręża samokrytyki 
a prze4e wszystkim - dla zabezpie­
czenia Partii przed wszelkimi forma­
mi dywersji agentur imperialistycz­
nych - poprzez wzrost czujności re­
wolucyjne j". 
Przeżyliśmy wielkie dni grudniowe 

na całym świecie i w Polsce. Pory­
wem setek milionów ludzi przepłynę·­
la przez całą kun: ziemską, przez 
wszystkie jej kontynenty i kraje -
i przez Polskę w ich liczbie - wyso­
ka, entuzjastyczna fala życzeń, li­
stów, podarunków i zobowiąz .. ń pro­
dukcyjnych ku czci Towarzysza Józe­
f .. Stalina. Wezbrana ta fal .. - to je 
den z dowodów wzrostu wychowaw­
czego oddziaływania naszej Partii na 
masy, tO' polityczny, mora.lny i pro­
dukcyjny triumf naszej Partii. Partia 
nasza bowiem, była duszą tego impo­
nującego zrywu polskich mas ludo­
wych. 

Zamykamy' rok 1949 świadomi na­
szych wielkich osiągnięć we wszyst­
kich dziedzinach życia, uzbrojeni ide I 
ologicznie i politycznie do walki o 
nowe zadania. 

N~ 358' 

Praskowia Angelina 
kier. brygady traktorzystów 

laureatka Nagrody Stalinowsltiej 

Witaj, dniu jutrzejszy! 
W roku 1950 upłynie 20 lat od 

chwili, gdy siadłam po Taz 
pierwszy przy kierownicy hakto­
ra. Dziś, w przededniu Nowego 
Roku, sPQglądam w przeszłość, 
patrzę na. przebytą przeze mni~ 
dl'ogę. 

W życiu mym ogromną rolę 
odegrał II Wszechzwią.zkowy 
Zjjlzd kołchoźników - szturmow­
ców, któl'y odbył się w roku 1935, 
Wydaje się, ja-k gdyby to było 
wczoi'aj, ta.k świeże są w !'IJej 
pamięci wrażenia ze Zjazdu. 
Przybyłam do przepięknego Pa­
łacu Kremlowskiego. Weszłam 
na trybunę. Zmieszana patrzę na 
towarzysza Stalina i milczę. Zro­
zumiał przyczynę mego milcze­
nia i pocichu powiedział: "Odwa­
gi, Pasza! Odwagi!" 

Słowa te' stały się dla mnie 
drogowskazem na całe życie. 
Zdawałam sobie sprawę, że Jó­

zef Wissarionowicz interesuje się 
moją pracą; świadomość ta do­
dawała mi odwagi, była stałym 
bodźcem w pracy. W ciągu tych 
20 lat pracy w kołchozie, dzięki 
poparciu i opiece drogiego towa­
rz~'.sza Stalina, przebyłam wielk~ 
drogę: znieśmiałej, niewykształ­
conej dziewczyn~7 wyrosłam na 
Bohaterkę Pracy Socjalistycznej; 

jestem dziś deputowaną do Rady 
Najwyższej, absolwentką wyższej 
uczelni. Ale mimo to nie roz­
staję się ze swą brygadą trak­
torową. 

Na naszych traktorach wyko­
nujemy z reguły dwie normy 
l·oczne. W 1'. b. zamiast przew'i­
dzianych Przez plan 2.003 ha, za­
oraliśmy 4.830 ha. 

Szczęściem napawa mnie świa­
domoŚĆ; że za moim przykładem 
idą miliony traktorzystów i trak­
torzystek k1:aju radzieckiego, :te ' 
udało mi ię wyszkolić setki me­
chanizatorów 

Po II Wszechzwią.zkowym Zjeź 
dzie kołchoźników - szturmowcóvv 
miałam często oka.zję jeździć do 
Moskwy na rozmaite konferencJe 
i narady, widzieć i słyszeć towa­
rzysza Stalina. I za każdym ra­
zem słowa jego otwierały przede 
mną nowe horyzonty. Nasz oj­
ciec i nauczyciel, Józef Stalin, 
prowadzi ludzi radzieckich ku 
świetlanej przyszłości, ku, komu­
nizmowi. 

W 6 rocznicę powstania Krajowej Rady Narodowej 
"Proklamowa!l1!i.e K:l'3jowej Rady 

Narodowej było aktem ;rewoilucyj­
nym, który ilGpoczątkował nowy o­
kres w wałce klasy roboim~czej i na 
rodu": Tym:iJ słowami tOWaiW.Y'Sz Bie 
rut określ:i!ł ilstotę aktu lPoliiityczne­
go, którego szóstą lt"oc.znicę d.mś ob­
chodzimy, aktu lPowsta,nia Ka'ajowej 
Rady Narodowej - ,,jaJko falk.tyczn.ej 
rejl:rezen:taeji iPolwłycznej narodu poił 
skiego, u!pow~onej do występo­
wania. w tim.ieniJu na;rodu l Ilderowa­
ma jego IOSMni. .. ". 

(Z "ManifesItu demoikl"a:tycooych 
OIl',ganirlaQjIi Sjpoł'ecizrull- po1Ji/tyoznych 
i wojskowych.") 

Rewolucyjne rz,naczenie prokła'lllo-­
waiI1ta Krajowej Rady Nao.-odowej ;po 
legało lila tym, że w KRN a następ­
nie w PKWN IIl.aród polsk:i. uzyskał 
naczelny org.a>D ik.iJerojący wal!ka pl',z€ 
C!i.wko IIliatieźdźcy h:iJtlerowskiemu w 
na4śCliślejs.zej łącemości tL walką o 
wład!lę jpoll1tycwą dFJa mas pracują­
cyoh, IZ Wla[ką (> IrJIOwy IUSliJrój s,po-
łeczny. ,. 

Pr!l€d 6 laty w noc sJlllwestrową 
towa1'ZYsz BJi,erut mówił: "Fałszywa 
i ~bna dla. Polski pol·ityka kół re­
akcyjnych usiłowała wepchnąć na­
ród polski na bezdroia wstecznych 
dąień, osł&bić i sparaliżować jego 
zdolność do walki z CkuP3i1lt.em nie­
mieckim, d~rowadńć Polskę do nie 
bez.piec'liIlcgo kGnfIiktu z naj ważniej 
szym jej sąsiailem na Wschodzie, 
Zwią7Jkiem lła-dziecki!m. Wszystko to 
ZII1lI~enało do zabe741'iec~enia reakcji 
ponownego 7idooyclia. władzy w Pol­
sce... Naszym zada:n1iem jest... ode­
brać ra:z !Dla 2iaIWsze bankrutom re­
akcyjny;m możlilwość ujmowania sre 
ru rządów li '"''Ystęllowania, w imie­
niu narodu". 

Jaka byla bowiem w o'wym crz,asie 
sytuacja polityczna? Dla każdego by 
ło już rrzeczą wadoczną, że armia hi­
tlerowska tprreg,rała wojnę li że zwy-

"BolOną lkOillstru.kcje ,Proste d śmia-
[le, 

strzeHiSte mury 1- mał'Zeń i cegły. 
Tak się buduje doon uiepo.dległy, 
gruzOiIll na pcrzekó:r, ludziom na 

[chwalę. 

Pęcmieją stro.py, piętrzą się scho­
[dy, .. " 

Jeden :rok 'to ba;rdzo wiele. gdy 
chodzli o War.sza,wę. gdzie bez p·flz.er­
wy w dzień i w nocy - pre.y blasku 
reflektorów - trwa wrlelka odbudo­
wa. Gdz.ie z dnia na dzicń zmienia 
Stię wygląd uhlc, wyrastają coraz to 
nowe "konstl!'ukcje proste li ' śmiałe": 
domy, mosty, tunele ... 

Ilość wło,żoil1ej w odbudowę stoli­
cy w 1'949 roiku pracy, celowość tej 
pra1cy, Ił także tTwałOŚĆ jej wyni­
ków - są [JJi'e<WSjpółmIeI'llllie wielilde 
w stosU!nku do krót·kiich 12 m:iesUęcy. 
jakie mamy lila s ()Ib ą. 

NtiJemal w oczach. IlIiemal z godzi­
ny na godzinę topniały gru,zy, a na 
ich miejsce wyrasffiły już nic poje­
dyńcze domy. ale cale ulice. cale 
wjelkie osiedla. cale arterie, 

"Pł'ZyszU n.iezlomni. zwalili ruiny, 
SI>lęli wschód - 2iachód betonem i 

[sta.lą·" 

Najważniejszym, na.j 'większym wy 
darzendem Warsz:awy bylo oi'walt"cie 
Trasy W-Z, 7-]cHometrowej arterii 
komUl1Jikacyjnej. 1,tóra najkrótszą 
drogą połączyła.Pragę ze śTódmieś­
c1e.rn W3Jl's·zawy i jej nowowZ'"""rlO­
nymi dzielnicami 111lieszka'j" Imi 
na Nowym i Starym >M'ieści,~. ~ ..ll'a­
noWlie. Mir01.\71iJe i Młynowie. Tfas'a 
W-Z'- lZ dawulliej d;stllliejącej ullicy 
Zy.gmuntowsk~ej 'p()przez Ql0wo'W!ld1<ile 
Sliony Mom Ślą-siko - Dąbrowski -
doszła do WoI'i, trafiając :po d1'odze 
na ;rUJi,ny wielu lZes!po ·łów zabytko­
wych, Iktóre pOmd!IllO vvlielkiich znńISQ'.­
ozeń, st'an'O~vJły C€!ll!Ite lPomn:i.tM kul-

cięstwo Z'\vtiązku RalCizdeckiego jest 
bliskie. AJl1m.ia Radziecka zbliżała sie 
do gramJi.c Po'l!ski ndosąc wyzwoleIllie 
naszym z.iemJiom Ii. naszemu narodo­
wi. Reakcj'a poJtsika sprzymieTZOna z 
~'eakcją międ.z.ynao:-odową czyni 
wS'l,ystko, aby lU~e dopuśdć do '?WY­
cięs:frwlli ludlU pa:acy w Polsce. Reak­
cja polsik'a l1!ie waJha s<1ę przed 
zas.toSiow;allliiem :hadnych środłtów 
'W tej wailce.·· Wyst·a.rczy iPrzypom­
nli<eĆ, 0e w 1943 iroku delegad;Utr,a. mą­
dnI iJondyńslcie.go zorgal1Jizowala t. 
'l1W. iPolskU. KO:ljpus Bezpieczeństwa, 
jako organ :rnaljący ~a rz;adail'lie l1naJSO­
wo Jiilkwidować bojowrJiików o wła­
dzę ludową, tych, którzy - po wy­
/'lowolen!iu ikraju iPrzez Armię RacWec 
!tą :rnQglIiby poklerovlI"8ć walką mas 
ludowych li W2Jiąć na siebie ciężar 
w«tdzy., Z tego okresu datuje s1ę też 
'\Wl1nożenie 'W"S!pólpracy treakcjli pol­
skiej z okupantem 'l1Ii,emieckim, prze 
ciwko l"\lchowi rewolLlcyjnemu, !prze 
ciw<ko PPR i G,.."ardli'i Lud'owed. 

Dla s'Pa;ra,li'żowall'tia e.brodniczych 
p}anów reakcjii, dla !ljedJnocrenia 
wszyst:kiich silli: patriotycznych rl. lu­
dowych dQ wallii o włlade:ę poli1tyc,z­
ną tru.eba było utwo:rzyć organ kie­
rowru.czy, podziemny ośrodek wła­
dzy. Takim organem ki.erowniczym, 
podmenmym ośrodkiem władzy poli 
tyc7Jlej, stała się właśrrie K'rajowa 
Rada. Narodowa. 

Jekim warunkom polrltycznym mu 
siał zadośćuczynić taki ośrodek wIa 
diZY podziemnej, żeby być rzdolnym 
do wylwnantia ,\,v,~elkje,go rrodania n!ie 
dOlPus.zczentia do (powrot.u władzy re­
a'kcyjnej i jp'rzejęCJia władzy prz,ez 
lud pracujący? Ośrodek takli wrlnien 
był zjednoczyć wSizysbkie rewolucyj­
ne i demDkratyczne sHy nw.'odu i tQ 
iZjednoozyć je pod kierowruictwem 
klasy robotniczej. jako !przodującej i 
najbacrw-ie,j rewolucyjnej s.Hy na1'O­
du, zdolnej do poprowa'dzenia Pol-

s-k,i do 'WaLkri. o demokrację socja­
Jjz;m, 

Krajowa R'ooa Na;rodowa w całed 
.pełnd uczywa 7..adoŚć tym warun­
kom. J lak podJkreilił iov,,'aTzyslZ 
Bierut - .,K;rajowa Rada Narodo­
wa by.ła lPJenvszą fornlą ws,póldz'LJa­
łaruia ol'galI!iizacyjneg1o i politycznego 
wiSzystłdtch demoikraltyc"L,nych li. rewo 
ilucyjnych s.iil: naQ'odu pod jprzewo­
dIem ikbs>y robotTIliczej ... ". Pl'ze'Wod­
lt1lietwo kjLasy robotnd0zed, hegemO'llllia 
klasy robobniczej, by,ła tym czyntliiI­
kiiem, który decydował 4) rewalucyj­
nym" a nie OIPo1.'tunistyCZll1ym cha­
rakterZe frontu narodO'\\1ego. Hege­
m01llia klasy n:obotIllicrz.ej i jp()myśl.nie 
realizowany iPr<Jgram współpracy IZ 
AI'Ilnią Rad'Zli~cką sprawiły, że pod­
Zliemny ośrodek władzy. jakim była 
Krajowa Rada Narodowa, stał się o­
środkiem władzy mas ludowych z 
ll'lasą robotniczą ha ~elc. zarodkiem 
pÓŹlliejszej władzy luclówej - .tako 
formy dyktatury pl'.oletariatu, 

Reakcja J;loJ.Ska. ~dlawala sobie de­
brze sprawę z cha;rakteru !powsta­
łej w noc sylwestrową 1943-1944 a'o­
ku Krajowej Rady Narodowej. 

R:eakcja polska wied,zi'ała. że utwo 
rze!1Ji'e KRN oznacza przekreślenie 

, jej l'achub i ipla,nów politycznych na 
zdobycie wladzy w Polsce powojen­
nej. Na powstanlie KRN reakcja za­
rea.gowała tel. wzmożeniem nie prze 
bierającej w środkach wa,lki z ru­
chem rewolucyjnym, wzmożeniem 
mordów i dywer.sj.i polityewej 01'32 
jeslzcze śCli,ślejis.zym zacli·eśnieniem 
wSQJółpr'8cy z okL1pantem. 

W ty:m nd;elatwym o:kres·ie c'zęsc 
kie.ro'Wn~ctwa PPR na czele ,z tow. 
Gomułka przejawila oportunistyczne 
tendencje, które - jak mówił to­
warzy.s,z. Bierut na Kongres,ie Zjedno 
czeniowym - ,.faktycznie I>rowad7;i 
ły do zniekształcenia myśli przewod 
niej KRN ... i w konsekwencji do wy 

tury polskiej. Odbudowa tych zabyt-' Powstała kolon-ia Mal"iensztacka, 
ków prowad>7;()iI)la był'a .iednocześnie bukiet różowo - kremowych dom­
z budową Trasy i d'z.iś pałac Pod ków, w których zamieslz,kało \'i'iele 
Blachą, kościól św. Anny, paJacyki rocLzhn I'obotni·czyclh, wielu przodow­
li zabytkowe kam.ienice na Krakow- n:ików pracy. 
skiim P:r0emieścilu, Sena,torskiej. Mio Wyrazem nowej socjoa1hstyczne.i ar 
dowe.i są najtp'iękniejs'zą ozdobą tej chitektury są poV\rstające na Moko­
nowoczesne.i arterii nowej Warsza- towie. Młynowie, Nowym Mi.eśc.ie, 
wy. Mirowie, Kole, Muranowie wieI ot y-

cofalllia. sie rł.: pozycji u:z-na,nia kierow 
nic;zej rali ·ikl:asy Il'obotniczej w walCe 
o władzę pań!if;wową". 

POiZyqje zajęte wówcz.as !pł'zez 0-
portl\lfl!iigtów był,y pozycją kapitula­
cji przed wrogiem klasowym i była 
to próba uC!ieczk~ z frontu walkli w 
decydują'cym iffiOme1l0ie. Plfóba za­
beZipiec1Ze1lJiia 1P0zycjli lVIik(),lajczyika, 
Kwapjń&kiego Ii! fino.'1ych, odd<cul1yeh ca 
łą oose.ą a·e·aikclj!L wodzów WRN ~ 
PSL. 
Źródłem tej ikapitula,ncikieij posta­

wy ~yło IIllirooc:enianlie sli[ kl-a;;y ro­
botniczej, a1lliedooentioo:tie slił sojuszu. 
T.obotnJików li chłopów ocez nacjona­
l!istYCllJle 'WYIPacrz.atnde wy,zw.oleńczej 
;poJity:k;i ,zSRR,m ZiI"oztlimlienie i nie 
chęć 0rommienia pl'Cl.odującej roli 
ZSRR li. WKR(b) ... • ... e fronoie walki z 
il1llperia~elln, lIllieu:fu::wść do ZSRR. 
Tendelllc.je te u.iaWJlillille przez gru­
pę Gomul>1ti na t'a!I).1tym zakiręcie cIzie 
j,owym l'o?_wij<ały slię li. uja,wnJiły sdę 

iZ nową s~łą w okresie zrodzenia Slię 
iPrawkO'wego i nacjo!lJalis,tyc'lIlle@O 
odchylenia w Partii. Walka z ów­
czesnyl11.i pra'1Micowymi i nacjQ11'aJ.i­
stycznymi tendencjamu kapitulancki 
mi zapewniła na'szemu ruchowi roz­
mach li s~ły potrzebne dla zdobycia 
i utrwaleru1a władzy ludowej. 

Walka z p!I'a",v.iaowym i ll1acljona'li­
styczny:m odchyleniem w następnym 
o:kresile i rozgromi·entie tego od'chy­
lell1ia stwO'r<zyły warull1J{i potrz.ebne 
dla da,ls:zego nd€1pow.strzYilha.nego 
marsrz.u naprzód. 

O tej sa;mej god~nie, w której 
przed 6 Illity towarzysz Bierut pod­
dał pod głos,owanie deklarację Kra­
jowej Rady Na,rodowej - r4)zPoczy.o 
namy prace nad re.alim.cją 6.letme­
go Planu BudolVY Podsta.w Socjaliz­
mu w Polsce, rt»l})OC't;ynamy walkę 
o pokona.nie wszystkich trudn*i I 
pneciwieństw. jwkie nas na tej dro .. 
du czekają. ............................. " .. ~, ...................................... .... 

Wieści z ZSRR 
"R.A!DZ!lECKIJ tJZBEKISTAN" 

Studio fi1mow ·artystYClllllych w 
Tawkencie nakrec:iło fUm drokumen 
ta.my pod tytulel'n "nad~echl Uzbe­
kistan", przed~tawiający wspaniaJy 
rozwój g&Sipod'.l.rozy i ikułturaJny Re­
publiki Uzbeckiej w okresie 25 la.t 
ki h.tnienia_ .,Radzńecki U~ibekis-tan" 
jest 42 :fj,lmem tpełnoilnetrnżowym, 
nakręconym od cbwili naTodz;m :l!iJ­
mu uzbeoki'ego. 

W okresie ćwierćwrlecz,a 'kinemato 
g.rafia u~becka przeSzła wspaniałą i 
ciekawą drogę. Dysponuje on·a w 
chwili obecnej kadTami :f<Hmowców. 
któl'ily nakręcili wiele ?,nakomitych 
filmów a.rtystycznych. 

Dziek!i remo.ntowli i odb.uoowie 
s:okół . . ani jedno wa;rszawskie dziec­
ko n.ie zna.}.azło się pon szkołą. RDrz. 
budowa~y się trzy ~st.ntiejące w Wa;r: 
sI;1ja,\\nie Po<wszechne Domy 'llOlWall'o­
we, a. nowy ws:pamały o. 9 kondy­
gnacjach Dom Towa.rorwy 1Pł'Z)7 ul. 
Bnwkiej rośnie c,oraz wyżej i. tylko 
patrzeć, gdy ruchome schOdy ;i liez­
ne windy powi'Ozą· wa.rsza.wi,aków 
"na za!kupy". 

ł Reżyser filmowy .Kamil Jarmałt)w 
nakręcił fi·lm "Aliszer Na.w~i", po­
ś\V:ięcony vvielkiemu d Ziiałac.zow;. kul 
tury uzbeckiej, który żył 500 lat te­
mu. Za fBm ten Jarmatow otTzymał 
Nagrodę Stalinowską. 

Reżys·er stu(Ha taSi2Jkenckiego Na.bi 
Gan,iew otrzymał zalszczytny tytuł za 
służ·onego drz.iJa·łaccza sztukLi Republi­
ki. Nakręoii! on :fiJiln "Tah:iJr j Z'IJ­
bm.", opa·rty na legendz.ie ludowej. 
FUm ten wyśw.ieltalllY był na ekra­
nach wielu !pań·siw. 

Większ-ość f<lIm,ów nakręcanych w 
taszkenckim studio jest re·aJ.jzowana. 
wedłqg scenariuszy dramaturgów uz 
beckich. Jednym z naj!Zdoln'iejszych 
jest Kamili Jaszen, który 10 lat te­
mu napis·al pierwszy scenariusz fil­
mowy, poświęcony narod'linom prze 
mysłu w UZ1bekistanje. Studio tasz­
kenckie na:kręc·a reguJ:a.I':me krótko­
metrażowe filmy popula.r.ne ~ nauko 
we 01'ClZ lwonikę najważniejszy·ch wy 
darzeń rz. życia UzbekJstanu. 

W Uzbeclcle~ SRR znajduje się o~ 
becuie 850 kin. Znajdują się o.ne 
przede wszystkim w osiedlach wiej­
skich. W wielu miastach otwail'to 
specjalne kUla, wYświetlające fUmy 
dla. ddeci. 

WTócił także na swoje dawne sieczne osiedla robot,nicu. Luźne. 
miejsce na Placu Zamko,,"ym król roidzielone ~ielenią budynki z.atpew­
Zygmunt. dla którego posągu 20-to- nią mieszkańcom miłe i higieniczne 
nowy trzon granilow'Y przybył z I warunki. Wiele mieszkań w tych 
Dolnego Śląska. osiedlach !Zosiało już oddanych do 

otwarte Illa mies!iąc przed plano- KONFERENCJA 
wanym terminem linia średnicowa KOŁOHOŹNIC ESTONSKICH 
i dworzec kolejowy WM'SZlI:wa.-
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i; WłRSZA W li ii 
Sród.m1eście, to nowe wielkie osią,g- W Tallinie Ilalkońezyly SiLę obrady 
nięc·ie w odbudowie War.sza;wy, u- pierw.szej repUblikańskIej konferen­
sprawnielllhl .w komunikacji miej. cji estońskich kołchoźniC'. 
skiej. W toku obvad tysiące delegatek 

.. s. •• a. •• •• 
ii -dllłna narodu polskiego ii 

W ogr<Jdach li. paa:1lmcl1 e;alSrLurn:iJały oraz gości Q'. Łotwy, bimy li obwo­
nowe, świeżo po&~oa1e dr,zew,a, zie- du pskowski-eg'o onnówitło nadwa±niej 
100!lJe 1n.'a'WiI11itkd !pokryły gru.zowńlska. 
W ciągu ub. r. wtariSlZawiacy otTzy- Sile 'Zagadnienia !pracy kobiet - chlo-

a. •• 

maii ponad 70 ha terenów zielonYCh. pek 'W 'kierunku umoonie·nia iCOSPO­
Lat,a;rnńe o pięknych kształta'ch roz- da!l'Stw kołchozlllWych. 

•• •• 
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ś\vietl:i.J:y - niczem podwójny ;rząd W chwilli obecnej ponad 1000 Esto 
księżyców - wa'rszawSlkie noce. Co-
raz nowocześniejsze. COQ'3,z wygod- nek zajmuje stano·wiska. przewodni-
nl·e]·~ze . coraz lic·~·n· , toł czących ki}łchuzów i brygadierów • 

..................... a ••••• g ••••• u •• ~ ••••••••••• e.s •••••• e ••• ~ •••••••• 

. ,JuŻ Zygmullt Trzeci na dumnym użytł,u. przybY'.\;aja coraz nowi 10- . ~. [ =,u'eJ'Srz.e są s· ecz-
[pomniku katorzy, ludzie pl'aC), ktorzy 7. dem ne auiobusy i troJ.leybusy. ~ona.d 1.300 chłopek kieruje praca.-

Patrzy na Trasę. i Wars7Iawa dllm- nych'i wilgotnych nor przenos'zą g,ię COLamy s.ię pamięcią wSltec.z, do· mi )oszczególnych ogniw kolchozo-
[na do jasnych, ~łone(;znych. p:ęknych niedawnych dni minionego roku wych. 

z twojego trudu polski robotniku, 
Z t.wojej wierności wyrOSła 'ko­

[lumna, 
Na której sią,dą wędrowne żóra­

{wie. 
Jest i.al.a '/:n()wu kolumna w War­

[szawie, .. " 

pokoi. Coraz licz·n: ej:; z.ymi oknami 1949 i, pl'Zypomin3Jmy sQbie slowa 
zakwi,ta.ią mur~: Za, lśniącymi sZY- Prezydenta BoJ'eslawa Bireil'uta, wy~ 
batl11 bl:-lą S i ę 11rank1. 71elemą. asp~- pow,redzi1ane na I-ej WarszawskiICj 
r:g~lSY} pa}:r:~t!n, .i, P?:PI~a~:UłJą ~.Ję I KonferenCji PZPR: 
warunkI m.~~7.'ka,n_ o'·\c _Wlata pra- .,Uczyńmy wszystko. aby odbudo-
CYB d {b l' h d' wa i rozbudowa WaiJ."szawy stała się 
_ li .owa a ry H samoe (} ow ,na duma i chlubą każdego Polaka." 
Zeramu 1l0stę.pu,le szybko Ilaprzod. I dale·' 
Wiele nowych rabrylt uruchomiono J. 

Wrócił i na stare miejsce- przed pa w ciągu u\:Jlieglego I'olill, m. in. Za- "To bę<lz;ie w~elki nasz wkład w 
lacem St.aszyca Kop.ernik. kłady Przemysłu Odzaeżo.wego na dzieło budowy lep&7lCgo jutra, lepsze 
Wyrastała w ciągu tego ubiegłego Gl'ochowie i fabrylul urządzeń 0.- go, s~zęśliwszego Świll\.t-a - wkład 

ro>ku Wa.rszaJWa nowa, dla nowych świetleniowych. Odbudowauy i 0- godny bohaAterskiego ludu ukooha­
budowana ludzi, gdlZie nie będzie twarty został Telltr Narodowy, po- nej Ilasze~ Warszawy." 
dzielnic - wylęga-rl\l gruźli.cy, lecz I wstaJy dwa o()we kina, Muzeu.m Mia Tak, W3Il's~aJWa roku 1949 b.xła du 
dzielnli'ce słońca. łlGlWieina, og·ro- st-a w odbudowanYCh za'byikowyeh mą. i (lhl~łbą ka.>i1deA'O Polatka.. 
dów. ikamien~c!lika'Ch staromiejskich.' B~, 

800 M1LIONOW RlJBLI PREMII 
DLA GÓRNIKÓW RADZIECKICH 

Radzieccy gór.n~cy, inżynierowie d 
technicy przemys'łu węglowego otm.y 
mali w roku bież. tytułem premii za. 
wysług~ łat 800 miln. rubli. 

Premie za wysługę lat 'wyplaeane 
są rokrocznie górn1Jkom radzieckim, 
pracującym w przemyśle węglowym 
nie ·mnLej rok·u. Wys{)lkość premii 'wy 
n·oSi od 10 -do 30 proc. za<rolbku il'OCZ­

nego w zale21110ŚCl od o!kres·u p;ra~y .: 
&,Ól"nic1iwłe. 
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Rok zmycięskiej pracy Marii Terpilakornej Wyborowe zespoly z P Z P Nr 2 

Maria Texpilaltowa z PZPW Nr 1. 

Kto dziś w Łodz~ nie słyszał o 
Marii Terpilakowej? Kto nie 
zna jej młodzieńczej, rumianej 
twarzyczki, i oczu poważnych, 
nieśmiałego głosu? Znają ją 
wszyscy, którzy interesują się 
rozwojem naszego przemysłu, któ 
rym leży na sercu dobro kraju. 
Młoda bowiem tkaczka w pełni za 
służyła sobie na swą popularność. 

Zasługii jej łączą się nierozer­
walnie z rocznym dorobkiem 
współzawodnictwa pracy na te­
renie Łodzi. Ona bowiem zapoczą 
tkowała nowy rodzaj współzawo 
dnictwa stworzyła pierwszy 
zespół najwyższej jakości. 

W .. Wełnianej Jedynce" za- Nr 1 jest 20 zespołów najwyższej Nazwiska tow. tow. ~erwatki i 
wrzało, jak w ulu. Zaczęły się na jakości , a niektóre z nich zdoby- Michalakowej od pie1rwszej chwi­
rady i dyskusje wśród z~połów. wają wyższe cyfry produkcyjne li f(.npoczęcia konkursu ' przewij a_ 
Zwycięstwo młodej tkaczki poru· od tej, która wskazała im drogę· 
szyło ambicję załogil, stało się Brygady jakościowe zorganizowa- ły się stale w sprawozdaniach, 
bodźcem do :;zlachetnego współza ne zostały we wszystkich zakła- podających wyniki wysiłków po­
wodnictwa o jakość wytwarzanych dad! przemysłu włókienniczego. szczególnych zespołów. Niewielki 
towarów. Co parę dni wpływały - Cieszę się, że pierwsza da· oddział 'Ogromnej "Bawełnianej 
do Rady Zakładowej i partii nowe łam przykład. A przecież jestem Dwójki" stał się naraz przedmio­
zgłoszenia zespołów: tern ogólnej uwagi i zaintereso-

- Chcemy pracować tak, jak mlodą tkaczką - mówi tow. Ter- wania. Dwa pracujące tu zespoły 
Terpilakowa i jej zespół - damy pilakowa. - Uczę się \vięc ciągle tkackie, osiągały wysoki odsetek 
również 100 procent pierwszego i dalej walczę o większą wydajność ekstrv, wykonując przy tym w bar 
gatunku. pracy. Napewno uda mi się jesz, dzo wysokim stopniu swe plany 

Dziś pod koniec pracowitego i cze w'przyszłości zdobyć pierwsze produkcyjne. 
pełnego osiągnięć roku Maria miejsce we współzawodnictwie, O jakiej tylko porze zaj­
Terpilakowa nie jest już jedyną, \ którego rozwój w ciągu tego rc~i.I rzeć do małej salki, wypełnionej 
uzyskującą najlepsze \\'yniki bo, był tak wspaniały i szybki. iizerokimi krosnami, Zawsze opro­
jowniczką o jakość. W PZPW B. Drz. \wadzający nas kierownik tkalni 

Rozwói,zadania i perspektywy 
ruchu współzawodnictwa pracy 

czych, slirócenie eyklu Obrotowego, 
7lD1l!iejszenie remanentów i ~iPasów 
międzyoperaocyjnych, każda złołówka 

Gdy wstępowaliśmy w rok 1949 zespołów jakościowych. Przystąpiły 
mieliśmy już !poza sobą bardzo po- do pracy organizacje podstawowe, 
ważne osiągnięcia w dziedzinie od- grupy agitatorów, l,tóre w myśl u­
budowy i rozwoju naszego przemy- chwał II-go Plenum KC PZPR wska 
słu. Nasze zaklady przemysłowe tę- zywały najszerszym rzeszom bezpar uratcwana od marnotrawstwa, to ka 
tniły życiem. Zywo w pamięci na- tyjnych robotniJ<ów na konieczność pitał, który zostanie zużytkowany na 
szej tl,wiły wspomnienia nieda,wne- lepszej produkcji. Takie 2!adania wy rozbudowę naszego kraju i wszech­
go histfrrycznego już dziś Czynu Kon tyczyła też Pierwsza. Konfcrencja 
gresowego, wspaniałego zrywu lda- Miejska PZPR. stronne jego umocnienie, na podnie 
sy robotni'Czej, wyrażającej czynem Rok 19;19 przyniósł robotnikom' sienie stopy życiowej mas pracują­
swą radość z powodu zjednoczenia przemysłu bawełnianego specjalny cych. 
na platformie marksizmu - leniniz- regulamin premio,wania za jakość. Poważne zadania czekają nas w 1'0 
mu, ruchu rohotniczego. Dało to klasie robotniczej nowe moż 
Produkowaliśmy już znacznie wię liwości rozwinięcia ·wzmużone,j kam- ru 1950. Zdaje sobie z nich sprawę 

cej aniżeli w latach ubiegłych. Za- panU o jak najwyższą jakość pro- klasa robotnicza. W przyszłości; l.tó 
wdzięcza.liśmy to w dużym stopniu dulwji, w interesie szerokich rzesz ra sŁoi pr:lled nami nie zabraknie z 
wspólza.wodnle,twu p;racy, które 1'oz- konsumentów. Wspaniałym bodź- pewnością takich ll'ionierów, ja,k Ko­
winęło się w Łodzi wyjątkowo szyb- cem do rozwoju współzaWOdnictwa rzeniowska, TerpiIalmwa, Balcerzak. 
ko i Objęło wszystkie gałęzie prze- jakościowego o!mzal się przy tym. .. . 
mysłu, wszystkie zakłady przemyslo- konkurs na najlepsze zespoly tl,ac- Nie zabrakme am Jednego obywa­
we. k!e w przemyśle bawełnianym i weJ ,'tela, któremu drogi jest Pokój l O,j-

Indywidualne, a p&tem również nlanynl. czyzna ldóry pragnie by w Ojczyź-
grupowe ubieganie się o lepsze wy- Rok 1949 2lakończył się wspania-I .: ., i S 
nlld pracy, szlachetna rywalizacja łym zrywem klasy rObotniczej w 0- n~e:eJ zapaJlował Jak naJszybc ej o 

lub przewudniczący Rady powta­
rzali te same słuwa: 

- Gdyby ws;zye,·cy tkacze pra­
cowali podolbnie, jak Serwatka i 
Michalakow"a oraz członkowie ich 
zespołów, t'O 'Oddział nasz stałby 
się przodującą tkalnią w Łodzi. 

Trudno sobie WYObrazić, jak 
reagowano tu na najmniej6ze na­
wet uszkodzenie krosna. Natych­
miast mobilizowano pomoc tech­
niczną, Il'adzono wszelkimi sposo­
bami, żeby postój trwał jak naj­
krócej. W poważniejszych wy­
padkach śpieszyła z pomocą cen­
trala. 

Tow. Serwatka i jej tkacz zmia 
nowy, Artur Wize I 'f ciągu tych 
dwóch miesięcy wytwarzali wv­
łącznie tylko eks trę. Antuni Cie­
chanowski i Władysław Retelew­
ski. zachęcani przez towarzyszy, 
dzielnie dotrzymywali im kroku. 
Podobnie było i w zespole Micha­
lakowej, wytwarzającym trudny 
artykuł U.K. 16. 

PodczaLS tych dwóch miesięcy, 
kiedy to z każdym dniem tkacze 
dochodzili do coraz większej do­
skonałości w produkcji bezbłęd­
ne~o towaru, uzyskali ogromne 
doświadczenie. Obecnie dziela sie 

Jani!l1a Serwaillta. z PZPB Nr 2. 

nim z całą "Załogą. Przekonali się, 
że tylko pilność, wytrwałość i sil 
na Wula potrzebne są do wytvia­
rzania ekstry, że nowy regulamin 
okazał się zupełnie słuszny i ko­
nieCZny, że dążeniem każdego tka 
cza powinno tyć wytwa.rzanie to 
wam jak najv;yższej jakości , 

Tak już będą pracować zawsze. 
Nagrody, jakie otrzymali, tytuły 
zespołów najwyŻ6zej jakości obo 
wiązują ich przecież do utrzyma~ 
nia swych przodujących pozycji. 
Toteż oświadczyli nam: 

- B~dziemy nadal walczyć o 
każdy metr ekstry: Zdajemy sobie 
sprawę, że od naLSzej pracy, od 
pracy <tysięcy innych robotników 
zależy szybszy wzrust bogactwa 

Było to w marcu tego roku. Ro 
botnicza ł,ódź czyniła przygoto­
wania do obchodu Swięta Majo­
wego. Do organizacji podstawo 
wej przy PZPW Nr 1 zgłosiła 
SlE~ bezpartyjna wówczas Maria 
Terpilakowa, wyrażając chęć uc..'>: 
czenia zbliżającego się święta 
klasy robotniczej wzmożonym wy 
siłldem i lepszymi wynikami pra 
cy. Ponieważ wyróżniła silę już po 
IPrzednio, pracując w zespole 
Luciejewskiego, powierzono jej 
właśnie w tym okresie kierownic 
two nowego zespohl. I z tym oto 
zespołem ptJstanowiła młoda tka­
czka OSlągnąĆ I14 proc. bitzy pro­
dukcyjnej, i to bez braków. Zło 
żyła odważn~ oświadczenie, że ca. 
ły jej zespół od dnia zobowi ąza­
nia wytwarzać będzie 100 procent 
pierwszego gatunku. 

przysparza.ła eoraz więcej produkcji, l,resie poprzedzającym obchód 70-ej t cJalizlIll. I I 
naszego kraju j dobrobyt klasy 

2. robotniczej. W początkach roku 1949 dzięki pio- rocznicy urodzin Towarzysza Stalina I H. SAMSONOWSKA Helena Michala.kowa z PZPR Nr 
niersklej pmcy parlyjniae<rek tow. i w czasie Dni Stalinowsldej Pracy. 

tow. GoścJmińskiej, Korzeniowskiej, W owe pamiętne dni rozwinęło się T' n a J-~ y z· s z e I- I- a k o s' c • Ulkowskiej. Musze i wielu, wielu in- współmwodnJ.ctwo z niespotykaną a ~ ID a 
nych, .mieliśmy już dobrze zorganizo do1ychczas siłą. Szereg "niezdoby- ~ 
waną. akcję ws!pólzaw<ld.niclwa. tych" na pozór rcko:rdów w (lziedzi-

Lem; !przyszłość stawiała przed kla nie ilości i jakości pl'odukcji zostało W O S' r O d kuK O n f e k c y I-n Y m Nr 4 
są robotniczą nowe :zada.nia. Wzra- wówczas !pobitych. Entuzjazm klasy 
stały wSlllak -wymagalllia konsumen- roootniczej stworzył - w sposób re-
tów, którzy w miarę zaspakajania wolucyjny łamiąo s.I,OS"tniałe nonny Jak pracul-e zesp6' law Adamczvk 
pie~o głodu towarowego do- i pojęcia. - !I1owe pozyc,je wyjścio- D łII 
ma.gaU się coraz lepszego towaru. we dla reaIizac~i zadań, sto-jących Drobna, szczupła kobieta nie wy-' ··~%W:Il~Y1 
Pod Jdexownictwem Partii i Związ- przed naszą gospodarką w planie gląda na swe 29 lat, a już w żadnym 

Było to wówczas czymś niesły­
chanym. Nawet starzy tkacze 
twierdzili, że nie jest możliwe wy 
rabianie samej "primy" przy wy 
sokim wykonaniu bazy produkcyj 
nej, że może to się udać tylko na 
krótką metę. 

Tymczasem Terpilakowa i jej 
zespół przystąpili ostro do pracy, 
zorganizowali sobie świetnie wza 
jemną, pomoc, pokonali wszelkie 
trudności, czyhające zawsze na 
pionierów i... zdobyli pierwsze 
miejsce w II-gim etapie współza 
wodnictwa, osiągając chlubną cy­
frę 100 procent "primy". 

ków ZawodOWYCh klasa rabpfnicza G-IetIlim, razie nikt nie domyśli się, że owa 
rozPoczęła. kampanię o 'poprawę ja- * ji I ~ zewnętrznie tak niepozornie w9'glą-
kOŚci produkcji, hojnie czerpiąc z Rok 1950 - pierwS7.Y rok planu dająca osoba prowadzi taśmę odzie-
doświadozeń Zwią-rltu Ra.dzi.eekiego 6-letniego rozpoczynamy oz p oważ- żową, liczącą 76 osób. 
z pracy towarzysza Czutkich, ze nym dorobkiem w dziedzinie współ­
współzawodnictwa jakościowego, któ zawodnictwa. Dz.ięlti niemu będzie­
re w Związku Radzieckim objęło my mogli od ram przystąpić (10 re­
przecież nie tylko posuzególnych alizacji !'Zekających nas zadań. Nie 
robotników i zespoły lecz również bęllzle to łatwy ro!,. Zdajemy sobie 
cale zakłady. I Gto w kwietniu 1949 dobrze oz tego sprawę. 
roku następuje przełom w dotych- Poważną brenią w pokonywaniu 
czasowym rozwoju wspólzawodnic- tnldności na drodze lviodącej do do­
twa. Włókniarze Łodzi poczynają bl'obytu będzie - tak jak dotąd -
przechodzJić do nowych, wyższych, współzawodnictwo. Musimy je nadal 
bardzie.ł skGmpIikowanych form. Ha rozwijać l pogłębiać. Musimy dążyć 
slo organizowania brygad naJwYż- do tego, aby objęło ono wszystkiCh 
szej jakości, rzuca. młoda tkaczka z robotników ~ zespOliło ich we ws,pól­
PZPW Nr 1 tow. Maria TerptiIalw- nej wytężonej walce o lepsze jutro. 
wa, stają.e jednocześnie na. czele Musimy dążyć do tego, aby współza­
pierwszego IW tej dziedzinie zespo- wodnictwo nie uległo skostnieniu, 
łu. lecz przybierało różne nOWe formy, 

Zobowlą'TAUlia. Pierwszomajowe, zo aby obok dzied7Jiny wydajnOŚCi i ja­
bowiązania podjęte w celu uczcze- '\ l,ości produktu objęło równieź tak 
nia Kongresu Związków Zawodo- ważne dla nas za,gadnienie 6SZCZęd­
wych ł na. ckień 22 lipca były bodź- ności. Oszczędność surowca, ma­
cem do coraz to S71erS7.ego rozwoju szyn, energii, materiałów pomocni-

- Prow[1.dzi taśmę - ot, mówi się 
zupełnie po prostu, ale prowadzenie 
to, bynajmniej nie jest ani proste, 
ani łatwe, a już osiągnięcie 175 pro­
cent normy przy 100 procentach 
pierwszego gatunku - to sukces 
i~totnie imponujący, który poprze· 
c1zony został nie byle jakim wkła· 
dem pracy. 

Szybciei -Iepiei - dokład iei 
Dzieje sukcesów zespołu Stefana Szpakowskiego 

- Nie od razu doszłyśmy do ta­
kich wyników - oświadcza tow. 
Adamczyk. - W początkach 1949 ro­
ku wykonałyśmy co prawda już 110 
do 120 procent normy i 95 procent 
pierwszego gatunku. Trzeba jednak 
pracować lepiej - pomyślałam so­
bie, a wraz ze mną postanowił to sa­
rno cały nasz zespól złożony z kraw­
C0W, szwaczek i wykończarek. Po­
czątki, jak zwykle, nie były łatwe. 
Bacznie obserwowałam kolegów i ko 
leżanki, kto jak pracuje, czy nigdzie 
nie ma zatorów, czy każdy zost:ił 
rc,zmieszczony na właściwym punk­
cie produkcji. Trzeba było zrobić nie 
jedno przesunięcie w ramach taśmy, 
a o tym, że przynosiły one rezultaty, 
przekonvwaliśmy się na podstawie 
codziennych wykazów produkcji. 

nie do nowej pracy, żywiąc jednak w 121 proc. bazy i 100 proc. ekstry. 
duszy przekonanie, że owszem, swo- Ani jednego punktu karnego. 
ich tkaczy podciągnie, ale lepszych "Chłopaki", ci, bądź co bądź, d~ 
wyników od dotychczasowych nie uda świadczeni już tkacze, pokraśnieli ze 
mu się osiągnąć. I zrozumiałej radości. 

l rzeczywiście, wykazy ilustrują 

oraz 

Zespół Antoniny Adamc:zyk z O środka. Konfekcyjnego Nr 4. 

stały wzrost produkcji zarówno pod 
względem ilości, jak i jakości. To 
one właśnie ośmieliły dzielną taśmo­
wą i jej zespół do złożenia dnia 
10 grudnia, w przededniu 70 rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina oświad­
czenia, że zostaną zespołem naJ wyż­
~zeJ jakości i ilości. 

- Jestem pewna - dodaje tow. 
Adamczyk - że dotrzymamy swego 
nłowa, że utrzymamy osiągnięty po-

ziom produkcjL Stanowimy zespól 
nie tylko wykwalifikowany zawodo­
wo, lecz u podstaw naszych osiąg­
nięć leży zrozumienie celu pracy 1 
jej znaczenia w gospodarce Polski 
Ludowej. To jest nasz najmocniejszy 
fundament, wyrosły na gruncie szko­
lenia partyjnego, aktywnej pracy 
społecznej i ścisłej współpracy z bez 
partyjnymi. 

le sza jakość " " • - Teraz już nie puścimy - powie-
- Robię swoje, a reszta mnie nie dział Krauze. 

obchodzi - mówił każdemu, kto wy- - W drugim eŁapie musimy się też Zespól tow_ Kaźmierczakowej chlubq PZPJG Nr. 8 
pyty wał go, co myśli o zobowiązaniu starać - dodał Michalik. 
l-Majowym Terpilakowej. - Dobrze, ale przed tym marny 

Atoli w gruncie rzeczy nie był snać ROCZNIC:Ę: URODZI~ 'l'OWARZY­
tak obojętny. jakim się chciał wydać, SZA STALINA. 
bowiem referent współzawodnict.wa - Musimy zdobyć się na szczegól· 
zaczął notować lepsze z miesiąca na ny wysiłek dla uczczenia św ięta Te­
miesiąc wyniki produkcyjne zespoiu go, któremu zawdzięczamy wolną, 

. Szpakowskiego. On sam kiedy niekie- demokratyczną Polskę. Gdyby nie On, 
'<" dy zerkał też na wyniki innych. Ale nie moglibyśmy dziś tak pracować dla 

nie mówił nic. siebie, jak pracujemy. 
Wreszcie, gdy ogłoszono KON - " 

KURS N A ZESPOŁY N AJWY1;SZEJ " " 
JAKOśCI, Szpakowski .,nie wy trzy- W dniu roczlticy urodzin Wodza 
mai". Porwał go już duch wspó!za- klasy robotniczej, PZPW Nr l wyglą· 
wodnictwa. dały wspaniale i odświętnie. Wśród 

- Nie damy się, chłopaki - wy- :l:espołów, uczestnkzących w Dniach 
buchnął przed towarzyszami ze swe- Stalinowskich, był także zespół Szpa­
go zespołu. - Zapisujemy się i bie.- kowskiego. Przyczynił się wraz z iT\­
rzemy nagrodę. nymi do uzyskania chlubnego dypl~ 
WŁADYSŁA W MIKOŁAJEWSKI, mu "ZA NAJWYżSZE WYKONA­

StefaJl Szpakowski i Władysław Mi- STEFAN KRAUZE I ROMAN MI- NIE ZOBOWI~ZAŃ STALINOW-
kołajewski z PZPW Nr 1. CHALIK przytaknęli mu głośnym S!iICH". 

,. chórem. - Póki sił, będę starał się praco-
Na początku roku pracowali tow. tow. • ... • wać coraz lepiej. Zupełnie inaczej się 

TERPILAKOWA i SZP AKOWSKI Zaczęła się praca skupiona, ambit- człowiek ceni, wiedząc, że nie tylko 
'\Ił' jednym zespole. Zespół wykazał się na. Krosna musiały lśnić czystością. zerabia na chleb codzienny, ale przy· 
świetnymi wynikami, wyprzedzając Spóźnienie :lo pracy poczytywane by- sparza korzyści swemu Państwu i spo 
inne zespoły. Postanowiono więc go ło za ist:tą zbrodr.~ę. Zgodnie wy tę· leczeństwu . . 
rozdzielić. Każdy z tkaczy, wchodzą- J żyli siły i uwagę. Szybciej i lepiej. - No, towarzygze, w Nowym Roku . 
erch w jego skład, ,st .. anął na cz~le Lepiej i dokł~dniej. pienI szym roku Planu G-letniego. 
własnego zespołu. Wsrod nowych kle- - ChłopakI! J\Iamy, nagrodę! - nie POl\stldzim,y si!) chyba swej pr!"" j 
rowników bvł równiei STEFA~ za.;rzmiał pewnetro dUla na sali o· cy. 
8ZI'AKOWSliI. Przeszedł on spokoj- krzyk Szpakowskiego. - Zrobiliśmy 

W tl,alni PZPJG Nr 8 pracuje je­
den IZ. najlepszych zespołów jakościo 
wych w przemyśle jedwabniczo - ga­
lanteryj nym - rr.espół tow. Heleny 
Każmiercza kowej. 
Zespół oprócz niej składa się z 

4 tkacze!;:: Sł.a.nislawy PawIiczek, 
Stanisławy Antczalt, Genowefy Ma­
oiaszczyl;; i Bronisławy Bartc.zak. Od 

dawna już pracują wspólnie pod 
przewodnictwem tow. Kaimiercza­
kowej. W pierwszym kwartale tego 
roku nie osiągn~ly jeszcze równie 
dobrych wyników, jak obecnie: 61 
proc. proLmy, 6 !proc. braków li 111 
proc. wykonania ·planu. 

Sama Kaźmierczakowa przekracza 
srwą bazę o 18 proc. >Ma·lo kto po-

Zespół tow. Ka,źmiercza.kowej Heleny z PZPJG Nr 8. 

trafi jej sprostać. Zes'P6ł kilkakirot­
n ri.e otrzymuje nagrody. Krosna tych 
tkaczek są zawOize w ruchu, nie zda 
rzają sdę IPTawJe gode.iny pos tod owe. 
Można śmiało powiedz.ieć, że zespół 
tow. Ka!Ź.mierczakowej swym do­
brym pl"zykładem :z.naCZIliie przyczy­
nił się do Irozszerzeruia w.illPólzawod-
ruictwa w tkailnli. PZPJG Nr 8. 

Stopniowo W2Il"astają wymaga,n1a. 
konsumentów, którzy żądają coraz 
lepszego towruru. Na pierwszy plan 

I wysuwa sdę zag>adnaenie poprawy ja 
kości. I :z.nów walkę tę podejmują I ' kaczki, pracująceJ)Qd kierunk :em 

I tow. KaŹ'mlierczakowej . Jesl.{;ze w i<;-

I 
cej, nJii dotychczas, poświęcr. .i~ u­
wagi jalkości towaru. Cie~irwri.e pru 

j 
j ą każdy błąd, starają s,h~ U5unać 
każdą usterkę w tkalllin:e. Iloś ć prJ.­
my ~asta, a jednocześnie u trzy­
muje się SltaJ.e wys.olcie wykonan ie 
planu produlkcyjlllego. ZesipÓł tow. 
Kaimlerczakowei wytwarza obecn.'ie 
77 proc. primy, wyk{)nując plaJl w 
117 proc. Sama KruźmieTczakowa na 
swych ikrosnach przekra<:za bazę pro 
dukcyoną o 23 !proc. 

I Zespół tow. Kaźmierc?iakowej wita 
. Nowy Rok - szósty rok Polsk i Lu-

I dowej - nowymi osiągnięciami -
setkami i ty.s,iącami metrów dobrze 
wykonanego towaru. . . 
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MISTRZ 
Michał Bulhako,w , • ' r. • 

N .ZLE S"ONCZ~ ••• •• 99 
(Fragment ze sztuki "Ostatnie dni") 

l 
słowa bułgarskiego ł 

22 grudnia został zakończony ogólnokrajowy festiwal sztuk ro­
syjskich i radzieckich, 

Benkendorf: To awanturn1k, Naj­
jaśniejszy Panie, ~~v __ ~~.~r:ws·W'~""" 

Jak wiadomo, w dziale szhtk rad~deckich jedną z pierwszych 
nagród zdobył zespół Państwowego Teatru Polskiego w Warszawie 
za całość Widowiska "Ostatnje dni'i M, Bułhakowa, Tytuł sztuki 
odnosil się do ostatnich dui życia największego poety tosyjskiego, 
Al'eksandra Puszkina, a!imia1ny pbeta zginął w poj'€dynku. lecz po­
jedynek ów ni~ był bynajmniej dziełem przy,padku czy t, ZW, spl()tu 
okoliczności, 

Mikołaj: A czy to prawda, że He­
eckeren namawiał Natalię Ni­
kołajewną? 

Dubelt (spojrzaws21Y na papier" 
Prawda, Najjaśrtiejszy Pan1~, 
wczoraj na balu u Woronco­
wej. 

'" początkach grudnia zmarł Elin- (radości, jego walk~ z ~żyskiem, 
~1 Pelin wielki współczesny pi- \ Czytelnil~ na Eltrol1lcach Jego utwo~ 
sarz bułga'rski. l rów znajduje obraz źyc~a WSJ 

, bułgarskiej okresu przedwoJertnego, 
Georgi Kar~sławow, przew?dmczą Elin-Pt'lin z niezwyklym mistrzoW~ 

cy związku plsa.rzy bLl~gan:lnch, tak stwem Ukazuje nR1Il hlechar.izm lta 
określił rolę E11l1a-~e~ma '': roz",:,o pitalistycznego wyzysku, Sylwetk! 
ju kultury bułgarslneJ: ł .,~1ll1-~~11l1 kulruk6w wie j sikiclI , łichW!i'a1rzy, spe­
był jedl\?'tn z t?,ch mi8,l:'zo~ plota, !;ulantów skreślone są ostro i wyra:' Wyjaśni to najlet>iej zamieszczony poniżej fragment od,;;łón;v- 4 

aktu II, w którym występują OBOOY, Układające rękę cttdzoziemskie­
go zbira d'Anthesa do zbrodnieZ'Elgo strZ!lłti - ~rzeciw PUszkinowi, 

Mikołaj: Ambasador, Wybacz mi, 
Aleksandrze Christofowiczu, 
żem obarczył cię takim cięża­
rem, Prawdziwa męka, 

którzy kIerowalI, naszą lIteraturę niE', . 
na drogę socjaIistycweg.o realhmu, 
Elin-Pelin jest najbuddej utalento- O jego twórczości słusznie pisze 
Wanyrn i najbardziej przodująflym Christo Radewski, ze w więkstości 

(Z ulicy dOichodzą jakieś odgło 
Sy, DUbelt patrzy w okno, Popr1i­
wia epolety, Otwierają si,ę drzwi, 
Wchodzi zandarm Ponomal'iow, a 
za nim ukazuje się w drzWiach 
Mikołaj I w szynelu i kasku kita­
sjersldm, Za Mikołajem - 13en­
kendorf) 
lU:lkołaj: Wi'taj, Leontij WasilieW-i­

czu. 
Dubelt: Zdrowia życzę Waszej Ce 

sarskiej Mości, W Sztabie 
kotpusu żandarmów wszyst­
ko w należytym porządku. 

Mikołaj: Przejezdzałetn z hrabią 
i widzę światło u ciebie, Pra­
cujesz jeszcze? Nie .przeszka­
dzam ci? 

Dubelt: Ponoroariow? Szynel! 
(Ponomariow przyjmuj~ szy­
nel Mikołaja i Benkertdórfa, 
Wychodzi), 

Mikołaj (siadając): Siądaj, hrabio, 
siadaj, generale, 

Dubelt: Słucham, Najjaśniejszy Pa 
nie, 

Mikołaj: Nad czym pra<cujesz? 
Dubelt:, Czytam Wiersze. Zamierza: 

łem właśnie referować Jego 
Ekscelencji hrabiemu Benken 
dorlowi .. , 

l\i(ikołaj: To referuj, referuj I ja 
nie będę przeszkadźał, (Bie­
rze jakąś książkę i przegląda 
ją) 

Dubelt: Otóż Eks~lencjo, rprbżnia­
ey rozpowszechniają, przepi­
sywany wiersz PUszkIna z po­
wodu Brulowsldego "Ukrzy.­
żowania Chrystusa" Wasza 
Ekscelencja przypomina so­
bie, że był łaskaw rozkazać~ 
aby ,przy obrazie !pOstawić war 
tę. Niestety, w urywkach tyl­
ko .. , (Czyta) 

Benkendorf: A jaki to ma tytuł'! 

Dubelt: "Władza świeck.a". 
Mikołaj: Ten człowi~k jest zdolny 

do wszystkiego ż wyjątkioem 
dobra .. , Ach, ten Boga, ni mi­
łości dla ojczyZhY,.. Ach ten 
Żl'lkowski! Ciągle staje w je­
go obronie... I jak on mi~le 
jężyldem .. , Rodziny mu szko­
da, żony szkoda~ dobra kable.­
ta ... Kontynuuj, Le'ontij Waśi 
liewfczu .. , 

Dubelt: Oprócz tego, U studenta 
Andrieja Sitnik'JoWa ~aletZ1Q~ 
no rprzy rewizji kr6tki wloer-

szyk, Kopia iPOdpisana naz­
wiskiem A. Puszkin, 

Benkendód: Proszę, niech~an czy 
ta. 

Dubelt: Ośmielam sie zameldować 
Waszej Ekscelencji, że to 
wiersz bardzo nieprzyzwoity. 

Mikołaj (przerzucając stronice 
książki): 
Przeczytaj, 
(Du~elt czyta) 
ROSJa bez prawa rządzona 
Jest słup ... A na słupie }wto-
na, 

Mikołaj: To jego? 

Dubelt: Na kopii jest n,apis A, 
Puszkin 

Benkendorf: Szczególnie ciekawe 
jest to, że ktoko1yviek ' by na­
pisał pooobite be~eceństwa -
Zawsze ,przypiszą je przecież 
panu PuszkiJnowi! Taka to juź 
persona. 

Benkeildorf: Jest jeszcze coś waz­
nego? 

Dubelt: Tak jest, Ekscelencjo, Nie 
później niz pojutrze oczekuję 
w stolicy pojedynku. 

Benkendod: Mifidzy kim a khn? 
Dubelt: Między kamerjunkrem 

Dworu Jego Cesarskiej Moś­
ci, Aleksandrem Siergiejewil­
czem Pus:<:kinem, a porucw­
kkm gwardii baronem Jego­
tem Osipowiczetn Heeckere­
nem - d'Anthesem. Ma w 
swym posiadaniu bruHón obel 
żywego listu Puszkina do ba­
rona Heecke-renA - oj<:a. 

Mikołaj: Pr.zectyt;aj go. 
Dubelt: (czytaJ ... ,,.Jak atMa rajfu­

ra czyhał pali ńa ~Il źonę, 
bl jej opowiadać • miłości 
5weg.. jedYnąka ż nJeprawe­
go .óZli. A gdy iJłlZavawał on 
w domu z poWodu swe] dys­
kretnej choroby, m6wił jej 
pali ••• " !l)rz€ipUSzczone " .. ,nie 
życtę sobie, aby zona moja 
miała dalej słuchać pańskie­
gó ojcowskieg6 stręczycielst-

" . wa... ZDOW przerywa " ... syn 
paJiski ośmIelił się rozmawiać 
z nią, bo to podlec i nicpoń. 
Mam z'aszoyt oye ... " 

~ikołaj: ()b źle skóitczy... Powia­
dam ci, Aleksandrze Cbristo· 
fOwictU, ~e oll źle skończy. Te 
raz ;la to Widzę. 

Benl.endorf: To mój obowiązek 
Najjaśniejszy Panie, 

Mikołaj: Człowiek okryty hańbą, 
Nigdy i niczym ni~ zmaże z 
siebie tego piętha wobec ,po­
tomności. Czas zemści się na 
nim za te wiersze, za to, że 
swój talent obtóeilł: nie ku 
chwale lecz na zbrukanie 
czci na~odoWej, On umrze nie 
po chrześcijańsku .. , Postąpić z 
uczestnikami pojedynku zgod 
nie z prawem (Wstaje), Dob­
rej nocy, Leontij Wasiliewi­
czu, nie odprowadzaj mnie. 
Zasiedziałem się;, pora spać. 
(Wychodzi w towarzystwi'e 
Benkendona, Po krótkim 
czasie Benkeooorf powraca), 

Benkendorf: Dobre serce ma nasz 
imperator. 

Dubelt: Złote serce, 

Fraghient z opery ,;F:lIgenittsz 
Oniegifi" 

Pauza 
Benkehdorf: A d'Anthes to dobry 

strzelec? 
Dubelt: As, Z dziesięciu krok6w, .. 

I przeds~awicieIem krytycznell'o reatiz swoich utworóW jeszcze przed 30-
mu w naszym piśmiennictWie i jed 40 laty przygotowywał to, co .. tę de 
nym 7. na,jwięl!::szych nauczycieli ,d- Iwnało 9 września 1941 roku, gdY 
sarzy bułgarskich, których uczył ddeki zwyciestworn WOjsk tltllzłec-
przyswaJi}llia sobie metod socjalir-ty kich wY!IfWolOnY został lud butgar­
cznego i.'ealiz!'nlt i odz1_'ier€'ietlhnia 
w piśmiel'l1ictwie wspaniab'ch zwy- Ski, 
dęstw unszcgo luuu na drodze socja Elin-Pelin przeprowad:?lil W swej 
li!ltyc:zllegu buclownićtwa:', twórczości suro,yy sąd nad but'żua­

( lin-pelin urodził się w rodzini~ 
nauczyCiela ludawego we ~",'Sl 

zją, Ukazał on całą zgniliznę ustro· 
ju kapitalistycznego, 

Bajłowo W okolicy Sofii w 1878 r , EJin-Pelin, przedstawiając roz­
'V{v.ściwe jego nazwisko brzmi: Dy·· kład ustroju kapitalistycznego wska 
rrtitr Iwanow, Dzieciństwo i młodość zuje jednocześnie na twórcze sił:, 
spędził w rodzinnej wsi. Podobnie, narodu, na prolebriat i masy pra­
jak 1 jego ojciec, Elin-Pelin poświ~ cującego chłopstwa, których wielką 
cił się zaw.1dowi nall!:zyci~lsk!,('mu, misją historyczną jest zbudowanie 
Jako tdody nauczyciel piEze w Baj n'owego, lepszego życia, UkazUje Ó:!1 
łmvie pierwsze o'Powiada'lIi>a, Tema-I wysokie wartości moralne ludzi 
t.em ich jpst życie ludu, Zwracają pracy, ich wytrwałość i optymizm, 

Pattta one uwagę ltrytyki i czytelników, i W ten sposób w pm,viośd~ch i opo 
Benkendorf (wstając): NIech pan W 1899 r, młody pisarz przenosl się' wiadaniach Elin-Pelina spotykamy 

wyda rozkazY I Leontij Wasi.- I do Sofii, gdzie stale odtąd przeby- dw~ bieguny społe~zeństw~ burżu­
liewiczu", żehy się ludzie nie Wa, aZYJnego: eksploa~Jąc:ch l ~kst:>~()~ 

1'11' M lob 'eszc" pOJ'''' W Cl'~,. gu "';f'{~(l ;:!e~lecifJletnieJ' dzia atowanych, 7.0010g1czn" pasoz;vtnlc-omy l, og l Y J ,ze - c, l'. t '1 d h " ego postępu 
chać nie tam, łalnosci pi"?" ": ;,('j Dymit r Iwanow wo l u -:- c orąz , 

Pauza D b H' R k Eks l nc'o pod p,seuQ"',' ;"m Elin~Pelip .napi- T ę bogatą tematykę społeczną 
Benkendorf: No, więc jakże bę-- u e. oz. az, ce eJ, _ s~ł Wiele !m'y'w Opo;W?,ad'łl;~ l ,s~k! opowiada Elin-Pelin językiem 

dzie z tym pojedynkiem? Benkendorf. N<;, ,to, ,dobranoc, Le I caw oraz ClWi~ powlesc!. "Zl,~~Ha l doprowadzonym do najv,'yższej do-
Dubelt: Tak, jak pan rozkaże bra- , on,tij WaSll1ewl'Ćzu (Wycho- "Grakow!~", ktore w rOk,u bIe?::łcym I skonałości literackiej, Bułgarzy na-

dZI', :.tk'lc~(:ły SIę W prze,kładz;0 na ~ęzY,k zywają Elin-Pelina "mistrzem słó-
bio. Dubelt (Sam): Burza mgłami nie- I polskl. Jego opowIadama znaJdUją Wa bułgarskiego", Styl jego jest pli.\ 

Pauza bo kryje, wichrów śnieżnych silę także w elementarZach, w, ",,:,y- styczny" ~~kładny W sformułowa-
Benkendorf ', Ni.ech pan pos'le ludzi kłęb' y gna Nie tam,.. Tobie plsach ,sz~oJny('h, Jest 0;t ?(~WIem niu mysli l Jasny, 

", , ' rhwhiez Jednym z wy1ntnIeJszych 
na Miejsce pojedynku w taki ł~two ga~ae .. , ~urza mgłamI bUłgarskich twórców literatury dzie 
sposób, aby ująć ich z pistole lllebo krYJe ... Nle tam?, (Dzwo cięcej i młodzieżowej. 
tami li. 'Pod sąd. Nil8ch pan ni. Uchylaj~ ~ię drzW1), R?t~ W !p()willeśclirach li opowiladMi.ach 
ma na uwadze, że mogą troie mis.trza RakleJeW'8, do nime! z doskonałą znajomOŚCią zaga-
nić miejsce pojedynku. (Clemnó). \ dnień, po mistrzowsku opisuje życie 

Dubelt: Rozumiem hrabio. Kurtyna ludu bulgs.rskiego, jego niedole i 

Zgon wielkiego pisarza bułgar-
skiego, który całą twórczością Uieta 
cką służył człowiekowi praey. jest 
wielką stratą dla. całej posłępoweJ 
ludzkOŚCi; 

Ludómir Rubach. 

Drogo łWÓJc_zości Anny Seghers. 
w jednym z dodatk6w nauk owo- literackich "Głosu" drukowa-\ 

IiśDly fragment powieści Anny Seghers pl. "Umarli pozostają mło­
dzi", 

Celem bliższego zapożnania naszych cżytelników z twórczością 
tej wybitnej, postępowej pisark.ł niemieckiej, która od zarania swej 
dziaIalności literackiej pożostaje w szel'egac,h obrońców pokoju i dc- I 
mokracji ~ zamieszczamy poniżej artykuł ltomana KatSta, omawia-

_j.ą.C.Y_d .. o .. r.o .. b_e_k_I.it_e.ra.c.ki.'_a.U.t.O.lki_· _'.IS_i.ó.d_m_e.g_o_q.U'Z_Y.Z .. 3.".' _______ _ 

!i[ę ludzie i iCh dramaty. Ale zasad, Berlina przez wojska radzieckie Anna 
nicży konflikt społeczny - walka Seghers należała do pierwszych pisa­
klasy robotniczej z kapitalizmem, rzy, którzy wr;)cili do ojczyzny, Na 
a zwłaszcza. z fa~zy:tmem - pożo- emigracji pisarka stworzyła szereg in 
staje teu sam. teresujących... dzieł, do których nale­

jest plastycznie i żywo i tarazem u­
miejscowiony w prawdziwie oddanym 
środowisku społecznym, Autorka po­
kazała aktywnych i ociekających 
krwią faszystów oraz spokojnych mie 
szczuchów, aprobujących swóim mil­
czeniem lub gestem Piłata bestłal­
stwa zbrodni hitlerowskiej, 

Obraz niemieckiej rzeczywistości 
jest tu syntezą pospolitej zbrodni, 
klasowego egoizmu burżuazji, tchó' 
rzostwa mieszczańskiego, inteligenc­
kiego zakłamania i kompromisowo· 
ści. Anna 5eghel"S nie retuszuje cie" 
ni, przeciwnie roztacza ich całą ga­
mę, dając trafną analizę społE!czną i 
historyczną epoki. Albowiem "Rybacy ze St. Barba- żą: powieść "Siódmy krzyż", opowia-

ta", robotnicy polscy, węgierscy, danie "Tranzyt" i zbiór nowel pt. Ale pośród tego morza ciemności 
wbścv, bułgarscy i chińscy z "To' "Wycieczka martwych dziewcząt", widać również światełka, Nie jest id, 
watzyszy" oraz górnicy ' niemieccy wiele, ich blask z trudem przedziel i" VI d Najdoskonalszą 'Z ruch jes,t bez.-Prof. w. SUKACHO" _" z "Ocalenia" - to c:i sami prze· się przez pomrokę, wszelako J'l;5t pta, L. , 1 k b t i j l sprzecznie "Siódmy krzyż", 
sta'Wicie e -lasy ro o n cze, wa - wdziwy, nie zwodzi i nadaje sens ca 

N · I f ' . cząr.ei o prawo cło życia i sprawie- PNiCę nad "Siódmym krzyżem" pod łości. "Siódmy krzyż" jest bowiell a Z l e O n- Y' m' , r o' n c l e cłliwość społeczną, jęła Anna Seghers przed drugą wojną książką wzywającą do walki i uka-
świcttową, Około roku 1938 powieść ' , Wa-Iko Z kap'/fo/izm'em była IIi.niej więcej Ukończona; w cza zującą, że walka jest możliwa, Uciec 

h ANNA SEGHERS sie wojny autorka wprowadziła do ka Heislera kończy się zwycięstwem 
WC I ki" Z P' o' Sue . n l' faszyzmem nIej tylko drobne zmiany. Epilog, któ- bo ZIl1ajduje on pomoc poszczególłlYch 

.. . " "f ty opowiada o dalszych losach bo- ludzi i grup komunistycznych, któn 
f!atikówCów: l~śnicy i fjtebóztlawcy, Glos buntu przeciw haterów książki, został przez Seghets zachowały się po pogromie, Walk, Ubiegty tok przyni6sł mi, jak'O 

z'adz/eckierrtu UCZ'Onemu - specjaUś­
de w dziedzinie leśnictwa, ogrbfrlrilJ 
satysfakcję. Wielka sprawa sadze­
nia lasów, tych "zielonych przyja­
ciół" człowieka, sprawa, której po~ 
święciłem wiele lat pracy nauk'Owej, 
stała się w kraju socjalizmu - po 
raz pierwszy tV historii ludzkości -­
sprawą o doniosłości zaiste 'Ogól/w" 
narodGwej, Z ińicjatywy wielkiego 
Stalina, rZi# radziecki przyjąt w to~ 
ku 1948 gigantyczny plan $tWOI'Ze~ 
nia państwowych pasów zadrze wie· 
nia ochronnego. Przetną one nie­
zmierzone przestrzenie poludni(jwó~ 
wschodnie.! (europejskie f) częś<!l 
Związku Radzieckiego. Tam, gdZie 
dotychczas ciąQnęly się stepy, pasty­
nie i wydmy piaszczyste, zlI.zielemą 
się lasy l ogr'Od", 

[nsfl/tutowi Leśnictwa AJcad(!Tttii 
Nau!c 'ZSRR, którego jestl!1n kietow.'" 
nikiem, przypadło w udziale niezw.r," 
kle odpowiedzialne i :zaszczytne Za­
danie: zalożenie podwalin nauko­
wych pod przewidzianą prZez plan 
akcję tworzenia pasów zadrzewie­
nia ochronnego. Na/eżalo zbadaĆ 
glebę pod przlfszle zalesienie: wI/­
brać odmiant; drzew, które naJlepIej 
nadają się do sadzenia Uf tym czy 
innym oktęgu, tv tej czy innej s.tre­
fie, 

Natychmiast po opublik'Owania 
postanowienia rz?:du, na trafJy pr.z,IJ~ 
szlych państtvowych pasów :tadrze~ 
wienia óchroflne(ło wyjechały ekspe­
dl/cie uczonych, Akademia ?'lauk 
ZSRR zorganizowała w/el!cą rrtlesza" 
ną ekspedycję nauk()wo~badarVc:zą, 
Ul, której w;L;ię{o udział ponad 300 

bóta1licy i tńelioratol'zy, hydrolodzy k' Bohaterami "Ocalenia" są górnicy dopisany w dziesięć lat po ukOllcze- Heislera z aparatem faszystowskiw 
'k b' I d tA l d rI' . wtlzys OWI Zagłębid Ruhry, ltzecz dzieje się w hiu książki, w toku 1948, budzi w ludziach uśpione lub prży i mI to IÓ o ::y, nie '",Oro o Z!, t agI'o l la,tach tl'2ydz:estych, w oktesie o-
j , 'ak o' wnl'e" specJ'aTiści gniecione pragnienie walki i wiarę 110 tlon OWle, 1 r '" W -1 't ' nie- slr"ch walk politycznych, Okres ten, p h i l , l d ' d ' k' , e wspo czesnym plsars ,WIe l d ' t .... możliwość walki. 

we u mnyc l zle zm nau l. mieckim _ a mam na myśli pisar- jak wiadOtiio, zakończyl się zagaI~~~ ,reWeIS oryc,na 
Zadanit nasze poleffaló na poc;;;tJ~ stwo demokratyczne, gdY2: tylko ono ciem władzy przez fa5~yzm, P01\'lSSC N h Rozproszone wysiłki ańtyfa~zy-

nieniu przygot'Owań do akcji sadze- reprezentuje obecnie w Niemczech nosząca optymistyczny tytuł "OcaIe- O ;emczec stów nie dały rez\lltatów, potęga 
nia pasów leśnych metodą gniaz- , trwały i twórczy dorobek ,litera~ki - nie", przedstawia tragedię niemiec- h,'t,'erowsk,'ch hitlerowsll:a zostala dopiero od ze-
dOW4 OpUlCOWl/lnq przez prof. Ły .. wielką rolę odgrywa tworczośc ('c~l~ kiej klasy robotniczej, jej klęskę i" 'Wnątrz rozbita, ale ich bohater 

, I ny Seghers, Jej pierwsza powlesc ujarzmienie przez kapitał. • . 
sen1tę. , . ' . "Powstanl'e ["bako'w ze St, Barbara" • 'k' stwo było niezaprzeczalnym l waz-

d T - Opisuje dzieje siedmiu gorn! ow "Siódmy krzyz" kreśli obraz społe • , 
, Ta f1iezwy~le , skuteGzna ,meto.8 była riiecodziennym zjawiskiem, .By: zasypanych podczas katastrofy w ' ko tzetlstwa niemieckiego za czasów kim elementem w walce, kłorą DIe-
twotzenla tVlełktch masyw'Ow le$~ la to powieś6 realistyczna, ktorej palni zwałami węgla i walczących dyktatury hitlerowskiej, Pisarka od- mieccy iitltyfasżl'śd, wiedli w ptze 
nqch polega tUl wysiewaniu nasion istotn<[ treść stanowił konflikt klaso- rozpaczliwie z czatnl'm żyWIołem, Ro daje w tej powieści cał~ prawdę hi- szłośd i którą i pełnym tÓZMa 
drzew flniazc1iJln{ p~ ostaną upraw wy, skrzętnie przez niemiecką litera- botnicy zostają uratowani, 111e ich stotvczną, niczego nie upiększa, kie- chem wiodą obecnie, 
rolniczych. turę mieszczańsk~ pomij,any ll!b wy- ocalenie jest problmńatyczne, Dosta- rując się bolesnym nie raz samokry- W nas,7lkic(J\.1'a.tły<,h przez Altnę 

NIe spos6b of!isac wztuszenia paczany: W" t.e], kslązc,:, Jak w~ ją się w 5zpoily klyZySU, bezrobocia, tycyzmeIIi., Swiatła i cienie zostały W • 
ttczón"ch na widok entuzjazmu, wszystkIch poznteJszy~h dZIełach An wyzysku i nadchodzącego faszyzmu, "Siódmym krzyżu" sprawiedliwie po- Seghers poS,tatoUWh trlemieok·ich ko-
"" J'aki'lll pr?y]''''lz' kol",f'ó .f:rticy widć ny, Seghers" prz, em6wIła prawda co, - rozmieszczane, munistów, 7l\vłaszll:h;l. w glówl'lYcb 
,., -" "n - d dł d gł Dzisiejsza krytyka niemiecka G H ' l !I. W l 
o zbltźaJącej się realiza~ji genialny'!:. ~~~tnn~~ys:l~~~ych~s~~omnfała ~~~ zgodnie podkreśla aktualność "Oca 'iN "Siódmym krżyżu" Seghers t y- bohaterach eorgU eJ;;; ł':rze b a-
wytycznych stalinOwskIch, 1 fI.! o swe prawa ciężka dola ludzi pracy, lenia", napisanego przed dziesięciu suie koleje I05u siedmiu antyfaszy- la,u, me kryje się fikcja l ' i)rys 
śtarlf uczony -- przekonalem się raz Kunszt artystyczny łączył się tu z latv Widzi W nim ostrzezenie dla stów, którzy uciekają z hitlerowskie- wyobraŹtIli artystYC'LIlej, lecZ • ~ j,w-
jesZCze, jak ścisla więź, ~ączy naukę doskonałym znawstwem stosunków I niemieckie i klasy tobotnit~ej w go obozu koncentracyjnego. szczuci da historyema, rellilne losy ~ rea-lne 
radziecką z praktyką, rak or:!1anicz~ społecznyah , i duszy ludzkiej. "Pow- 'strefach angtosaskich, gdzie musi i tropieni przez oprawców Ob07:0- fa.kty. "Siódmy krzyż" jest Jtołdtm 
nIe wrasta nauka w źycie milionów stanie rybaków" zwtastowalo niepo- oila strzec się dawnych błędów, je- wy ch, pisarskim dla walczącyoh na, PO:lJM-

prostych ludzi, jak wiernIe i nle- spolitv talent, który pogłębił siQ i śit nie ~hce ponownie paść oiiarą Sżeściu z niCh dostaje się w ręce n~e straconej pOOlYCj[ an,tyfaszysrow 
zachwianie służy olla szczęściu i do- spre,cyzowal w dwóch następnyc~ p'o. odradzającego sill tam faszyzmu, ścigających i zawisa na ktzyżach niemiebMl'Jh. Ale i czymś . wię(l~j. 
btr1 czło~ie'a!. " wiesdacJl.:. ,w,. "Towarzyszach ŻYCIa. i "Ocal~n~e·'. jest, . głęboką analiz~ posta~i,otl,ych przez, ~omenda~ta na I Spoj.r~( nie autoIrki . nie :nwta.c.a !tię 

UpllJnle nlltwwlH okres czasu, w "Ocalemu , przeszłoscI grozącej nawrotem, \V teJ ', dll>ledzrncU obozu, slOdmy zas zdo- jedyn,le W pl'~eszłuśc. 
a na trasach zadtzeuJ/enia ochl'onne~ "Towarzysze życia" ukaz:ały się na dramatycznej , doskonale skompoJlo- lał sill urato~ać i llCie,c za granicę. " . 
no znsżumią zielone gęstwiny, Gtr.m- rok pr~~? ~ykta~urą hItl~rowską. wanej l pouczaj~lce.j po,"irści czy tel- Siódn:Y krzyz w Ob?Zle czeka dn-, 'Y te,J lt~lęd~e zbrcd:~l1 i ma:rty~o-
tomna; zmianie ulegnie klimat kra~ "Ocaleme za~ ~ostało ~pu,bl~~owane nik, a zwłaszcza nieniiocki, znajduje re~l1Dle na swoJą ,o~la~ę; yv syste· ' log>!i n~emlec.~e~ UCZC1':"y, N'lettuee 
j't Kolchó'<nit;' -biera6 b"dó l'eszcze W roku 1937 JUz na em1graCJI, a po b ' 'I t" do rozmy- mle faszystowskiej smwrc] powsta- ZI1aj(hJlc równHlz O'itpO'Wledz na pro-

, , N IJ'" " .. , N' mczec'h w dzie (} ecme "VIe e ma ena,u 'b k" I 'tI t I bfitsze plony z pól. którym '[Jr::e- raz, p!erw~~y v: 1e . , " : , ' , 't l t lid T . ' i ' Jt: w rew ocze Iw~mom 11 e o~· bIerny doby oboonej, Albów .. 111 
o , _ . .< < It. l, się!! lat pozme], po powroCIe pIsarkI slan 1 odczytUje pos u a ,so a_ne] ,I cow luka, przez ktorą wymyka Się d i 'sd _ 
~tanre ",a(łra",ac pos,uc a ! pa ąc.c do kraju, "Ocalenie" rozwija wątki, bezkompromisowej wallu z błędamI wróg iaszyzmu. światła prze z ~~Jąoe ę l)r:lJCQl Pf! 
«;itJtry, ]e.sten~};zczęslit~y! chl~,b;~ zawiązane w "Powslalfiu rybaków" CI. przeszłości. ł , ' ,' . ' " ",n~()kę przesz10sCi ~vs~a.zuj~ wYri'z· 
SIę tym, ze pr ... ypadl ńtl w u.d .. ,a,c snujące się poprzez "Tranzyt", "Wy- Lata d'ktatmy hitlerowskiej hVły l HIstona UCieczki , W1ę,ZDlOW Sł~zy, me drogę l1a przYS7J.osc. Jes't to dl'O-
zaszczyt pracy nad wcIelenrem ił' cieczkę martwych dzlcwczat" do 'j "', l ' 'k dl ' , ,- t - d1ltorce za tło przejmującego OpiSU' go jedyna droga wiodąca do poIl-

I b c ' dla !\nny " eg lcrs o resem UglC] u . l ", , 'kki' o 'az ok 'o " • życie gigantycznfi!go p am! ptzeo I:l~~ "Siódmego krzy~,a" i opl~bl,jkowanej '", "" wiodła rzez Par ź, rzet:i>:wlS o~Cl ~ie,ml"c e]" l, l _ tY!lilnego i du~h()we.go oor{),dzetu:J 
żel1(a tJriJyrodq, plaf/U, ktoreilo tW(J/. ~ nieda,wno W Polsce powlescI "UmarlI I laczkI, 1;:t01a, ~,. . Y, I pnOSCl hltlerO\\ sklch obozow konc,en Niemiec' drog.a wałczącego prole-
cą jest wielki kotyfeusz l1auki, (fC~ pozostają młodzi", ,przez ,p~la walk! Iepubhka,nS~le] HI- tracyj~ych, W tym o~razIe ,kazdy tal'iatu.· 
nialn wódz i nauczyciel narodu We wszystkich tych dZiełach I szpanu, znowu pr.zez FranCję l :.vres~- szczeg?ł, Jest ~yntetyczn!e pOWIązany , 
radzi~c:kiego. Józef Stalin. zmienia się środowisko, zmieniają, cie vrzez Meksyk. Po wyzwolemu z całosclą, kazdy człOWIek pokazany, ROMAN KARST. 



Str. 5 

HUnJoreJki Antoniego zech, Ula 
Podpis' bez szacunku W O D E W I L 

W nowych żyjemy czasach, nowe d7iiś panują. :z;wycza,je. Nie 
do pomyślenia jest obeen~e, aby od unii6nego wyraienlia życzeń 
noworocznych zaleźał czyjś awans, "nienaleźyte" zail ich dopeł­
menie powodowało niełaskę ze strony t. zw. 'łlWiel'7lchnlika służ­
bowego. 

Inaczej sprawa wyglądała w t. zw. "dobrych", damnych cza­
sacb, w które uderza niże,1 za mieszczona humoreska zna,koiuitego 
sa,tyryka rosyjskiego (napisan a w 1883 r.). 

Obiad skończył się. Kucharce I wszystko. Występuje jeszcze na­
kazano sprzątnąć ze s~ ')ltl j,ak :Hif rzeczony Lizy, Grański. kandydat 
ciszej, nie stukać na<::?,yn:ami dni l,raw, człowiek "nowomodny", mó 
chodakami... Dzieci zawczasu po- wiący ciągle o zasadach i mający 
słano do lasku... Chodtiło o to, najwidoczniej reprezentować w 
że gos'p.odarz willi, Osip FiodCll'Yca; wodewilu pierwiastek p.ozytyw­
Kłoczkow, chudy mężczyzna o su- ny. 
chotniczym ,",:yglądzie. w~adnię- Kłoczkow czytał i zerkał z uko 
t:y.ch oczac~ 1 os~rym nO~le, wy' sa: czy się ,aby nie śmieją? Ku je 
Clą~nął z k.leszem ~eszyt l. poka- go zadowoleniu goście raz po raz 
sh;Jąc z za~en0w.ama .. zaczął czy- chichotali w garść i mrugali do 

niego mysmy, prócz dobrego... ty drze i ma cQrkę ... 
zostaw to lepiej! Dzięki, przyjacielu! 

- To prawda - zaniepokoił się tl,tk, dra.niDwj! Niech 
Kłoczkow. - Trzeba to będzie wia. 

Tak, to .on .. , 
Dobrze mu 
się nie sta-

zmienić... Dam wszędzie .,Jego - No, na przykład, chocby ten 
wielmożność " ... Albo nie: po pro- Jenildn... - westchnał Zamazu­
stu tak, bez tytułu ... Po prostu - rin - Nicpoń, szelma:, a jednak 
Kleszczow... - zawsze się do ciebie zaprasza, 

Był dzień Nowego Roku. je mi się ... To prerjanacja, brak 
Wszedłem do przedpokoju. Prócz szacunku, że tak powiem ... 
odźwiernego, stało tam już kilku - Chcesz, to cię do zguby do-
naszych: Iwan Iwanowicz, Piotr prowadzę? tac wodeWIl, ktorego sam był siebie. 

autorem. 

- lot, jeszcze jedno - zauwa jt'st chrzestnym twojej NastkL.. 
żył Półmrokow. - To zresztą Niedobrze, Osip! Wyrzuc to! Mo­
glupstwo, ale czy też wypada ... w im zdaniem... najlepiej cisnąłbyś 
oczy kole... U ciebie tamten na- to wszystko do diabła! ... Czas tra 
rzeczony, Grański, mówi Lizie, że cić na takie rzeczy... Dalibóg.;. 
jeśli rodzice nie zechcą, żeby ona Zaraz zaczną się plotki: kto. jak ... 
za niego wyszła, to on wbrew ich dlaczego... Sam putem żałować hę 
woli ... Być może, że tu nic takie- dnesz! 

Kl,f,źmicz, Jegor Sidorycz ... Wszy- - W jaki sposób? - zapyta-
scy przyszli, aby złożyć poapis lem. Treść tego wodewilu byłl;ł pro­
na adresie noworocznym, który - A w taki ... Tak jak mnie sta, cenzuralna i krótka. Oto .ona: 
majestatycznie spoczywal na sto- pięć lat temu Donosow zgubił ... Urzędnik Jasnosercew wbiega na 
le (papier był zresztą tani, Nr 8). Che-ehe-che. Całkiem po prostu ... scenę i oznajmia swojej żonie, że 

ł zaroz zawita do nich w goście je-
Spojrza em na arkusz. Podpi- Wezmę i machnę przy twoim na- go naczelnik, rzeczywisty radca 

'Sów aż nadto i... co za obłuda! zwisku zakrętasik. Ogonek do- stanu Kleszczow, któremu podo­
Jaka dwulicowość! Gdzieżeście, dam. Che-ehe-che. I podpis bę- ba się c6rka państwa Jasnoser­
zakrętasy, podkreślenia, zawijasy, dzie bez szacunku. Chcesz? cew, Liza. Tutaj następuje długi 
ogonki? Wszystkie litery , okrą- Zbladłem. Rzeczywiście moje monolog Jasnosercewa na temat: 
glutkie, równiusieńkie, gładziut- życie było w ręku tego człowieka jak przyjemnie być teściem gene­
kie, niczym różo'we policzki. Wi- o purpurowym nosie. Spojrzałem rałal "Cały w orderach, w lam 
d"ę "'naJ'ome nazw· ;ska, ale ;ch n;e . ł' pasach... A ty siedzisz sobie koło 

.. L. ..' w Jego z OWieszcze oczy ze stra-· • d ., S' . 
IrpoznaJ·ę. Czy ci panowie nie zmie h . k' mego jak nlg y mc. t.owem, nie 

b k
' c em t pewnym szacu1t tern... jesteś już najll1niejszym pyłkiem 

nili a y swoich chara terow pis- Jak mało potrzeba, ab.y czło- w wirze wszechświata!" Tak, so-
ma? '. wieka zepchnąć 'w przepaść! bie głuśno marząc, przyszły teść 

Ostrożnie umoczyłem stalówkę spustrzel!a nagle, że w pokuJ'ach . . . d . I - Albo kapne. atramentem ko- = 
'W atratnencte, me w~e Zlec cze- pachnie pieczoną gęsią. Nie wy pa 
mu, zmieszałem się, wstrzymałem lo twojego podpisu. Kleks zro- da p,rzyjmfrwać znakomitego gu­
oddech i ostrożnie wykaligrafo- bię .. · Chcesz? ścia w taldm swędzie i Jasnoserw 
wałem swoje nazwisko. Zazwy- Zapadło milczenie... Milczeliś- cew zaczyna robić żunie wymów­
czaj nig 'y w swoim podpisie nie my obaj - on, w poczuciu w/as- ki. :Zona z okrzykiem: "Tobie nikt 
'~'Ywałem na końcu "twardego nej siły, majestatyczny, z mor- nie dogodzi!" zaczyna płakać. 
znaku", tutaj jednak użyłem go: detczą trucizną w ręku - i ja Przyszły teść łapie się za głowę, 

- No, i co powiecie? - pod­
niósł oczy na słuchaczy, Kłocz­
kow, skończywszy czytanie. 
Jak wam SJię podoba? 

W odpowiedzi naj starszy z goś 
ci, Mitrofan Nikołajewicz Zama­
~m'iIn, SJiwy i łysy jak miesiąc, 

wstał i ze łzami w ocza,ch uścis­
kał Kłoczkowa. 

go... Możliwe, że rodzice napraw - To prawda... _ potwierdził 
dę by>yają c~asami świniami z półmrokow .- Figielki, a z tych 
tą sWOJą tyr.alllą, ~e W nasz:y~h figielków coś takiego może wy­
clasac~, no, .Jakby SIę, tu w~razI~ .. ; leźć, że przez dziesięć lat tego nie 
OberWIesz Jeszcze, nie daJ Boze. odpokutujesz... Osip, ni~potrzell­

- :rak.. to trochę. za ostro -:-ll1ie się du tego bierzesz... To nie 
- Dzięki, gołąbku ty mój, ~god~lł Slę. ~al11azurm -, W~az (lla ciebie pchać się między Go-

jpowiedział - Aleś mnie mado· Jak?s t? mIeJsce .... Wyrzuc tez; roz golów i Kryłowów ... Tamci rze­
waL Tak żeś to wszystko dosko- ~yslan!a o, ~ym, Jak to .Pl·zYJem-1 czywiście byli uczeni, a ty _ ja­
nale napisał ,ażem się popłakał... ~ue bxc tescI~m naczelnIka. Przy Ide masz wykształcenie? Robak z 
PozwóL ni€ch cię jeszcze r~ tę- ]emDle, ~ ty. SIę nat~ząs.asz ... ~ te- ciebie ledwie dostrzegalny! BrIe 
go, uściskam... - go, braclt:, ~artow?c me ?lu~na... mucha może cię rozdeptać ... Rznć 

- Znakomite! ŚWietne! ~ASZ tez s~ę z .ble?ną uzemł, .t~ tu, bracie! Jeżeli NASZ się o tym 
wyrwał s l ę półl111'okow. Ta- z tego ~yn~ka, z~ zl.e, postąpIł. dowie, tu ... Rzuć tu lepiej! 
l L d . t l tl W· Tak chclałes powlCdzlec? Czy tu . , 
ene, praw zlwy a en. lesz co, ella niego 'nie będzie przykre? Nu, .' - PodrZYJ. to. - s~epnął !3uła· 

bracie? Rzucaj służbę i bierz się llrzypuśćmy, sieflzi sobie w te a- glr;.- My nikomu me pow~emy. 
tylko do pisania! Pisać i pisać! trze i widzi to... Czy mu będzie ~c~h ~as kto spyta, to powie!I1Y. 
'1'0 niegodziwość chować taki ta- pl''loyjemnie? A przecież on byl po ZCs cos tam nam czytał. alesmy 
lent pod korcem! . twojej stronie, kiedyś się równu ulc z tego nie zruzumieli ... 

Zaczęły się powinszowania, za· cześnie z Salalejem o zapumogę - A po co mówić? Nic mówić 
chwyty, uściski ... Posłano po kra starał! "To, pOlviada., człuwiek nie trzeba - powiedział Zama­
Jowy szampan. chory i, powiada, pieniądze mu zurin - Jeżeli pytać będą, 110 ' tU ... 

ł ' w poczuciu własnej bezsilności, i żąda, żeby wna przestała pła-
wypisa em go w całosci. d l' kac', ponl'ewaz' z'''I'erzchn'lk(')w nl'e Kłoczkow zmieszany. zarumie-

Ch ' go ny poża .owama, na progu zgu" 
- cesz, to Clę mogę zgu- b l ł . ł przYJ'muJ'e się z zapłakanymi .0- niony, z nadmiaru emocji zaczął 

są potrzebniejsze, niż Sałaleju~ kłamać się nie będzie ... Własna ko 
wi..." Widzisz? 8zul~ bliższa ciała... Ot, .narobi­

'b' I, l l kłY' W epi swoJe ga y w mOJ'e - P .. . • t d In ... - us ysza em o o swego - czarni. "Idiotku! Wytrzyj uczy •.• chodzić dokoła stołu. - rzyzlla] SIę, przeclez u u 
h ł . dd' h P' K I blade oblicze, J'a zaś Imikalem J'e- nł'eg pl'ł' mrugnał Bułagl'n 

cie różnych świństw, a potem od 
powiadaj tu za was, człuwieku! 
Dla mnie to najgorsza rzecz na 
świecie! To~ie nic nie zrobią, buś 
chory, a do nas się wezmą •.•. Nie 

ue a g os z o ec ~otra uz- , mumio! Ty Herodiado gruboskór- ' u es - . ' . . 
micza. go wzroku... na!" Żona dustaje ataku histerii. - J~ .w

l 
sobie d~wno jUż ten ta I - Ani mi pl'zez myśl nie prze-

_ _ W jaki sposób? - Zażartowałem - rzekł wre- Córka .oświadcza, że nie może wy lent czuJę· ~ powIedzlał, pokasłu szło - powiedział Kłoczkow -
. _ Ano wezmę ido zguby do- szcie - Nie bój się! trzymać \'11' jednym domu z taki- ją~ i ~v~n:ac?,u{ąc TP.kWn1i .. - P~a Skarz mnie Bóg, do nikogo nie 

lubię tego, dalibóg! 
d T k · Ch 2 - O, dziękuJ'ę pant'" - odpo- mi kłótli""'mi - rodzicami i ubie- Wle o zlecms wa... yrazam SH~ piłem. prowa zę· a Jest. cesz. - UJ po literacku, dowcip mam ... sce/- N ~ C' j . Kt' id • 

Che-ehe-che... , wiedziałem pełen wdzięczności, ra się do wyjścia. Im dalej w las, nę oo:am. pośród aktorów ik.ręct- - 0, no .. , przestan, proszę - lsze, panOWIe... os Zle ... 

T t . , . ." ., • • •. l ściskaJ'ne m~t rękę. tym więcej drzew. Kończy się na łem się przez dziesięc' la"· ... Cze- cię bardzo! On przecież rzeczywi- Kłoczkow, schowaj to! 
- u aj smLac 'Stę n.e 'Wo no, '1: tym, że dostojny gość zastaje na góż jeszcze trzeba? Poprac{)wać ście lubi oglądać się za spódnicz~ Pobladły Kłoczkow szybko sc!J..o 

'1anie· Piotrze. Niech pan nie za- - Zażartowałem ... :Ale mogę .. · scenie lekarza przykładającego mę by tylkO na tej n iwje, pOL1CZyć się... kami ... Bardzu trafnieś to zaUwa wał zeszyt, podrapał si~ w gło-
,,-amina, gdzie ;ię pan znajdttje. Pamiętaj ... Możesz iśĆ ... Tym 'ra- żowi kompresy_ na sil1iaki i poli- '. . ',. _ żył... Tylko ~egu... J;>olicjanta wę i zamyślił się. 
Smiech jest tu zupełnie nie na zem to był żart ... A dalej będzie, ej anta spisującego protokół o za- ~ RzeczywlSC1~, pouczyc Sl.ę tro usuń ... Tu zbędne ... I tego Grań- _ Tak, to prawda ... ___ w~stćh. 
miejscu, Pan wybaczy, ale wyda- jak Bóg zd'arz'Y .. ' kłócenie spokoju publicznego. To chę .. · - powIedzlał Zamazttrln - ski ego wyrzuć ..• Taki niby boha- nął _ Zaczną się plotki... Rozma­______________________________________ ._------- D~n~~p~~~~ .. ~~-~a~~~~ooza~~j~m~~m~L~m. 

RQ~lIlowg ze 
• • ja rzetelnie... rzetelność przede zal{TętasamL . . JcsZ'CYJe g6ybys go . , t k' .J'... . , . n- ia . 

,

ot co, gołąheczku, wybacz nll. ale czym SIę trudm, gada z r6z!lyml iż jest jeszcze w moim wodewilu 

Z-WlerZę·t·a .. ..,m .. l~ wszystkim... tJ 1:iebie występuje putepił. a ty ~lla 1Mł'WrÓ't(jf~"!i!Yt\V" ,~Qs ,. a legy, ~cell'!~~O m.y te w ZI-

(Naśladowanie bajkopIsarzy) 

Kllule.;s.zcTzoo,w'prr:,."e~aze~~~t,y.nri~dcb~ .rsdt'~.: patyzujesz z nim,' Może to ila,wet J;QY, · ;ale co. mm. 'Zoba.ezą... Podrę 
"" J ...,n~ " .. ...... uiezły ' człGWiclt-/'łt~: .• ·; diabli- g«) ,~q ... )\ wy 'I' b,~.ac,l~, p~os~ę was b.~r , 

. dobrze ... ' Wlaściwie niby nic, ale wiedza! Wszystko 'mozna o nitu zo, ~t~go... lUZ tam ttlkólllU iiIe 
jakoś, wiesz, nic~ręcznie... gene- pomyśleć... gądaJcJe ... 

mllŚCoiwłe SIJooJa.Iishtmi od takich 
rollDlÓW są głównie ba,jk~pisarze. 

Taki, pr.oszę was, Ezop, Lafontaine, 
Kryłow, K,rasic~i czy Benedykt 
Hertz świetnie się wyznają na dia­
logu, weźmy, lisa 'Z krukjem czy na 
tY1lll, o c~m mówi gęś z prosięciem. 

Ja, :tżeez prOlJtia., tlIiK'II11l .. lingwistą" 
nie jestem, ale zawsze rQ2 około No 
wego Rolw ..... k~stadąc .'1. okazji, 
jaiką d8lje Iegend;t., lł07JW3Jlająca w 
eza.sie świąt pr,/;emQlW!iac zwierz,,;­
wrn ,,,po ludllllru" . - potrafię bez 
więkSZYCh trudnośei dogadać się z ty 
mi i owymi c.zwormroga.mi. 

Przed wejściem 
do jednego ... 

. P,rwd wejśdem do jednego z ló­
tłzklich pTzybytl,ów t. zw. sztuki tea 
tralnej zastałem pe,wnego terri~l'a, 

zajętego czynnością., której wlarici­
wyru miejscem wykonania bYłby ja 

C7Jej pa.rk miejg:ki. 

- Hau, hau, do you do? - zagad 
ną.łem po aogielsku, głęboko pl'ZC­
świacIc7JODy, Iii język ten - tak czę 
sto na·dużYWaby dla. różnych psiCh 
celów - powilllIien być :Mo7;wuiały 
dla me&'Q I"ÓZllIÓWCY. 

Porzqdek rzeczy 
wymaga/ .... 

Porządek TZeczy wymag;ał, aby 
dla. Ikl1lltrastu pr'l.eprowa,(1zić wy­
wia!1 z najwięikszym antagonistą 
psa. - kotem. Ku memu ogromne­
mu zt1umieniu prze}tonuem się, iZ 
pogląt1y poJ.itycme IlIntagOOltistów są 
wpełnie z'bieme. oto kocie Wy})D­
Wtiedzi: 

l) o p3Jkcie atlantycik.im - "ZĄ­
BAWA W KOTKA I MYSZY"; 

2) o anglITsaS'kiej propagandzie 
wojehllej na fllllach eteru - "KO· 
CIOKWIK"; 

3) o "pumocy" ameryka.ńsk4ej dla 
krajów Europy Zachodniej _ ... DO 
STANĄ TYLE, CO KOT NAPŁA­
KAŁ": 

4) o t.ych i owych przemówieniach 
mężów stanu Stanów Zjednocz9-
nych - "WLAZŁ KOTEK NA PLO­
TJi}K I MRUGA"; 

5) o jedności t. zw. wspólnoty cu­
ro.pe,iskiej - "KOCHA.TĄ SIĘ JAI{ 
PIES Z H:p'rEM" ... 

Sq takie miasteczka ... 
Są takie miasLeuka w naszym wo 

jewód:dwie, gdzie widok zwierząt 
rogatych i niet'ogatyeh ])rzechallza.ią 
cych się 'Po chodnikacb nie naltiy 
(lo rzadkości. W jednym z DDyl:h 
przemiłych oslJed!li natknąłem się 
na wSPM1liałą ikrowę w ehwliili. gdy 
wstęP6wała po biustonosz du sitlepu 
z hamakami. 

_ CAŁUJ pSA W NOS! - Wał'- - Wywiad? - ryknęła., otwiera-
knął terrietr, opuszczając uprzejmie jąc szernk,o swoje ślic'lllle, wielkie 

oczy. - Nic z tego. "KROWA, KTO 
sw.oją "Pi"1IIW1l< tyłn~". RA DUtO RYCZY, MAŁO MLEKA 

_ Chciałbym z panem pogadać DAJE":. ." , 
• . . ' - N~e ,JeSt tak .raglCozł'lle - pra-

na te,maty. ze "ak p()~em .. (jgoln[eJ- bowałem ją pocle~zyć. _ NieCh się 
sze. CZY słucha pan ostatnIch aUdV-/ pani nie martw,! o mleko, obywałe­
cji BBC i t. 7lW •• ,Glosu Amer;yki"? le sprzedawcy i tak i ta'k doleją (10 

niego wody ... 
- PSIE GŁOSY NIE IDĄ POD I - Chyba, że tak - westcIU1Qła 

NIEBIOSY - ocenił be'l' wahania krowa. - No, więc niech za(la.le l)y 
obie audycje ?JD1yślny terrier, doda- t~ltie, a.le ty~k? jedno, bo nie lubię 
.' SIę lIlas tanawiJlll c ... 
Jąc przysłOWIe: PSY SZCZEKAJĄ - _ Zgoda. Co pani, spoliojne st.wo 
KARAWANA IDZIE DALEJ... rzenie, sądzi o co~az to ,.l1ówyeh" 

P OD1;)'sł ach • podżegaczy wojennych? 

i~ tak powJiem, lIzupełidony kontr­
wywiadem z Iwniem. 

- Cóż pan llorabia? - zapytałem 
pierwszego z brzegu mustanga na 
jednym z postojów łódzkich doro· 
iek. 

- Martwię się - zarżał koń. 
-Ma,rtwi sie pan, (Uac:tego? 
- No, bo jest ta<kłe prZYSłowie: 

"NIECH KOR SIĘ MAIRTW:I,.BO 
Um J.\IlA DUŻY". 

- A ja myślałem......JI'zekłem z ul­
gą., - że ma. pan jakiś srozegóJ.ny po 
wód. 

- Teraz. panie .. motoryzacJa, sa.­
mochody i tra'kt()l'Y wyntgowują. nas 
z życia. Ale my,. konie, nie OPUSzcza. 
my łba i dajemy swój wkład ... 

- W komuniJ.ację - wtrąC'iłem 
domyślnie. 

- To też - oświadczYł rumak, -
ałe głównie - d08'ta.rczając surowca 
do naSzYch p3!)ierosów monopolf1-
w;ych .. , 

Nazywają okres 
powo;enny ... 

Na.zywll>ją okres powojenny 
kwiknęła rezolutnie świn,ia spod Ło 
wicza - erą atomową, ale ja się' z 
tym określeniem politykierów zac1to 
dnich - nie zgadzam. 

- .Jestem nie:llmiernie dumna. ie 
moje zasatly 'Żvclowe przejął niej\)­
den wielki m~i Stanów, Anglii c~y 
F'rancji. Ogromnie mi to schleb.la. 
Poza tym przenOSIl!} s,lę do ŁodZI. 

- Do ŁoM? Alei tlllkimi ja.k pa~ 
ni zajmuja się tam całkiem spraw­
nie są.dy i KomiSja Specjalna! 

- Wiem o tym - odl)arła świ­
nia. - Ja też nie jadę robie śwhlsiW 
tylko, po prostu, 'Lamies7Jkać. Mam 
n:lwet 3Uresy kilku ulic, gd1lie jest 
b. brud,no i w ogóle nie wyw07li slę 
śmieoi... 

Najtrudnie; z osIem 
CltciJlilem jeszcze pr7.l"lI'rowaddć 

wywiad z osłem (dość })01Pularne u 
nas zwle'rzęl. ale natrafiłem na b. 
poważne trudności. 

- Proszę złożye potla1l1e - mruk 
nął osio~. - .r;ałąf'zyć metrykę IIro­
dzenia, o(lllis zameldowania, świa­
dcetwo moralności. !loświadczenie 
obywatelstwa. wyka21 z Urzędu Skal' 
bowego ... 

- Całkiem słusznie - zgoc1ził~m 
się z mym c~oronogdm rozmów('ą· 
- A co pan sądzi o sytuae.ji na t. 
zw. Zaćhod'liie, o sytuaCji krajów, 
"wsp~maganyoh" przez Amerykę! 

- Zyją PSIM SWĘDEM - od­
pa"ł terr,iel'. - Każdy z rządów o­
wych krajów, to.P1ES NA DOLAltl." 
ale USA da>jc je tylko do... wącha­
nia. NIE DLA ' PS.'\. . powiada, KIEŁ 
BASA ... 

- "RUSZAJĄ DOWCIPEM, J .\.K 
MARTWA KROWA OGONEM", .~ 
odlJada kruwa, po czym-odtrądw­
szy mnie zgrabnie uderzeniem ogo, 
na, wzięła na rogi drzwi liD sk1 pl/U 
z hu makami. - Ależ - przerwałem - tu cl1O­

dzi o kiJka słów rozmow~·. Po 1):1'0-
stu do załatwioo.ia - "Dd ręki" .. 

- Od ręki?! - rylmąl osioł. - Z 
oD1jni~ciem Dll.OOI SŁUŻBOWEJ'?! 

, . Niesłyc.hane! 

Wywiad z krową 
straci/by może nieco 

Wywiad z kł'ową straciłby może P.o czym stękńą.ł głęb()!ko lPuę· 6-
nieco na :war,tości:. Irdy.by nie został, zy t ~ zdeehł z oburzenia. 

rał, to, owo... zostaw to, bracie! - A wiecie, kto to taki ten Ja- Wniesiono 
Jeszcze NASZ się rozgniewa, po- snosercew? To nasz Jenikin .. , Goście wypili 

krajowy szampan. 
i rozeszli się ... 

myśli, że ty tego... na niego. •• Kłoczkow jego miał na myśli ... 
Przykro się staremu zrobi ... A od Radca tytularny, z żoną stale ko-

Tłumaczył 
Jerzy Pom~anowski 

niektórych wydarzeń 19'49 roku 

Funt stl'acił grunt, a Anglia traci 
cierpliwość do rządów 

Atlee - Bevina ... 

:Rzeżnik z Belgradu, Tito, "zyskał" 
. sławę największego gangstera 

hmpevializmu i obel'szpicla U. S. A. .. 

Siły coraz bardziej WZl'as taj a,:ego 
obozu pokoju pokrzyżowały niecoe 

plany podpalaczy świata'. 
NIe daleko zajechał na swym 

wojennym "wózku" wrazy 

imperializm U. S. A ... 

Podżegacze . wojenni, pl',l~ygotowLljący wspólnymi siłami kampanię 

oszczerstw. przeciw ostoi'Itokoju. - · .. ZSER i . krajom· demokracji ludo­

Wął - zatnnęli w beczce własnych pomyj i plugastw 
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Masowy udział w Dniach Stalinow§kich 
Olbrzvmi dorobek osiągnięć produkcyjnych I 

U "Duracza" I Kobieły łódzkie godnie uczciły 
Dzień Urodzin Towarzysza Stali­
na, niezłomnego Szermierza wał­
ki o pokój i sprawiedliwość spo­
łeczną. 

W Dniach Stalinowskich w łódz­
k:ch fabrykach przystąpiło do wytG­
żonej walki o większą wydajność i 
Wyższą jakość produkcji 14.890 ko­
biet, czołowych przodownic pracy i 
przodownic społecznych. 

Przy pokrytych lasem czerwonych 
proporczyków warsztatach pracy od­
świętnie ubrane kobiety z kokardka­
mi czerwonymi pracowały z tak wiel­
kim zapałem, że wszystkie Zobowią­
zania Stalinowskie zostały całkowi­
cie wykonane, a w tysiącach wypad­
ków poważnie je przekroczono. 

5.679 kobiet przyjęło indywidualne 
zobowiązanie powiększenia wydajno­
ści pracy. 

w Fabryce im. Duracza zespół li-' 
czący 178 kobiet wykonał ponad plan! 
6.000 sztuk bielizny. W krajalni wy- I 
konano ponad plan 9.000 sztuk bieli- I 
zny. Na w,ykończalni 139-osobowy i 
zespół kobiecy wykonał ponad plan 
10.000 sztuk bielizny, 

Powstają zespoły 
najwyższe; jakości 

Kobiely PZPW Nr 36 zorganizowa­
ły 10 zespołów najwyższej jakości, 
a wydajnc·ść pracy podniosły ze 120 
na 1:10 proc. Jakość podniosły z 93 
na 100 proc. 

W szkoła(lh TPD dziewczęta przyltładają się pilnie do Jlauki języka ro­
syjsIdego. 

......... , j·.r._ ..•...••....•.•.•..•.••..•........... · ..•......•...............••.•.••...•.•....•.•• 

Coraz więcej kobiet 
na odpowiedzialnych stanowiskach 

Awanse społeczne kobiet w województwie łódzkim 
Mamy na każdym kroku dowody, 

że pracująca kobieta nie ustę.'Hije 

mężczyźnie p.i.lnością, sumiennym 
,stosunkiem do pracy, zdolno3ciilmi 
I czy inicjatywą. Toteż coraz częściej, 

I 
powierzane są kobietom poważne i 
odpowiedzialne stanowiska. R6w­

'nież ostatnio w naszym wojewódz-

W powiecie piotrkowskim - cb, 
Natalia Salakowa, została przew~)d­
niczącą Miejskie; Rady Narodowej, 
brygadzistka Helena WójCik - k;.~­
rowniczką. (Zaś gospodYll1.i wiejska 
Wacława Łopacińska - sołtyse:n, 

W PZPB im. Stalina 
W PIPB im. Józefa Stalina uczest­

niczyło w Dniach Stalinowskich 
2.155 kobiet. Na szczególne wyroż­
nienie zasługują kobiety pracujące 
JH Nowej Tkalni. Zorganizowała się 
tu grupa 50 tkac'zek z 2 zmian, które 
między sobą prowadziły zaciętą wal­
kę o najwyższą wydajność. 

W PZPR w Rudzie Pabianickiej i' 
tow. Strzebiecka z grupą prządek zor 
ganizowała 24 zespoły najwyższe i ja l 
kości. Na wniosek tow. Nowińskici 
zespół składa Ini Nr l podniósł swoią i 5 prządel{ "Bawełniane.i Trójki" któ re podczas Dni StaliolJowskiej Pracy 
dzienną produkcję z ~6.000 na 20.000. wyprodukowa,ly więcej przędzy, niż kiedykolwieI. dotychczas. To,w. Apo-

VI/ PZPG Nr 5 (Gentleman) kobiety hmia Daredas podniosła wyl,1)nanie bazy z 105 proc. na 108 proc. Obok 
wykonały dodatkowo 160 par butów I niej tow. Weronj'ka Dawicka, tow. Janina I{apowicz, t.ow. Józefa Załaba 

twie awansowano kilkadziesi4t ko­
biet. 

W powiecie kutnowskim, polo~na 
Slanisława Majewska, objęła stano­
wi"ko wicedyrektora sz.pitala, ZliŚ 
pracownicy fizycznej Wandzie Wi­
ci.ńskiej i Stanislal\vie Król przydz~e 
lono funl{cje pracowrric umy:;;o­
wych. Pow. łowicki wysunął sek:e­
tarkę sZlpitala Marię Majewską na 
wicedyrektora szpitala; ekspedient­
kę Olszewską na kierownika Cen­
trali Tekstyl:nej, zaś krawcową Le­
okadię Pytel '- na instruktorkę s.'l-ko 
ly !Zawodowej. 

Liczne robotnice w Pabia.n.1cach, 
Tomaszowie, Zgierzu i innYM mia­
stach i osiedlach przemysłowych, 11.­
wansowały na majstrów w swych 
działach pracy. Wiele kobiet 1'Oi::>.1t­
nic - stało się radnymi powiato­
wych oj gminnych rad narodowych. 

W praktyce życiowej okazało s:ę 
na przykład, że ob, Zielińska z Ra­
wy Mazowieckiej, [prosta gospodyni 
- znalazła się na właściwym m~ejs­
cu, jako pnzewodnicząca Gminnej 
Rady Narodowej, że Zenona Pa­
włowska, robotnica z Pabianic, dz.:ę­
ki swojej wnikliwej znajomości 5to­
sunków w zakładzie pracy, dzięki 
umiejętności ;Współżycia z towarzy­
szami [pracy, zajmie w pełni odpo­
wiednie dla swych uzdolnień stano­
wisko - kierowniczki W,Yc1ziału 

roboczych, krajalnia wykroiła dodat- j' ocaz tow. Helena Krasucka. 
k.owo 5.000 fartuchów. • 

Wyróżniły się w wykonaniu Zobo-
wiązań Stalinowskich następujące 
tkaczki: 

Janina Miłosz, Józefa Sewery­
niak, Władysława Księżak, Józefa 
kajnert, Maria Staniewicz, 

Przemianowanie Zakładów PZPB 
Nr 1 na Zakłady im. Stalina wzbudzi­
ło wśród zatrudnionych tu kobiet 
wielki entuzjazm. Swietne wyniki zo­
bowiązań - świadczą o tym, jak 
dumne są kobiety z zaszczytnej na­
zwy swych zakładów i jak gorące iy 
wią uczucia miłości, przywiązania i 
czci dla wielkiego Przywódcy i Nau­
czyciela międzynarodowej klasy ro­
botniczej, obrońcy pokoju - Towa­
lZysza Stalina. 

. W PZPB Nr 2 

W PZPB Nr 2 w przędzalni zespół 
kobiecy, liczący 31 kobiet wyprodu· 
kował dodatkowo ponad plan 232 kg 
przędzy, a tkaczki PZPB Nr 2 wypro­
dukowały dodatkowo 5.884 m towaru. 
Sale "dwójki bawełnianej" były pięk­
nie przystrojone, nad maszynami tka­
ckimi i przędzalniczymi wisiały por­
trety Towarzysza Stalina, na setkach 
maszyn powiewały proporczyki. 

Inne zobowią7ania 
'\V PZPJG Nr 8, dzięki staraniom 

kobiet, poszerzono przedszkole o 30 
dzieci i zorganizowano kółko samo­
kształceniowe studiujące życiorys 
Towarzvsza Stalina. 

Kobiety "czwórki konfekcyjnej" 
zorganizowały 3 zespoły najwyższej 
jakości, które swe zobowiązania wy­
konują w stu procentach, 

W PIPDz. Nr 3 820 kobiet wzięło 
udział w Dniach Stalinowskiej Pracy. 
W ramach Zobowiązań Stalinowskich 
wykonano ponad plan 10.000 par poń 
czoch,'a w Dniach Stalinowskich co­
dziennie wykonywano dodatkowo 646 
par pończoch i 1.042 pary rękawi­
czek, W pracy tei na wyróżnienie za 
6ługnje Halina Ziembicka, członek 
ZMP, która podniosła produkcję ze 
114 proc_ na 142,8 proc. 

W PZPO im. Próchnika zasługują 
na wyróżnienie następujące taśmy: 
I, II, ITI i IV, które w Dni Stalinow­
skie znacznie podniosły wydajność 
pracy. 

Te. kt6re swą praca 
się wyróżniły 

W Fabryce Cukrów I CzekoladY 
"Społem" wYróżniła się w pakowa­
niu cukierków Antonina Pardej, 
która pakowała dziennie 320 kg. 
słodyczy, obecnie pakuje 340 kg. 

W PZPB Nr 3 W PZZPP Nr. l na wyróżnienie 
l zasługują: cerowaczka Zofia Kowal 

Kobiety przodującej "trójki bawe - ska, która zobowiązała się wykonać 
nlanej" wykonały w Dniach Pracy ponad plan 1000 par pończoch, a 
Stalinowskiej ponad plan 20.000 kg wykonała _ 1280. Tow, Chor37.ak 
przędzy, w przędzalni odpadkowej wYkoll<,Ja ponad plan 1000 par stee 
-wykonały dodatkowo 8.500 kg przę- lonów i podjęła dalsze zobowiązania, 
dzy, w tkdaln~ zobowiązały się wyko: postanawiaj ac przedłużyć ok.res 
nac pona pan 120,000 m towaru l . 

b · . "t l onały z powaz'ną współzawodnictwa stalinowskiego do zo OWlazama e wy ~ ", C ~ kK-
d 'k- P nadto kobl'ety zorgan!- konca mleSląca. erowa"z a ry.:o-na wyz ą. o ... K k b' , " ł ' 

z0wały 30 nowych zespołów najwyż- cyna, acper~ . zo ,) ,\;ląZ:l a SIę wy 
. . k s'c' TróJ'ka bawełniana" w I kona c 35 tuzmow, wykonała 45, Ka szeJ Ja o l. " 1r Z b' , I 

dniu urodzin Towarzysza Stalina czmar? en~ la ~ cer~", acz \:a -:-
otrzymała doskonale wyposażone am_ll.~bowlą7.ała SIę wykonac 28 tUZl-
bulatorium dentystyczne. now, wykonała 39, 

W nÓsemce Bawełnianej" 
Kobiety PZPB 1:I'r 8 dla uczczenia 

urodzin Towarzysza Stalina zorgani­
zowały stałą opiekę nad 30 dziećmi 
kobiet, uczęszczających na kurs dld 
analfabetów, ażeby matkom umożli­
wić uczęszczanie na lekcje czytania 
i pisania. Ponadto zorganizowano 6 
zespołów współzawodnictwa. Tkaczki 
PZPB Nr 8 zobowiązały się wykonać 
ponad plan 6.856 m materiału i wy­
konały to zobowiązanie. 

ZMP-ówka., Alicja KTYgó.er z PzPB 
im. Stalina, pisze list do Towarzysza 

_ $talin~ 

Powstały nowe 
przedszkola 

Kobiety "wełnianej jedynki" u­
zyskały nowe przedszkole, które zo 
stało otwarte w dniu urodzin Towa 
l'zysza Stalina, 

Kobiety pracujące w Narodowym 
lSanką Polsldm otrzymały również 
piękne przedszkole dla swoich dzie 
ci, 

W dniu 21 grudnia zostało odda·­
ne do użytku przedszkole rejono­
we, wieszczące się w pałacu w Par 
ku PO!liatowskiego W dniu 21 gru 
dnia, staraniem Ligi Kobiet, został 
zradiofonizowany Szpital Dziecięcy 
Nr, 2 przy ul. Armii Czerwonej. 

Listy do Towarzysza 
Stalina 

Kobiety łódzkie dla uczczenia Ul'G 

dzin Towarzysza Stalina wysłały 

26-420 listów indywidualnych do 
Tow, Stalina i 553 Ust y lbiOl'owe, 
w których wyrażały głęboki szacu­
nek i miłość oraz najlepsze życz\:!­

nia dla narodów Z. S. R. RiTowa 
rzysza Stalina. 

Kobiety studiują życiorys 
Towarzysza Stalina 

Dla dokładnego zapoznania się z 
bohaterskim życiem i niestrudzoną 
pra'cą dla dobra ludzkości TOWfll'ZY 
~za Stalina, kobiety zorganizowały 
286 kółek studiujących Jego życio 
rys. 

Na 484 zebraniach wysłuchało 
źyciorysu Tow_ Stalina ponad 20.000 
kobiet. W masówkach i alcaderniach 
ni za~!~dach _ łl!a5y. W~ięlo ':ldział 

I około 30.000 kobiet. Ponadto zorga-I przemianach które dokonywują się 
nizowano 9 akademli teren.1w:vch wśród kobiet, świadczą ') tem. że 
dla go~podyń domowych, który nu kobiety zrozumhły, iż dzięki pl'ZY-
objęto 2.300 kobiet. jażni i pomocy Z. S, R. R.. i Towa * l'zysza Stalina obaliliśmy władzę k" 

Kobiety Czerwonej Łodzi godi1,e pitalist,'>w i wyzyskiwaczy, że k.ro·­
uczciły dzierl urodzin Towarzysza czymy zwycięsko do ustrc,ju socja­
Stalina. W fabrykach, biurach, sk!e listycznego, że pod przewodnictwem 
pach spółdzielczych panował niesly Tow. Stalina walczymy o trwały i 
c.hany entuzjazm i nie notowany do sprawiedliwy pokój. 
tąd zapal w pracy, Kędrak Helena 

O czym świadczą wspaniale osią 
gnięcia produkcyjne kobiet łódz- Kierownik Wydziału Kobiecego LK 
kich? Świadczą one o głęboki~h PZPR 

tł. S. lHokarenko 

W powiecie łódzkim gos];XJdyni 
wiejska - Stanlsł~wa Wawszko, 
dz.ięki owocnej i ofiarnej :pracy spc­
łeC:lInej została prezesem Gminnej 
Spółdzielni Zw. Samopol11<lcy Chłop 
sklej. 

Wycho~anie rodzinie 
Wymagania moralności społecznej 

(Dalszy ciąg) 
Rodzice powinni wychowywac dzieci 

nej na.jrozmajt5ze poglądy i przepi~y, tego można twierdzić a :tupcłn~ dłu9Z­
najbardziej o!Iprzecz.n~ alOm:i~dzy sohą ności" że życie płciowe człowieka kszta! 
ll""kty wl'dzenl'a l' rady Musz~ się na.- lUl'e się zawsze ,na każdym krO''-ll' na'"'et na ludzi, których zachowanie nie będzie ~. . - ..K' ~ 
uczyć dobrze rozC1:nawac w tych &/ldach wtedy, kiedy rodzice lub wychowawcy sprzeczne z moralnością społeczną. 
i uznawać za słuszne tylko takie, które wcale nie myślQ o wychowaniu seksual­Jakie są w tej dziedzinie wymagania 

moralności społecznej? Żąda ona, aby będą im pomocne w trudnej pracy wy- nym. Stare przysłowie: "Lenistwo jest 
chowania i w dojściu do zamierzoncgo matką wszelkich występków" hardw do 

życie płciO'\ve każdego ~złowieka, ~-
celu. hrze wyraża to ogólnc prawo, jednakże równo mężczyzny, jak kobiety, było 'za-

Racjonalne wycMwanie se.ksualne, tak wyst~pek ma nie jedną ma~kę. Nie tylko wsze w harmonii z życiem rodzinnym 
jak w ogóle wychowanie cbarakteru czło lenistwo, ale każde zboczenie z właści­

i miłością. Uznaję za normalne i UBpra-
wieka, dokonywa się oczywiście na ka~ wej drogi prowadzi bezwzględnie do wy­wiedliwione tylko życie płciowe, które 
dym kroku. je'~eli zycie rodzinne jest Mępnego zachowania się człowieka w opiera się na wzajemnej milości i które-
wrganizowane na słusznej zasadzie, je- społeczeństwie. między innymi i do po­go zewnętrznym wyrazem jest rodzino, 
żeli pod kierunkiem rodziców rośnie zbawionego zasad życia płciowego, to znaczy jawny cywilny związek maI-

Per50n~ego P~. . 
..................................... 

Ko ieta - prezesIII 
Związku Inwalid6w Woj. 

AmaUa Ciesielska 

Ob. Amali.a Ciesielska - :LnwaLid· 
ka wojen.n:a, !przewodni'CZąca Koła 

Ligi Kobiet' przy PZ'PB Nr 9 brała prawd.r,.iwy człowiek radziecki. Dlatego jasne jest, że w zagadnje-
żeński, zwi/Jzek sluźAcy dwojakiemu ce- 'Idzl'ał w kan,narrl" wrześnl'oweJ' -ia 

_'O W zagadnieniach miłości i życia ro- ni ach, dotyczących wy('howania seksu- L ..... l , • -
łowi: ludzkiemu sz,częściu oraz posia:- k . tr ·t· k P ł . dzinnego Il'ozstrzygają zaW5<ze: ogólne alnego, rozstrzygające będą nie wył:}cz- o S'lOS a - sam anusz a. e mąc 
daniu i wychowaniu dzieci. 

uzdolnienie człowieka, jego osobowość nie jakieś metody, przeZllacwne specjal- swe obowiązki została ranna. 
Stąd wynikają zupełnie WYł'aźnie rów- polityczna i moralna, jego zdolność do nie do tego celn, ale całkowity obraz \ Ostatnio (Została wYbrana Preze-

niei i cele wychowa1lia seksualnego. wysiłkn w pracy, nczci\,'ośc, przywiązanie pracy wychowawczej. sem Powiatowego Zw. Inwalidów 
Musimy w ten sposóh wychowywać dzie do kraju, miłość do społcczcilslwa. Dla.- (D. c. n.) Wojennych w Łodzi. 
~ ~y ~M~~ ~ę ~ mi~ici~k do • ___ ~ __________________ ~ ___ ~~~~~~_~~~~ __ ~~_~ ______ • 

uczucia pO'll'lllŻIlego i głębokiego, aby • M I<!iIiiEM· '_-Nile!! ·3 .... 

spełnienie pragnieil upoje:oia, miłości i 
szczęścia widziały w rodzinie. i 

Mówiąc o wychowaniu, dotyczącym I 
przyszłych doznań seksualnych dziecka, 
powinniśmy właściwie mówić o uklloZtał 
lowaniu jego pnyszlej miłości, o wy­
chowaniu go , jak przyszłego założyciela 
rodziny. Inne wychowanie seksualne bę­
dzie zawsze szkodliwe i aspołecZ'lle. Każ 
dy ojciec i każda malka powinni po­
stawić sobie za cel ,aby przyszły ohy- I 
watel, którego wychowują, mógł być 
szczęśliwy tylko w życiu rodzinnym, aby 
tylko IV tej formie pragnął szukać za­
spokojenia życia płc.iowego, Jeżeli ro­
dzice nic postawią 60bie takiego celu i 
jeżeli go nie osiągną, dzieci ich będ!,1 
ż,-łv życiem płciowym, pozhawionym ha­
n~uicó~" i w re7.llltacie pełnym drama· 
tów, nieszczęść, wszelkiego brudu i spo­
łecznie szkodliwym. 

Postawiwszy sobie tald cel, rodzic!' 
muszą zastanawiać się nad środkami je­
go osią:;nięcia, W odniesieniu do tej 
sprawy mogą :/Jualeźć znrówl10 w litera­
turze specjah)ej, jak i literaturze pięk· 
11I ..... 1I1111 ..... """ .. "IIII"II" .. 'tlII I HIIIIIII .. II ... , .. II"., 

Kolorowa_ przędza I 
ze szkła 

w ZSRR wc Wszechzwją~kowym In-I 
stytucie Naukowo-Badawczym zakończ o 
no pracę nad otrzymaniem kolorowej I 
przędzy z włókna szklanego, I 

Dotychczas uzy&kano już przędzę 1.0 
loru niebieskiego, Małego, brunatnego 
i fioletowego. Składa się ona z nici, któ 
Dclt pt,zck.rój je.t dzie,ięciokrotnir 

Jl1niPjszy, aniżeli ,dosa ludzkiego, Kilka 
partii otrzYl1~a~ej ~1rzędzy przekazano I 
zakła{lom wloklcnmcz)'m, celem lJrze­
prowadzenia próh nan W) korzystaniem 
~1'7.ędzy kolorowej w tkactwie. (w). Drobiazgil kt6re przydadzq się kaźa.ej mamusi 

- - -_ .. ----- -- - ---- --- --



GŁOS RADOMSZCZANSKI 

--~----------------------------.---------------------

K::~~~:~a Owocny tydzień prac MRN w Radomsku Orkiestra i chór 
»Metalurgii« 

zajęły pierwsze miejsca 
w Łodzi ~o ~ Straż Pożarna 

U ~ Urząd Bezp. Publiczn. 
112 ,..... ~,Głos Radomszczański" 
!2 ..... R. S. W. "Prasa'· 
tt3 -- Powiat. Komenda M.O. 
C35 - Komitet Powiat-. PZPR. 
51 ~ Miejski Komisariat MO. 

. 91 ..... Starostwo Powiatowe 
'50 - Szpital Powiatowy 

tt63 ,..... Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

KIN A: 
Kino "WOLNOŚĆ" wyświetla 

łilm produkcji n d z,i e cki ej (w wer 
sji polskiej) p. t. "Sąd Honofo­
'NVY". Początek seansów o godz. 
17 i 1'9. W niedzielę i święta o 
godz. Hl, 12, 15, 17 li 19. 

~dres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. ReYlllonta Nt 39 

. 'Administracja - tel. Nr 12, 
~zYl1na codziennie od godz. 9 do 16. --... _ .................. -
Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO odcinek wymeldo­
wa.nia 11a nazwisko Choróbski 
Włodzimierz P. O. W. 59. 352-1< 

ZGUBIONO książeczkę wojRko­
,vą, RKU - Piotrków. Szpadel' 
Lucjan, wieś Kuźnice, gm. Su1-
mierzyce pow. Radomsko. 353-k 

W ubieglym tygodniu w Ra­
domsku odbyły się dwa plenar 
ne zebrania Miejskiej Rady Na­
rodowej. Pierwsze, zwolane z 
okazji 70 rocznicy urodzin To­
warzysza Stalina, miało charak­
ter niez\\'ykle uroczysty i zgro­
madziło oprócz pełnego kom­
pletu radnych - przedstawicie­
li partii politycznych, organiza­
cji społecznych i zawodowych, 
oraz młodzież z ostatnich klas 
jedenastolatek. 

Po zagajeniu posiedzenia prz'.'z 
pr:ewodniczącegu MRN tow. 
Mikolaja Kirkiewicza obszerny 
referat na temat życia i d:ialal­
ności Towarzysza Stalina wy­
glosił przewodniczący Powiato­
wego Zarządu T owarzysnva 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
tow. Wi.told Rutkowski. 
Wśród budiwych oklasków 

zebrani postanowili w imieniu 
całego spoleczeóstwa miasta Ra 
dom ska wysIać życzenia dla 
Wielkiego 'Xlod:a Międzynaro­
dowego Proletariatu. Poza tyrn 
postanowiono godnie uczcić 
Roc:nicę przez :~bowiązanie się 
do pelnego wykonania planu in­
westycyjnego . \\l mieście na­
szym w planie 6-cio letnim prze 
widuje się caly szereg robót in­
westycyjnych, które pr::yczynią 
się do polepszenia warunków 
komunalnych mie jscowej klasy 
robotnic:ej. Powzięto również 

jedtl1~.glośnie uchwałę, aby wy' 
remontować ulicę Stara Droga, 
na której w jednym z domów 
zatrzymal się Towarzysz Stalin 
w roku 1912 w czasie swej po­
dróży do Krakowa. 

\X' kilka dni po tym odbylo 
się następne zebl'ani~ MRN w 
Radomsku . 

Na '."stępie burmistrz miasta 
tow. Adam Karpi6ski wygłosił 
referat, w którym ::apoznal rad­
nych z ostatnimi procesami poli 
tycznymi w Bułgarii, na \-X:' ę­
grzech i w Polsce. kladac nacisk 
na specjalny charakter tych pro 
cesów, które w-szystkim lu­
dziom pragnącym pokoju poka­
za1y Kulisy powojennych zbrod-.. -

niczych machinacji międzynal'o~ 
dowej reakcji i kliki Tito. 

Następnie przystąpiono do za 
łatwiania spraw bieżących. Po­
wzięto uchwalę, w której MRN 
zwraca się do wojewody o wy­
wlaszc=enie majątków zajętych 
w c=asie wojny na cele użytecz­
ności publicznej. \X"ywłaszc:e­
niem ma być obję.tych 14 pla­
cóW, którc Zarząd Miejski od 
kilku lat :amienil na zieleóce i 
skwerki, co przyczyniło się do 
podniesienia wyglądu estetycz­
n~go miasta. 

'Xl dalszym ciągu obrad rad­
ni jednogłośnie powzięli uchwa 
lę o nagrodzeniu 33 pracowni­
ków Ceg-ielni Miejskiej premia-

Uroczyste odsłonięcie sztandaru ZMP 
w Gimnazjum i Szkole Przemysłowei 

W świetlicy "Metalurgii" w Ra­
domsku odbyła się podr,iosła uro­
czystość odsłonięcia sztandaru Z. 
M. P .. połączona z akademią ku 
czci Generalissimv;a Stalina. 
Przewodniczący koła ZMP przy 

Gimnazjum i Szkole Przemysiowej 
kol. Zygma wygłosił referat o ży­
ciu.Q dz,a:łalności Wielkiego Wodza 
Międzynarodowej Klasy Robotni­
czej Towarzysza Stalina. Dr ugi 
mówca kol. Karczewsk i podkreślił 
cele i zadania. jakie stoją przed 

Związkiem Młodzieży Polskiej w 
okresie budowal;ia fundamentów 
socjalizmu w Polsce. 

Następnie przewodniczący ZMP 
kol. Zgondek dokonal odsłonięcia 
sztandąru koja ZMP Gimnazjum i 
Szkoły Przemysł'owej. - Sztandar 
ten, pięknie haftowany, zos'tał u­
fundowany ze skladek uczniów. 
Komitet Rodzicielski ofiarował nOl 
ten cel 40.000 zł. 

mi po 3 tysiące zlotych za przed 
terminowe wykonanie planu pro 
dukcji c~giel, niezbędnych dla 
robót remouto'wych w mieŚCIe. 

W dysk.usji glos zabierało 
kilkunastu radnych, którzy po­
ruszali najhardziei aktualne spra 
wy doty-czące zycia ludności 
miejskiej. 

Radny J arzyński :wrócil uwa 
gę Rady na wadliwe rozmiesz­
czenie sklepó"v PSS-u w Rado111 
skn. Znajdują się one w cen­
trum miasta, podc::as gd)' pery­
ferie miasta jak np. KO\vaio­
wiec, zamieszkał V \vyiączni e 
przez ludność robotniczą, pozba 
wione są placówek handlu uspo 
lecznionego. Radny Piwowar­
czyk zwrócił się do Komisji Bu 
dowianei :: żadaniem rozebrania 
rudery przy ~l. żeromskiego 26. 
która jest niezamies:kala, a gro 
zi zawaleniem. co mo::e spowo 
dawać nieszczęśliwy wypadek. 

Omawiano również sprawę 
kontroli spolec:nej sklepó\y i 
innych zakładów prywatnych, 
które nie zawsze przestr:egai.') 
cenników. lub ukrywają towary 
deficytowe. W' wyniku dysku­
sji postanowiono :wieks:yć 
ilość c:]onków Miejskiej Komi­
sji Kontroli Społecznej do 10 
osół-. 

Do jednych z najlepiej postawi<J 
nych z€społów artystycznych liT 

Radomsku należy bezsprzecznie ze 
s~ół muzyczny oraz fabryczny 
chór żeński "Metalurgii". Oba ze­
spoly udały s;~ na ,'\'ojewódzkie 
eliminacje artystyczne do Łodzi. 
TuLaj sp0śród kilkudziesięciu 'Ze~ 
,'połów orkiestra "Metalurgii" pod 
kierunk'em' kapelmistrza ob. Da, 
w;da za.j~la pierwsze mi.ejsce. a 
chór żeński pod kierownictwem 
ob. Fajta zajął drugie miejsce. Pu­
bliczność łódzka gorąco oklaskiwa 
ła wszystk'e lItwory wykonane 
przez radornszczańskie zespoły. 
Dzięki osiągniętym sukcesom za 

równo orkiestra jak i chór .,Meta­
lurgii" zakwali'fikowane zostały do 
LnaJowych eliminacjii, które odbę­
dą się w Warszawie. (K. T.) 

Akcia noworocz'na 
Związku Bojowników 

o Wolność i Demokra~ję 

Z in icjatywy Zarządu Głów­
nego Związku Bojowników o 
\Volność i Demokrację - Za­
rząd Okręgowy ,y Łodzi Ol'gani­
zuoie we wszystkich powiatach 
naszego województwa akcję no­
woroczną dla sierot, półsierot i 
podopiec:znyc:h po bojownikach 
i b. więźniach obozów faszy­
:-;towskich. 

Pomysły racjonalizatorów w »Sklejkach« 

Dyrektor gimnazjum ob. Górka, 
dyrektor "Metalurgii" ob. Kwie­
ciński oraz dyr. Fabryk~ Maszyn 
Młyńskich ob. Lewczuk wygłosili 
okolicznościowe przemówien;a. 
Podniosłą tę uroczystość zakoń­

czyła bogata część artystyczr .. a w 
wykonaniu m :ejscowych zespołów 
orkiestry fab.1'ycznej d chóru żeń­
skiego. Chór męski koła ZMP przy 
Zakładach Kotlarsko-Mechanicz­
nych odtworzył kJka pieśni ra­
dzieckich. zaś zespół św:etlkowy 
kola ZMP przy Gimnazjum Prze­
mysłowym odegrał jednoaktową 
sztukę pt. .,Zwycięzcy". (K. T.) 

N a zakończenie obrad pr:::e­
wodnic:ący MRN tow. Kirkie­
wic: oznajmił radnym. ::e pr:y­
s:de zebrania plenum MRN od­
bywi\ć się będą na h'renie ra­
domszc:ańskich zakładów pra­
cy, aby w ten sposób klasa ro~ 
botnicza mogla brać udzial w 
obradach. Najbli::sze zebranie 
MRN odbędzie się w "f\-1etalur 
gii" w RCLdomsku. Cb) 

Akcja ta pl'zepl'o\yadzona zo­
stanie w dniach od 1 do 5 stycz 
nia 195{) r. Rozdane będą pacz­
ki, zawierające artykuły pier'~-­
,.,zej potrzeby oraz 190 paczek 
odzieżowych. Na ten cel 'vv"dat­
kowano sumę 1.478.000 zł.~ wy­
asygnowaną przez Zarządy: 

dały poważne oszczędności Główny w Warszawie i Okrę.go­
wy w Łodzi. G. 1\1. 

... Znarr)' na terenie Fabrvkj Skle 
lek' racjonalizator, ob: Józct 
lazbir, swym. pomysłem przy czy 
[lii się clo poważnych oszczęd­
\Ilości. Na skutek wadliwej kon 

Tazbir Jó.zef 

s-Łrukcji koła zamachowego przy 
maszynie parowej, piasta koła 
uległa dwukierunkowemu pękni~ 
ciu. Pęknięcia te 70stały pier­
wotnie zalane oło\\-iem i uo­
mi e zkC} cynku. Jednak pod wply 
I,\ 'em "-ieloletn ie i pracy szczeli­
fi )' zaczęły się powiększać i \\' 

Migawki z powiatu 
:AKCJA "H" WWOŹNIKACH 

Gmina. W'ożniki w akcji kontrak 
łacji tr,zo'cly chlewnej na rok 1949 
zdobyła drugie miejsce w skali 
powJ.atowej. Kontraktacja na rok 
1950, a mianowicie na 2 pierwsze 
kwartały tego roku, została już 
Zakończona. pomyślnie. Na terenie 
tym zakontratJc.owano 1,350 sztuk 
trzody chlewnej. 

KURSY DLA ANALFABETÓW 

W gminie Woźnik] znajduje się 
obecnie 13 kursów dla analfabe­
tów. Kursy te znajdują się przy 
poszczególnych punktach szko\­
,nych na tym terenie. Na ogólną 
lIczbę 170 analfabetów, początko­
wym nauczaniem 'objętvch jest 
'162 osoby. Kursanci uczą się pil­
nie 1 robią duże postępy, niektó­
.rzy jak np. ob. Zofia Kardanowa, 
1; kolonii Wożniki, pisze i czyta 
już całkiem dobrze. 

CZYTELNICTWO 
.W GMINIE USZCZYN 

~ak nas informuje Zarząd Gmi­
ny Uszczyn, na terenie tejże gmi 
ny istnieją 4 punkty biblioteczne: 

(Oku bi eiącYI11 dalsza praca 1<0-
ła groziła rozp010\Yieniem pia­
sty. Z,yorana komisja orzekła, 
i ż trzeba \y}toczyć. nowe kojo, 
co trwało hy przynajmniej l1lie­
siac l poc i ągllC;ło 1)\ za soba 
przen\'anle produkcji "na cah~ 
ten okres czaSL', f?·d_,'ż kolo za:'" 
mnclJcJlvc jc:>t sercem calej fa-
bn ki. . 

'Mechanik , ob. Józd Tazbir 
po (\l\l7,~zei obserwacji i d?i~ki 
k\\'niifikncjom Z3 'i\,o (i u \\')11l. (pra 
cuje bOli iem \\' S,\ oim za\ndzie 
1 j 1;11(1) \\·\"'l'n ... 1 projt'ld \\'ciśnię 
l.'ia ~pec jalnych r>ierścieni zalJez­
pieczajacych na piastę kola. 
PomH! ten zo~lal zrealizowan\'. 
Pier~ ... ienie \1'\ konał ob. Tazbir 
ze S\\ oimi 1\ spólpracownikall1i. 
po czym nalożyJ je na piastę ko 
la. Pi erścienie stn,{llc!c. ŚCiZłg- ­
nęly piasię, a :-.zczeliny c<:llko\\'i­
cie się zeszł y. Obecnie koło bę­
(lzie moglo pl'acować jeszcze 
przez kilka lat Pomysl ob. Taz 
bira dał Fabryce Skleiek 1 milion 
zlotych oszczędności dzięki unik 
nięciu miesięcznei przerwy 1\' 

produkcji. Jednocześnie obylo 
się bez konieczności odlewania 
nO\\'ego kora. 

.Grollowsld Marian 

Po z<:Isto50\\'aniu W_)Glvslu ob. 
Tazi;ira - to kst rio założcnill 
pi('l'ścieni na piastę kola, okaza 
lo c i l" że wal nic pasuje do 
pia;;ty. \Vobec tego naJeżalo go 
obioCl:yć i pogłębić o l milI. Ko 
misja kwalifikacyjna po J.oldad 
nylll zapoznaniu się ze stanem 
rzecz\' orzc!da. iż trzeba zmie­
nić w"cd. co pociągnęto by za so­
bą postój koła, a tym samym ca­
łej produkcji. 

Jedn ak grupa pracownikó\\- od 
:lzialu lllechanicwego \\ ' oso­
bach: };1arjana Owczarka - za 

w Me~szcz~ch,. Wierzejac~, Zale.si- Czulal-cie 
'-ach l WItOWie. Przyznac nalezy, , 
że chlopi rLych wsi chętnie czy-I • ro wszechn"a"c·.e tają, ich zainte1resowanie słowem I I ZpO I I 
dr~k.owanym :w~asta. z Q nia· naj G .. OS •• 
~~ ~ ~ 

. stępcy ellechan i ka. Stefana Myc 
ki - spawacza, Józefa Chałub­
ki - k{}wala, Mariana Groflow 
skieg-o - ślusarza, Zdzislawa 
Gemel - tokarza i Franciszka 

Szkolenie pracowników 
służby wodno-melioracyjnej w naszynl pOWiecie 

Kurs dla nauczycieli 
W Liceum P edagogicznYm roZ­

począł się kurs dla niewykwalift 
kowanych nauczycieli, obejmują_ 

cy 153 sl11chaczy z terenu powia 
tów piotrkowskiego i radomslczań 
sklego. Słuchacze kursu z terenu 
zamieszkali częściowo w Bursie 
Liceum Pe{lflgogicznego, cZęścio­

I wo w Buraie Powiatowej. Kurs za I kończy się 5 stycznia 1950 .-oku. 

Nie będzie bezpańskich psów 

Postępująca szybko naprzód go­
spodarcza przebudowa ws; uzależ­
n;ona jesf Wf znaczLcj :nierze od 
pomyślnego rozwiązania z~gadnień 
wodno-meboracyjllych. Minister 
stwo Rolnictwa i Reform Rolnvch 
organ:zuje kursy doksz1ałcajV,)ce 
dla pracowr,ików służby wodnej i 
melic-racyjnej. 

Na kursy te kierowani są - z 
naszego miasta i 'powiatu - \vy­
różniający się 'vi' pracy robolnicy, 
którzy po wyszkolen:u zaawansują 
na wyższe stanowiska. 

Na zorganizowanym przy Szko­
le Głównej Gospodarstwa Wiej­
skiego \v Warsżawie kursie dla iTL-

ale nle posiadają jeszcze dyplo­
mów. Każdy ze słuchaczy takiego 
kursu, po jego ukończeniu. otrzy­
ma dyplom technika i prawo wstę 
pu na wyższe uczelr.ie. 

Nowo'wyszkolone kadry ;pracow­
ników służby wodno-melioracyj­
nej przyst.ąpią po zakończen1u na­
uki do pracy. Liczny stosunkowo, 
w porównaniu z inr.ymi powiata­
m:. udział w kursach pracowników 
wodno-melioracyjnych z terenu p io 
irkowskiego 'wska,zuje na to. że 
w powiecie naszym prace wodno­
melioracyjne przeprowadzone zo-
staY.ą dobrze i szybko. S. 

Cha/ubek Józef 
Piotrkowskie władze weterylna~ żyn:erów melioracyjnych przeby- Cos' dla szach-Isto' w 

ryjne rozpoczęły prZymusowe wają z naszego terenu dwie osoby. 
szczepienie ochronne wszystkich W 1950 Toku zostan:e tam wysłany 

Kopyciela - maszynisty - po- psów przeciw wściekliźnie na jeszcże jeden kandydat na inży- Mimo, że przed wojną Piotr-
stanowiła nie dopuści( do przer tel:enie Piotrkowa i powiatu. nieTa, były robotnik. ków posiadał opinię miasta do-
\\') W produkcji i odpowiednio Równocześnie założona zostanie W r.ajbliższym czasie rozpocznie brych szachistów - dziedzina ta 
przer obić c tary wal. dokładna ewidenc'a s' W t SIę nauka na kursie dla techni- \~żała doty<;hczas ~dłogiem. D~-

Przerobienie walu przez ze - ki . . J. P {JW. szys I ków-łąkarzy. absolwentów liceum pleif~. obecDJ.e. rU'chlrw~ k~l\llb ZW:ą 
spój mechan iczny d,llo Fa bryce .e psy m~ P?tilada.lące ~nacz_ r01ni.czego. Po ukończeniu tego kur I zkOWlec zał~)Zył u. .sle~le Sel~C)~ 
pół miliona 'l.lotych oszczę-clnoś- kow będą hkwldowane. su, na który z P iotrkowskiego sz~chową, hczącą lUZ ktlkanascl" 
ci. gclyi un ł knięlo przez to po- W ten sposób plaga wlóczących Urzędu Wodno-Melioracyjnego de oaob. 
stoju w produkcji oraz kosztów, się po ulicach bezpańskich psów, legowa.na zostanie jedna osoba, .je W celu spopularytlowania tej 

I 
związanych z wykonaniem no - roz·nosicieli jednej z najniebez- go absolwerl-ci zatrudnieni będą interesującej gry - Związkowiec 
w~go W~dll. Wszy~C),. w, . .'że j \vy l pieczni~jsz'ych chorób .- wściekli przy zagospodaTowaniu użytków w porozumieniu 'Z Polskim Związ. 
mlenlenl p:ac0\\'nlc~ przedsta - zny, zmkme oz tereme naszego ZJiielonych. kiem Szachowym, 0:0 którego na-

I 
,,-leni zostali do nagrody. miasta i powiatu. Przewidziany jest także udział 

mieszkańców naszego powiatu i leży - sprowadza w nadchodzą" 

W ł k I f b t 
miastIa na kursie dla techników- cą niedzielę szachowego mistrza 

I a a z a n a a e y z m e m eksternistów, którzy pTacują już?d Polski Makarczyka, który roZegra 
pewnego czasu w SWOQm zawodZie, w Piotrkowie szereg partii. 

w Piotrkowie 
W~zystk ie nici szeroJw zakro·1 których iednak niestety nie 

jonej na terenie pioirko\\'skim wszyscy lICzęszczajq rcgularnie 
akcji poczatko\\'ego nauczania 1 nj! \vyl-rady . Na tym odcinku na 

Fabryka Octu w Piotrkowie 

przekroczyła roczny plan oszczQdnościowy 
zbieg'a i'.1 c i~ \\- Referac ie Walid leżaio by \\'zmóc starania . żeby W l'i-Imach ogóllloha.i'')\H)~O I cano, obecnie są one magazyno-

17. Analfa,bet~'7:neJ1l prz,l' Inspek- przc;zkolenic objęJo wszystkich planu oszczędnościowego zai0- \yane i sprzedawane. 
ioracie Szkuln} 111. zare jestrowanych. dze Fab:r.vl<i Octu Spirytu,,;o\\'eg'o Poza tvm zwrócono równ'e7. 

Powiat pi,)trko\\'ski zajmu - Które kursy na naszym w Piot~'~<o\\'ie pl'zYI~adlo za- uwag-ę na to, aby przy napełnia 
iejedno z piC'ł'\\Sz\ch miejsc terellie \\ykilLUlć,ł najżY\\'SZij Oi:lZCZę~ZlC "" , l'oku blez~~~m f;lł - nil! bn~e!ek rozlev,rało się jak 
w \\'ojc\\'ództ\\'ie na odcinku m~ 2b.246 zł. Do Ch\\lh obec· n<tJmme.l octu. Szereg drobnych 
\':cIiki 1", analfabd\'i:łllenl - in - dzialalność? - l1~.l Z2;OKZc:zędzOl)O o 40.000 z1. oszczędności na. korka.ch i h':ku 
formuje nas to\\'o " Grzegory,in - ~a.ilepjej pracuje J..:ur:-. szko w1ę.ce.l. W~·kOl:l.1.ląC plcl~l 1. po- w skali rocznej dał również po-
~pek!<jr szkolny. W roku bieżą- lenia poczq l].;o\vego przy Szkole wazną n.adwyzką. . wa.żne P07..vcje. 
cym przesz lo pr zez kursy po - Podstawowej im. Elizy Orzesz- . Powazną POZ.VC.lą .\~ wykona- Załoga spodziewa się że w 
cz~!rk,)\Yei l1iwki czytania i pisa ];owcj !)rzy ul. S!o\\'ack iego. pro mu planu oszczęd1l0SClOwego by ,c . k . d' l ' " 
nia pon ad :3.000 osób. Na tere- wadzollY przez.ob. Florykowską. lo przeprowadzenie we wla- no~~m 10 u na ~ C111{U OSZt .. z~r~ 
nie powiatLL na 164 kursach jest Kurs len Ll z\'sl,at specjalne wy- ::mym zakresie szeregu remon- nosclOwym uda Slę wprowadzlC 
2.900 łuchacz,'!. \V l11ie':;cie ist- różnienIe i pochwal~ na zebraniu tów - azięki czemu zao~zcze- cały szereg dalszych pomysłów, 
llle]e 16 kursów, skupiających lvUejskiej Ril.:ly Narodowej. Z dZOllO ~umę kilkudziesięciu t y- dzięki czemu system oszczędno-
450 słuchaczy. po\Yialu WYróżniono o'mirw Klu :-lięcy zlo~ych. N~s~ępnie uzys~a ściowy da jeszcze lepsze wyniki. 

_ Jak s i~ przcdstawia sprawa ki i R~czno" posiarlaja2e po-ki lka 110 })OWazl:e. wymln w:-;ystenye 
. naście hurs'ów. · 10~zc7.ędno~clOwym. przez zwroce ~~ 

kursów pocz~ltko\\'ego naucza - ,. . . . me uwagI na UmIe,1ętne l'ozle- ZIo-Z" # 
nia przy piolrkowskich zalda - Dla wyroznla lących Się \\. pra wanie octu do butelek. O iarę 
dach pracy? - pytamy. L'Y ~auczycieli . .i wykładowców Poprzednio wynikały znacz-

kursuI\' s~ko.'el1la poc~<!i.kowego l}e straty 'Powodowane du-
- Stworzono już takie kurs.y - ofgaulzll.leJlly :-,peclalny kurs zym procentem Htłuc7.ek 

na 

Odbudowę Warszawy ·i zespoły przy hutach ,.Karao
, J. w Wolborzu. Weźmie w ni.m u~ Przez uważniejszą pracę ilość 

"Hortensja" oraz_ na Bugajtt. dział 40 l1<!ilepie/J p,rac.uJCicy{;h stłuczek zmniejszono dó mini-
Zar.eiestro\\."aIlo h50 sl'('łCha~L.l'l ~ w;\Y.kiadowcow:. mlJm. p.awniej stłllez~i ·w.yrzu-.·· ....... 4 ... M ....... ~ .• ~: •. ., . ..... _~t~ •• 
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ZE!iPORTIJ Norweg Eriksson 

Dziś spotykamy się wszyscy będzie trenował 
naszą reprezentacyjną 

kadrę narciarzy 

na plqlll'alni "Oqni§ko66 W dnWu 3 stYQZlIllia 1950 II:'.'~­
poc2'l!lJie si.~ w Zakopanem, o­
st.atnJi. p,ned "Pucl1al'eIn Tatr" 1 
zawodami o mistrzostwo Pol­
ski, o.bóz S!Zkole1lJiowy re.prezen­
Itacyjll'.ej !kadry lI1Jarrciarzy. Po­
wołano 65 llaWQd;n,lków d m­
wod11liczek. Tirenerem \będzie 
Norweg Er.ikssoIn, !który ma 
przyjechać do Zakopanego w 
dJnii,u rozpoczęcia obozu. 

Co pisała prasa łódzka 31 grudnia 1929 r. 
"ŁóD:t ZADRtAŁA W POSADACH" 

Wczoraj - donoszą dzienniki 
okol<> godziny 5 po południu na Dwor 
cu Kaliskim wydarzyła się silna eks­
plozja. Wybuch nastąpił w pomiesz­
ezeniu, gdzie znajdowały się butle 
z acetylenem. Dwóch robotników -
Ignacego Ołubka i Apolinarego Wa­
wrzyńca - eksplozja zabiła na miej­
cscu. 

STRAJK POŃCZOSZNIKóW 
ROZSZERZA SI:Ę: 

StraJk pończoszników łódzkich roz­
:szerza się na coraz to wiekszą liczbę 
zakładów. 

GENERAŁ SnWRSKI 
WRóCIŁ DO KRAJU 

Do Poznania przybył, po dłuższym 
pobycie za granicą, generał Włady­
sław Siko;rski. 

MACHINACJE l. G. FARBEN­
INDUSTRIE W POLSCE 

Niemiecka firma l. G. Farbenindu­
.strie zażądała od łódzkiej farbiarni 
A. Goldstadt ~ zdemontowania 
wszystkich maszyn i wysłania ich w 
postaci złomu do Rzeszy. 1. G. Far­
benindustrie Vi' ten spooób zamierzała 
pozbyć się konkurenta na runku pol­
skim. 

BEZROBOCIE W EUROPIE 
Spadek koniunktury gospodarcze~ 

_ pisze "Gł03 Poranny" - przynosI 

dalej stały W"lórost bezrobocia w sze­
regu krajów europejskich. Na ko­
niec grudnia Anglia liczyła 1.323.000 
bezrobotnych, Niemcy - 1.346.000, 
Austria - 168.000 itd. 

Są to wszystko cyfry, nie obejmu­
jące bezrobotnych niezarejestrowa­
nych. 
~ax~'~r:~c~'~QXQX:Q=:x:~~a::~:~~QX'~:~:;ox:o:oxcoo 

PAN':;l'WOWY l'EA'U. 
im. STEFANA JARACZ •. 

(\II. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 po raz ostatni 

dramat J. Słowackiego pt. "Maria 
Stuart". 

• • 
Bilety na premie:ę "Zielonej ulicy" 

w Ośrodku Informacji Miejskiej 
Kierownictwo PaństWowego Teatiu 

im. Stefana Jaracza podaje do wia­
domości, że na premierę świetnej 
sztuki A. Surowa pt. "Zielona ulica", 
która odbędzie się dnia 1. 1. 1950 r. 
o godz. 19.15 - bilety sIlrzedaje 
Ośrodek Informacji Miejskiej, ulica 
Piotrkowska 104a w godzinach 8-20. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

Jak już podawaliśmy we wczoraj_ 
szym numerze naszego pisma, 

pływacy KS Związkowca-Zrywu posta 
nowiU zorganizować ostatnie zawody 
w bieżącym roku, które odbędą się 
dZisiaj na pływalni OgniSka o godz. 
18,30. 

W celu zapoznania się z charakte­
rem imprezy łączymy się z kierowni­
kiem sekcji insp. Kucharskim H. 

- Tu Redakcja "Głosu Robotnicze. 
go": prosimy o podanie nam szczegó­
łów imprezy sylwestrowej, organizo. 
wanej przez sekcję pływacką Związ­
kowca..Zrywu. 

konkurencje normalne i kilka. atrak.. 
cyjnych. 

- Jakie kOnkurencje należeć będą 
do najbardziej emocjonujących? 

- N,i1.jwięcej emocji dostarczy nie­
wątpliwie pierwsza konkurencja zawo 
d6w. Będzie to wyścig na 200 m. sty­
lem dowolnym z udziałem czołowych 
zawodnik6w Polski _ Bonieckiego i 
Jery. Zwycięzca tego wyścigu powi­
nien UZySkać najlepszy powojenny wy 
nik w Polsce t. zn. poniżej 2,26,0 min. 
Razem z Bonieckim i J'er~ popłynie 
Stanowski i Sobczak. Przy okazji 
więc chcemy wypróbować nasze możli 
wości w sztafecie 4x200 m. stylem do­
WOlnym, by w najbliższym czasie mo_ 
żna było zaatakować z pOWOdzeniem 
rekord Poll!lti w tej konkurencji, Wy. 
niki w tej konkurencji Jery i Boniec­
kiego - nie wiadomo kto zwycięży -
b~dą dużo lepsze od starego rekordu 
okręgu łódzkiego. Ten wynik nie bę­
dzie zakończeniem naszego sezonu. 
Na "deser" w ostatniej konkurencji, 
sztafeta 4x100 m. stylem dowolnym 
W składzie Jera, Boniecki., Wojciechow 
ski 1 Stanowski pobije rekord Polski, 
który obecnie należy do Związkowca­
Warty i nie wiele jest lepszy Od re­
kordu okr. należącego do naszych ju­
niorów. 

- .Tak się orientujemy czas Warty 
wynosi 4,48,7 min. Jaki wynik powin­
niścip osiągną{; w tej sztafecie? 

- Przypuszczam, że mimo pewnego 
zmęczenia poprzednimi konkurencjami 
zawodnicy nasi osiągną czas lepszy od 
dotychczasowego rekordu Polski o 
przeszło 10 sek. 

- Jakie przewidujecie konkurencjo 
atrakcyjne? 

- Będzie ich kilka, jak pływanie 
pOd wodą, pływanie z balonami, ż jaj 
kiem i in. ~yć może, że będziemy 
świadkami skoków humorystycznych z 
trampoliny. Zależy to tylko od tego, 
czy zdąży się jeszcze do zawod6w ją. 
ustawić. 

- Jakie plany macie na przysz­
łość? 

- Na to odpowiedzieć "bogate" to 
nie będzie 'Wcale wyczerpujące. Do. 
kładnie zapoznamy Was z nimi po 
Nowym Roku. Mogę zdradzić tylko ta 
jemnicę celu, do którego dą.żymy. 

Jest nim zdobycie Mistrzostwa Polski 
w 1950 roku. Na. to mamy poważne 

szanse i poraz pierwszy w historii pły 
wact-wa tytul ten dostałby się Łod-'i. 
Dziękujemy rozmówcy za krótkie za 

poznanie nas z dzisiejszym progra­
mem imprezy, a ze swej strony ży­
czymy pływakom KS Związkowca_ 

Zrywu, by rok 1950 ziścił ich marze­
nia. 

Sport~wa. młodzież, uczniowie i 
członkowle k6ł sportowych będa mieli 
dziś ·możność przyjemnie spędŻić syl­
westrowy wieczór na pływalni. 

Do~konale wyniki 

Oziol oficjalny ŁOZB 

Komunikat 
Kapitanatu Nr 8 

Na zaWOdy międzYOkręgowe Poznań 
- Łódż, kt6re odbędą się w dniu 5. 
1. 1950 r. o godz. 19 W Łodzi, w hali 
zrzeszenia Włókniarz wyznaczamy na 
stępują.cych zawodników: 

Kargier, rezerwa Stasiak. 
Czarnecki, rezerwa. Brzózka.. 
Kowalski, rezerwa Ada.mus. 
Marcinkowski, rezerwa Kaczmarek. 
~achara, rezerwa Ma.ciejczyk. 
Cillejnik, rezerwa Taborek • 
Walaszczyk, rezerwa Gampe. 
Niewadził, rezerwa Jaśniewicz. 

Wyżej wymienieni zawodnicy r)l_ 

wią.zani są. stawić się do wagi 'PrObnej 
w środę, dnia 4 stycznia 1950 r. o go 
dzinie 18 w lokalu ŁOZB. 

ZawodnIcy, którzy .nIe St;a,q mil 
do wagi próbnej będą karani w myśl 
przepisów PZB. 

•••••• ' •• a ............ O ••••••••••••• 

-~ 
O godz. 19.15 "Brygada szlifierza 

Karhana". 
Zniżki dla studentów i członków 

Związków Zawodowych ważne. 

- Impreza dzisiejsza jest wewnę­
trzno-klubowa, t. zn. startować w niej 
będą tylko zawodnicy naszego klubu. 
Oprócz znanych publicznOŚci łódzk1l',; 
zawodników i zawodniczek wystąpią 
młodociani, którzy stanowić winni w 
najbliższym czasie rezerwę i z czasem 
powinni zaawansować do I dru_ 
żyny. Chcemy dać możność startowa­
nia najmłodszym z tego względu, że 
dotąd nie nueU możności udziału w 
zawodach. bo imprezy dotąd organizo 
wano bardzo poważne i program bYł 
zwykle przeładowany. Przewidujemy 

ciężarowców radzieckich 

Kierowników sekcji czyni się odpo­
wiedzialnymi za wa.gę, 'Przygotowanie 
do zawodów i 'Punktualne przybycie 
na. wagę. Zawodnicy powinni posiadać 
bUciki, czyste bandaże i ręczniki • 

Gospodarz zawodów dostarczy ręka... 
wice i kostiumy. 

ADRIA - dla młodZIeży (Stalina l) 
"Opowieść o prawdz.iwym człowie­
ku" godz. 16, 18, 20 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

MOSKWA (obs!. wł.) - O wyso­
kiej klasie ciężarowców radzieckich 
świadczą również zakończone osta­
tnio w Czelabińsku mistrzostwa 
ZSRR w podnoszeniu ciężaró,,,. W 
zawodach tych sb.rtowali naJlepSI 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Bo­
gata narzeczona" godz. 16,18.30,21 

BAJKA (Franciszkańska 31) "Wscho 
dnie zaloty" godz. 18, 20 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 "Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. Korolew nadal nie zwyciężony 
GDYNIA (Daszyńskiego 1) - "Pro- PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 

gram aktualności krajowych i za- ZESPóŁ ŁóDZKI 
w II rundzie Szocikas był na chwilę na deskach 

grani~nych Nr 1" - godz. 11, 12, (ul. Jaracza 2 ~el. 217-49) 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 . 

BEL dla młodzieży (Legionów 2-4) Dziś, w sobotę, 31 bm., o godzinie 

"Na morskim szlaku" godz.. 16, 20.30, przedstawienie sylwestrowe -
18, 2jl "Wzywa was Tajmyr", komedia w 3 

MUZA (Pabianicka 173) _ "Milczą- aktach. Po przedstawieniu koncert 
ca barykada" godz. 18, 20.30 z udziałem całego zespołu. 

POLONIA (Piotrkowska 67) _ "Pu_ W niedzielę, 1 stycznia 1950 roku, 

stelnia Panneńska" I seria _ god~. o godz. 19.30, po raz ostatni "Mój 
I syn". 

17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE (teromskiego 76) 

"Pocałunek na stadionie" - godz. 
18 20 

TEATR "OSA" . 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - "Romans z 'łV:>­
dewilu" z udziałem T.Wesołowskiego. 

MOSKWA (ob s!. wł) - W Mos­
kiewskim Cyrku zakońcr,iły się za 
wody bokserskie o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego w wadze 
ciężkiej. W finałowym spotkaniu, 
decydującym o tytule mistrza, emo 
cjonującą walke stoczyli Korolew 
z młodym pięściarzem litewskim 
Szocikasem. 
Było to 153 spotkani~ 32-letniego 

Korolewa oraz 40 mecz 21 - le­
tniego Litwina. 

W I rundzie przewag~ miał Szoci 

kas, w drugiej jednak celne serie 
Korolewa osłabiły znacznie Litwi­
na i w pewnym momencie był na­
wet przez chwilę na deskach. 

Ostatnie starcie należało zdecydo 
wanie do Korolewa, który zdobył 
tym snmyr%' tytuł mistrza ZSRR 
już po raz 9-ty. 

W walce o trzecie i czwarte miej 
sce weteran Nawasardow (Tbilisi) 
pokonał Estończyka Linnarruagi 
(Tallin}. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ,.Bi­
twa o Stalingrad" - godz. 16.50, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) - "Wołga, 
Lqżwiorze radziec:c:q TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

.,LUTNIA" 

Wołga" - godz. 16, 18, 20 , 
REKORD (Rzgowska 2) - "GOI':} 

dziewczęta" dla młodzieży godz. 16, 
"Niecierpliwość serca" godz. 18, 20 
wstęp od lat 18 

STYLOWY (Ki1ińskiego 123) "W1I-
eze doły" godz. 17.30, 20 . , 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) - "GdzIes 
w Europie" go.dz. 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "ŚpIe. 
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
16.30, 18.30, 20.30, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Boga­
ta narzeczona" - godz. 15.30, 13, 
20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - "Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.:'>0 
18.30, 20.30. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
"Sumienie" - godz. 16, 18, 20, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) "Mi1cze'lie 
jest złotem" godzina 16.30, 18.30 
20.30 

O godzinie 19.15 "Ptasznik z Ty­
rolu" - operetka w 3 aktach M. We­
sta i Helda. U dział bierza cały ze­
~pół artystyczny. Chór - Balet -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka­
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
W niedzielę i święta kasa czynna od 

uzyskują juź dobre wyniki 

godz. 11. 

MOSKWA (obsł. wł.) - Dzięki sta 
rannemu przygotowaniu, łyżwiarze ra_ 
dzieccy znajdują. się w doskonałej 

formie już na początku sezonu zimo­
wego. Wykazały to przeprowadzone 

, ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 0 ••••••••••••••••••••• 

Co usłyszymy przez radio ~ 
11.55 (l..) Sygnał - chwila muzy- Osią.gnięcia roku 1949. 19.00 "Rok 

ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 1949 w muzyce" - montaż słowno­
Przerwa. 13.25 (Ł) Sygnał - chwila m:lzyczny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
muzyki. 13.30 Program dnia. 14.00 21.00 Muzyka taneczna. 21.45 Audy­
Przegląd k'lllturalny. 14.10 Najciekaw cja satyryczna. 22.15 Muzyka tanecz­
sze audycje przyszło tygodnia. 14.15 na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
(l..) Kom\lnikaty. 14.20 (l..) Informa- ProgTam na jutro. 23.15 Muzyka ta­
tor kulturalny. 14.30 (Ł) Muzyka dla neczna. 23.50 Przemówienie Prezesa 
wszystkich. 14.55 Koncert solistów. CUR. 24.00 Hejnał z Wieży Mariac-
15.30 Sylwester z tańca~i dl.a świet- kiej. 0.04 Powitanie Roku 1950. 0.15 
lic dziecięcych. 16.00 DZIennik popa.- .. 
łudniowy. 16.20 (l..) Aktualności łódz Muzyka taneczna. TransmISJa do Bu-
kie. 16.25 (l..) Muzyka popularna. I dapesztu. 1.30 Muzyka taneczna. 3.00 
17.00 "Przy Sl)bocie po robocie". 18.00 Za.kończenie audycji i Hymn. 

ostatnio zaWOdy czołowych łyżwiarzy 
radzieckich w Gorki. . 

Szczeg6lnie dobrą. formę wykazal 
Berezin z Leningradu, który uzyskał 
na 1,500 m. czas 2,25,1. Wynik ten 
przewyższa o 1 sek. czas uzyskany na 
tym dystansie przez mistrza ZSRR 
Progzina na zawodach o nagrOdę im. 
Strunnikowa. w Moskwie. 

Najlepszy wynik sezonu UZYSkał Be 
rezin r6wnież na 5.000 m. - 8,59,5 
Piskunow (Leningrad) mial na tym 
dystansie czas zaledwie o 0,1 sek. 
gorszy. 

W biegu na 10.000 Dl. t. zw. ,.ma­
ra.tonie łyżwiarSkim" zwyciężył Kur. 
batow (Leningrad). .Tego czas 
18,56,1 należy uważać na począ.tku se­
zonu za wynik l:lardzo dobry. 

atleci Dynamo i Spartaka oraz re­
prezentacje WWS i Zw. Zaw. 

W wadze koguciej wspaniały wy 
nik uzyskał Udanow (I:'ynamo), ktć, 

ry podniósł łącznie w trójboju olim 
pijskim 285 kg. W piórkowej zwyci€; 
zyl Czymiszki::m (Dynamo), podno­
sząc 315 kg. Rezultat Swietilko -
260 kg. należy do najlepszych wy­
ników, uzyskanych na świecie w 
ciągu ostatnich lat. I:'la porównania 
wyst:3.rczy tu przypomnieć, że wy­
nik ten przewyższa o 7,5 kg. rezul­
tat Egipcjanina Shamaa, osiągnię­
ty w wadze lekkiej na tegorocz­
nych mistrzostwach świata. 

W półciężkiej b. wyrównaną kla­
sę zademonstrowali reprezentanci 
Zw. Zaw. Nowak i Łapuchtin. Obaj 
oni podnieśli po 410 kg., co jefit 
wynikiem na najwyż~zym poziomie 
międzynarodowym. Sędziowie przy­
znali pierwsze miejsce Nowakowi, 
mającemu mniejszą wagę własną. 
Doskcmąly 'wynik uzyskat róvrnież. 
Miedwiediew - zwyciężca w wa­
dze ciężkiej. Podniósł on 402,5 kg. 

O · " " gOlwo 
swym członkom 

i sympatykom 
Członkom 1 sY1latykom Związkowe­

go Klubu Sportowego "Ogniwo" skła­
da serdeczne życzenia Noworoczne i 
najpomyślniejszego rozwoju sportu. 

Zarzą,d ZKS "Ogniwo" 
w Łodzi 

Kurs in struktorski 
dla narciarzy 

W Zakopanem odbywa się kurs in­
struktors~ dla narciarzy, wybranych 
przez AWF i koła sportowe wyższych 
uczelni. Kurs ten prowadzą czołowi 
trenerzy polscy - Orlewicz 1 Lipow­
ski. 

Po zakończeniu kursu uczestnicy je­
go prowadzić będą kursy narciarskie 
w poszczególnych akademickich kolach 
sportowych. 

Na. sekundanta drużyny wyznacza_ 
my ob. ob. Cyranka i Kasznie. 

Strzelectwo sportowe 
Zarząd OkJ:ęgowy Polskiego Zw. 

Strzelectwa Sportowego za.wiadamia., 
że w dniu 5 stycznia 1950 r. o gOdz. 
13 na strzelnicy malokalibrowej na 
Widzewie rozpoczną. si~ strzelania 
dla. abSOlwentów kUl'su SfQZIOW-_ 

skiego PZSS. 
Wyniki strzelań sklasyfikowane .0-

staną. do OdZnaki StTzeleckiej klasy 
mln. 
Broń i amunicja będą. na strzelnicy 

do dyspOZYCji zawodników. 

GŁOS 
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_ Proszę sobie wyobrazić, że on pieszo przesze?l całe. Indie 
i cały Blisko Wschód. Opowiadał mi o tym pomocmk !kapItana· .. 

Major przysunął do samej twarzy Bedforda swoje krótkie, na­
siąknięte nikotyną bokobrody. 

_ W jakim celu - oto, co chciałbym wi'edzieć powiedział 
ochrypłym szeptem. 

Bedford zasępił się. 
_ Pan i ja, drogi Briggs. jesteśmy odpowiedzialni za oddział 

wojskowy, przewożony na "Oliwii" - za dwustu pięćdziesięciu lu­
dzi i dwie baterie Trzeba się dowiedzieć, co to za człowiek. 

_ Tak. I co wiezie w swym worku podróżnym? - uzupełnił 
Br:ggs .. 

Przez pierwsze dni podróży wiał ostry wiatr, było chłodno. 
Na zachodzie chmury zaległy niebo jednostajną, ciemną smugą· 
Żołnierze marzli na dolnym pokładzie, nie chronionym od wiatru 
i wilgoci. Chodzili skurczeni ~ zimna, albo leżeli pokotem, przy tu-
1eni do siebie. Jenny nie pozwalano wychodzić na górny pokład, 
bryzgi fal co chwila przewalały się przez pokład. 

W nocy gwałtowność fal zwiększyła się. Wiatr wył w olino­
waniu, w kajutach wiszące łóżka chwiały się konwulsyjnie z boku 
na bok. Jenny zeSlka'kiwała z łóżka na !podłogę i siadała na walizie, 
ale wkrótce kołysanie okrętu stało się tak silne, że rzucało nią po 
podłodze i ścianach razem z walizkami, wtędy wwodziła spowro­
tem na górę. Wreszcie zmęczona skakaniem, jak zając, na dół i do 
góry wyszła na wąziutki korytarz. 

Z poza sąsiednich drzwi dobiegł do niej przyciszony głos. Była 
łQ !kajuta Mac Fernmra. ZdawalQ się, że Szkot czyta. na g' - książkę 

albo z kimś rozmawia. Do kogo on mówi? Jenny długo stała na 
korytarzu. Na,gle okręt pod uderzeniem fali przechylił się gwałto­
wnie na bok, drzwi kajuty mister Mac Ferneya otworzyły się sa­
me i Jenny niespodziewanie dla siebie samej wpadła do środka. 

Mister Mac Ferney siedział przy stole: pochylony nad drobno 
zapisanymi arkuszami papieru. Nie obejrzał się nawet. Wpatrując 
się uważnie w swoje papiery, Szkot mruczał głośno jakieś niezro­
zumiale słowa - "Sanda, Sakra-Czunda.·." 

_ Przepraszam, mister Mac Ferney... - powiedziała J enny. 
Mac Ferney odwrócił się i spostrzegł zażenowaną postać. 

Uśmiechnął się· 
_ Doskonale - rzekł. - Może pani przychodzić do mnie, nie 

tylko w czasie kołysania okrętu, miss Harris. 
_ .Dziękuję, mister Mac Ferney! - i Jenny uciekła z kajuty. 
Wzburzone morze uspokoiło s:ę dopiero po dziesięciu dniach. 

W~atr ustał. Niebo na zachodzie było pomarańczowo-sine , powie .. 
trze znacznie się ociepliło. Gdy zaszło słońce, w morzu zatańczyły 
świecące ryby. 

Teraz prz.ez długie godziny siedziała Jenny na pokładzie i pa­
trzyła na morze. Anglia, którą tak niedawno opuściła, wydawała 
Jej się obcą, nieskończenie daleką, pozostawiona gdzieś za pięćdzi.e­
s . ątym równoleżnikiem, na krańcach zimna i burz. Coraz częścIej 
myślała o Indiach i wspominała miejsca, gdzie się urodziła i spę­
dziła pierwsze lata życia. 

J enny pamiętała bi:ałą wstęgę kamienistej drogi, WIJąCą się 
wdół zboczami gór od murów ich fortu, pamiętała ciemny mech 
na skłonach niewysokich gór i płaskie dachy górskiego osiedla. 
Pamiętała wielk ie wewnętrzne podwórze ich hinduskiego domu, 
basen i hinduskie praczki przy basenie, gadatliwych, półnagich 
chłopów bijących kijami cały dzień bie1iznę. Pamiętała swego pia­
~tuna, starego H i\ndusa w niebieskim zawoju, z łagodnymi oczami, 
i mamkę z ozdobami ze szklanych paciorków na czole i piersiach, 
'P~mi~tała jeszcze jak mamka i piastun do piątego roku życia no­
SIli ją na ręk&.ch, a surm",)' Sikh z czan1ą brodą, ordynans ojca 
sadzał ją na siodle i woził konno po podwórzu· 

Jenny pamiętała i "WOla11" - małą, twardą pił'kę, którą ba­
wiła się w dzieciilBtwie i okrągły placyk przed domem, wysadza­
ny platanami. 

Wspominała święto "narodzin nieskazitelnego Kryszny" 
tak bardzo podobne do chrześcijańskiego Bożego Narodzenia, i bia­
łe cukrowe figurki słoni, ponny i małp, którymi Hindusi obdarzali 
si ę tego dnia nawzajem, i proszek, którym wedl.u.g zwyczaju ob­
.sypywano dzieci, był to różowy, korzenny, słodko pachnący pro­
szek .... 

Pamiętała kosmate liście palm i kolczasty żywopłot kaktu­
sów na końcu ogrodu, gorący wiatr stepowy, przed którym w~zyscy 
chronili się do domu, i bladą twarz matki· Matka zawsze byla 
smutna w Indiach, nie miała tu krewnych ani znajomych, męczyło 
'ją upalne po\vietrze i pył Azji, wciąż marzyła o ojczyźnie, o zie­
lonych łąkach Anglii, o świeżym, i orzeźwiającym rod?-innym Nord­
folku. Matka tęskniła i kaszlała, chorowała na gruźlicę. Kiedy ojca 
;przeniesiono do A1liguru, brytyjskiego fortu, leżącego w samym 
se:rcu Indii, w pobliżu Delhi, Jenny wyjechała z matką do Anglii, 
Imała wówczas dziesięć lat. Matki nic już nie mogło uratować 
i wkrótce umarła. Jenny została w Anglii zupełnie sama bez kre­
wnyc~. Pr~e~zło dwa lata spędziła w zimnym, nieprzyt~lnym in­
<;ernacle mISS1S Chester, gdzie męczono ją długimi kazaniami przy 
stole, a przez okna wiał chłód i nuda, drzewa w parku były tak 
dIugo ok,ryte śniegi.em, że pod koniec zimy zdawało się, że wiosna 
Ii lgdy ~,le ~adejdzle: A teraz !kapitan Bedford, stary przyjaciel 
ojca, wlOzł Ją do Alhguru, do Indii. 

Jenny godzinami siadywała na IpOkładzie i patrzyła na morze, 
na odbłyski słońca w wodzie. 

Kończył się marzec. "Oliwia" minęła Wyspy Kanaryjsk~. Ro­
bi~o się coraz cieplej, morze miało delikatny, szmaragdowy oucień, 
\i'latr był suchy, aromatyczny. 

- Jeszcze dwa miesiące - myślała Jenny. - Dwa miesiące 
i zobacze ojca. 

d. C. n. 
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YDARZE lA l 
potmierdziły genialne tezy Józefa Stalina 

Politycy i prasa imperialistycz_ 
ua z przerażeniem stwierdzają, że 
wszystkie przewidywania przy­
wódców partii marksistowsko-le­
ninowskich sprawdzają się z ma­
tematyczną precyzją. Podkreśla­
jąc ten fakt wielokrotnie spraw­
dzony, imperialiści gotowi są nie­
mal przypisywać mu znaczenie 
nadprzyrodzone. Nie widzą jed­
nak oślepieni nienawiścią i bez­
radnością, że zdolnośc przewidy­
wania wynika. z nauki marksizmu­
leninizmu, która pozwala dokład­
nie określić ' tendencje rozwojowe 
społeczeństw, a co za tym idzie 
przewidzieć poszczególne etapy 
polityki imperialistycznej. 

Józef Stalin, genialny konłynu 
ator nauki Lenina ze szczególną 
precyzją przewiduje rozwój wy­
darzeń. Często w wypowiedziach 
sprzed kilkunastu laty znajduje­
my wyjaśnienia do wydarzeń os­
tatniego roku. 

Wydarzenia 1949 roku potwier 
dzily w całej pełni genialne tezy 
Józefa Stalina; 

* • * 
"Masy ludowe widzą, ze 

Zw. Radzieeki jest jedyn-ym 
kra.jem prowadzącym walkę 
}lrzeciwko nowej wojnie. One 
dlatego sympatyzują z 'Wła­
dzą radziecką, gdyż jest ona 
chorążym p()koju wśród na­
rodów i Wierną ost()ją prze­
ciwko wojnie". 

Są to słowa Towarzysza Stali­
na wypowiedziane jeszcze w 1924 
roku. Nic nie straciły one na ak-
tualności. Przeciwnie. nabrały I 
jeszcze większej mocy, jeszcze 
większego znaczenia. 

Pod przewodnictwem Związ­
ku RadZieckiego i jego Wielkiego 
Wodza- Stalina wszystkie narody 
demokratyczne i miliony prostych 
ludzi na całej kuli ziemskie~ zje-

dnoczyly się w walce o utrwale­
nie pokoju i bezpieczel1stwa. Świa 
towy kongres zwolenników poko­
ju w Paryżu i w Pradze w maju 
br. był wyrazem jedności naj­
szerszych mas pracujących, był 
wyrazem ich niezłomnej woli wal 
ki przeciw podżegaczom wojen­
nynl, manifestacją przyjaźni i 
przywiązania do Związku Radziec 
kiego - przywódcy światowego 
obozu pokoju i socjalizmu. 

•. Proces odpadania od im­
perializmu szeregu nowych 
krajów odbywać się będzie 
tYm prędzej i gruntowniej, 
im gruntowniej wzmacniać 
się będzie socjalizm w pierw 
szym zwycięskim kraju". 

Wspaniale osiągnięcia ~wiąz­
ku Radzieckiego w 1949 r. suk­
cesy na polu politycznym, gospo­
darczym i kulturalnym są tymi 
czynnikami, które decydują o 
zwycięstwach sił pokoju i postę­
pu na całym świecie. 

Fakt. że poziom produkcji prze 
mysłowej Związku Radzieckiego 
w 1949 r. przekroczył produkcję 
z r. 1940 o przeszło 50 proc., że 
urodzaj prze\vyższył plony przed 
wojenne, fakt, że wzrasta dobro­
byt ludzi radzieckich, ąpędza sen 
z pc)'wiek politykom imperiali­
stycznym, którzy zdają sobie spra 
wę, że Związek Radziecki jest nie 
zwyciężoną zaporą, która unie­
możliwia im zdobycie panowania 
nad światem. 

"Era niczym ruezahlóc,onc­
go wyzysku i ucisku kolonii 
krajów zależnych już minęła. 
Nastąpiła era rewolucji wy­
zwoleńczych w koloniach i 
krajach zależnych, era prze­
budzenia się proletariatu tych 
krajów, era jego hegemonii 
w rewolucji". 

* 

Radosna manifestacja w wyzwo lonych Chinach 

poleg'a, by unicestwić hitle­
rowskie panstwo i jego in­
spiratorów"_ 

Zadanie to postawione .,rzed 
narodami radzieckimi w listopa­
dzie 1942 roku, kiedy wróg stał 

u bram Stalin&radu i Leningradu 
zostało wykonane. Drugim za­
daniem było utworzenie na gru­
zach hitlerowskiego faszyzmu nie 
mieckiego państwa demokratycz­
nego. W siedem lat później pro­
klamowanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, na której czele 
stanęli wypróbowani bojownicy z 
faszyzmem, stało się punktem 
zwrotnym w 'dzlejach Europy. 

"Nie ulega wątpliwości -
pisał Stalin - że istnienie po 
kój miłujących Niemiec obok 
istnien~a milującego p~kój 

Związku Radzieckiego wyklu 
cza możliwość nowych wojen 
w Europie, kładzie kres prze 
lewowi krwi w Europie j u­
niemożliwia ujarzmienie kra­
jów europejskich przez im­

perialistów świata". 
" . • 

"ProletarIat może z powo-
dzeniem rządzić krajem bez 
burżuazji j przeciw burżuazji, 
może z powodzeruem budo­
wać przemysł bez burżuazji i 
przeciw burżuazji, może z po 
wodzeniem kierować całym 

gospodarstwem narodowym 
bez burżuazji i przeciw bur­
żuazji, może z powodzeniem 
budować socjalizm, pomimo 
kapitalistycznego otoczenia". 

Miniony rok był rokiem wielkich 
zwycięstw Związku Radzieckie­

go zarówno 'l'"ewn~trz kraju, jak i na 
art'nie międzynarodowej. W roku 
(ym jes~ze ba.rdziej wzrosta potęga 
gospodarcza wielkiego kraju socja­
lizmu, wzrósł jego autorytet między. 
narodowy, wzmogła si{! jego kierow­
nicza rola u· walce o p(lkój, której 
j~st chorąźym i przewodnikiem. 

Gdy w 1946 r. Związek Radziecki 
pnystąpił do realizacji powojennego 
planu piędoletni~go. ideologowie ilU­
perialjzmu wyśmiewali ten plan 
i przepo"iadali jego niepowodzenie. 
Apostołowie dolara i funta chełpili 
się jednocześnie swoją. rzekomą silą, 
przepowiadając systemowi kapitali-

Wspaniałe zwycięstwa bQhater Chiny potwierdzają słuszność te- stycznemu różową przyszłość i roz-
kwit gospodarczy. l cóż się okaza1o? 

skiej armil ludowej UWlenczone 7:Y Stalina. Również w innych Okazało się, że narody radzieckie, 
przepędzeniem agentury kuomin krajach Dalekiego Wscbodu - przezwyciężając bohaterską pracą 

t k · •. t • • w ·"ietnaml· e, w Ind()nezJ·1 w Bur wszelkie trudnośCi okresu powojen­
angows -leJ l u worzcmem w paz l' .. nego, potrafiły zapewnie przedtermi-

dzierniku br. Chińskiej Republi- nie i na Malajach rozgorzał plo- nowe wykonanie powojennej pięcio­
ki Ludowej są jakże doskonałym mień rewolucyjnych walk naro- Jatki stalinowskiej, natomias.t w kra-

d • jach kapitalistycznych powstał za-
po1wierdzeniem genialnĘj tezy dowo-wyzwoleńczych. Wszę Zle stój i bezrobocie, które wzmoglo się 
stalinowskiej, sfonnułownnej w na czele walki narodów, zrywają jeszclle po zastosowaniu planu M&.r. 
1927 roku w referacie pt. "Mię- cych okowy imperializmu i feu_,shalla. Okazało się, że nie Związek 

I . Radziecki, ale właśnie świat kapita-
dzynarodowy charakter Rewolu- dalhmu, stoi proletariat, stoJą listyczny stanął po wojnie w obliczu 
cji Październikowej". Nie tylko partie komunistyczne. trudności nie do rozwiązania, że na 

•• skutek wewnętunych swych przeci­
wieństw. zaostrzonych jeszcze agre­
sywną polityką amerykańską, wikła 
się coraz bardlliej w trudnościach 
kryzysowych, co już doprowadziło do 
dewaluacji funta i kilkudziesięciu fil· 
nY('h walut krajów kapitali5tycz 
nych. Jeśli chodzi zaś o Związek Ra 
clz!ec.ld. to - jak stwierdził tow. 
~folotow - "l,raj nasz pomyśhie 
daje sobie radę z likwidacją ciężkich 
następ'!tw wojny i nieprzyjacielskiej 
okupacji. urzeczywistnia wS;Gechstron 
ny rozwój gospodarki narodowej. 
pr7.Y czym przemysł nasz pracuje 
już na znacznie wyższym poziomie, 
~niżeli w latach poprzedzającr-=h 
,' ·ojnę". 

Historyczne posiedzenie Tymeza sowego _ Parlamentu Niemiecldej 
Republiki Demokratycznej (prezydium) 

"llistorta uez;y, że hitl~rzy 
przychodzą i odchodzą, a na 
ród niemiecki i państwo nie­
mieckie pozostają... My nic 
stawiamy sobie takiego zada­
nia, aby unice~tV\'ić Niemcy, 

gdyż unicestwić Niemiec nie 
można, tak samo, jak nie moż 
na unicestwić Rosji, ale uni­
cestwić państwo hitlerowskie 
można j trzeba. Nasze pierw 
iZe zadanie na tYm właśnie 

Sukces powojennej 
pięciolatki 

Powojenna pięciolatka stalin·Jw 
ska przewidywała, że w 1950 

roku osiągnięty zostanie w ZSRR po 
ZiOlll produkcji przemysłowej, prze 
w~-ższający o 48 proc. poziom pro­
c:ukcji z r. 1940. Tymcżasem - ja:r 
to stwierdził tow. Malenkow w SW9' 
im referacie 'IV 32 rocznicę Rewolu­
cji Paździemikowej - już w paź­
dzierniku 1949 r. produkcja przemy­
r-Iu radzieckiego przekroczyła śred­
nią produkcję miesięcz1ll!- z r. 1940 o 
przeszło 50 proc. Już obecnie więc 
przem~T~ł radziec~i ~rac~je na zn~ ,:z 
:-li c wyz5zym pOZIOmiC Ule t~-lko Jak 
w r. 1940, ale i na wyższym pnio 

Po 22 latach słowa Stalina znaj 
dują dalsze potwierdzenie w wieI 
kich osiągnięciach twórczych kra­
jów demokracji ludowej. Naro­
dy: polski, czechosłowacki, wę­

gierski, rumuński, bułgarski i al­
bailski. które dzięki Związkowi 

Radzieckiemu odzyskały wolność, 
dziś przy jego serdecznej i brat­
niej pomocy budują w swych kra 
jach !Socjalizm wbrew burżuazji 

przeciwko buriuazji światowej. 

gólnie zajmują się obecnie 
współc.ześlli l>olitJcy' impe­
riaIistyczni,j. 

Analiza sytuacji politycznej, 
przeprowadzona przez Stalina w 
1934 roku na XVII zjeździe Partii, 
ujaVl"llita sprężyny polityki państw 
imperialistycznych, sprężyny dzia 
łające dziś również. 

Montowanie agresywnego pak­
tu atlantyckiego, będącego 'prze­
dłużeniem planu Marshalla, odra 

;.Szowinizm i przygołowa- dz.anie w zachodnich strefach 0-

nie wojny jako podstawo- kupacyjnych Niemiec faszystowIo 
we elementy polityki zagra- sklej machiny wojennej i tworze 
llicznej, pognębienie klasy ro- nie z Zagłębia Ruhry arsenału i 
botniczej i terror w dziedzi- bazy agresji imperialistycznej, 
nie polityki wewnętrznej, ja-I więzi?nie i prześladowanie dzia­
lm niezbędny środek umocnie łaczy robotniczych, i komunistycz 
nia tyłów przyszłych frontów 111YCh w państwach kapitaH­
wojennych - oto, czym szcze stycznych, próby rozbicia jednośd 

Policja włoska atakuje strajkuj ących w Mediolanie. 

mie, niż t) przewidywał plan dla 
1%0 roku. W porównaniu z 1948 ro­
k:em produkcja przemysłowa 'Iv 
ZSI'R wzrosła w 1949 1'. o 20 proc" 
czrli o jedną. piątą. Jest to niezwy­
kłe tempo rozwoju, o którym świat 
kapitalistyczny nie tylko nie może 
marzyć. ale przed którym burżuazyj­
ni ekonomiści stają bezradni, nie 
wiedząc, jal< go sobie wytłumaczyć. 

Sekret tego burzliwego tempa roz 
woju leży w sferze zjawisk dla nich 
l'iezl'ozumialych: w wyższości ustr~· 
ju socjalistycznego, w którym naród, 
a nie pasożytnicza klasa kapitalistów­
jest gospodarzem kraju; w planowo 
śei gospodarki socjalistycznej; w 
t.ym, że socjalizm zrodził nowy, 
świadomy stosunek do pracy, któ' 
ry pobudlla do wzrostu jej wydajno­
ści i do współzawodnictwa pracy; w 
tym, źe socjalizm wyzwala twórczą 
energię i inicjatywę mas. które tro­
szczą się o 'l'"llrost produkcji, o jej 
wzrost ilościowy i jakościowy, gdyż 
wiedzą, Że pracują dla siebie. a nie 
clla kapitalistów. Tego bUl"Źuazyjn1 
ekonomiści i politycy nie są w sta­
nie pojąć i dlatego mylili się i bę 
dą się mylić IV ocenie możliwości ro;:; 
wojowych . radzieckiej gospodarki SQC 

ja listycznej . 

Olbrzymie osiągnięcia 
rolnictwa ZSRR 

P anowie ci nie mogą również po­
jąć sekretu ogromnych sukce­

SÓ)"', osiągniętych prllez rolnictwo ra 
dzieckie. ~ródłem tych sukcesów jest 
socjalistyczny ustrój kołchozowy. 
Ustrój ten pokazał w całej pełni swa 
ją wartość, gdy w niezwykle trud­
nych latach wojny potrafił zapewnić 
zaopatrzenie armii i ludności cywl! 
nej Związku Radzieckiego. Swe ogro 
mne możliwości rozwinął dalej ustrój 
kołchozowy w okresie powojennym. 
Już w 1948 roku globalne plony 
upraw zbożowych osiągnęły bez ma 
ła poziom 1940 r., mimo ogromnycil 
zniszczeli dokonanych przez hitlerow 
ców na Ukrainie, Białorusi i innych 
wielkich obszarach rolniczych ZSRR. 
W 1949 r. urodzaj przewyższył już 
plony 1940 r. W tym roku kołchozy 
i sowchozy dostarczyły państwu o 
128 milionów pudów zboża więcej, 
niż w 1948. Znacznie więcej dostar­
czono również nasion oleistych, bura 
ka cukrow~go, mięsa, mleka i in­
nych produktów gospodarki rolnej_ 
"Problem zbożowy w naszym kraju 
został już rozstrzygnięty - powie­
d ... iał tow. Malenkow - i dalsze suk 

Wzrost dobrobytu ludzi 
radzieckich 

Wparze z rozwojem produkcji prze 
mysłowej i rolnej w minionym 

roku szedł wzrost dobrobytu narodu 
radzieckiego. 1 marca 1949 r. prze­
prowadził rząd radzIecki drugą ju:!; 
w okresie powojennym. wydatną zniż 
kę cen na artykuły powszechnego u­
żytku. Na zniżce tej ludność zyskała 
IV ciągu roku 71 miliardów rubli. 
Gdy w krajach kapitalistycznych 
wzrasta drożyzna, a kapitaliści prze 
prowadzają ataki na płace robotni­
cze, wykorzystując trapiącą robotni­
ków plagę bezrobocia, w Związku 
Radzieckim towary tanieją, a wraz 
z tym wzrasta realna płaca zarobko 
'l'"a. Takie są przeciwstawne sobie 
prawa rozwojowe IV społeczeństwie 
kapitalistycznym i w społeczeństwie 
socjalistycznym. 

Wspaniały rozkwit 
kultury 

w kraju socjalizmu 

Przeciwstawność ta widoczna jcst 
w każdej dziedzinie życia. Podczas 
gdy świat kapitalist.yczny cechuj~ 
upadek kultury, upadek nauki, litera 
tury i sztuki, IV których dominują 
coraz bard.ziej reakcyjne, antynauko­
we i anty ludzkie teorie amerykań­
skich podżeg:J.czy wojennyeh, zalewa 
jących zmarshallizowane i uzależnio­
ne od nich kraje zgniłymi produkta­
mi Hollywood'u i innych fabryk .. a­
merykańskiej ideologii" - w Związ­
ku Radzieckim rozkwita kultura na­
rodów, powstają wspaniałe dzieła 
sztuki. nauka radziecka odkrywa 
przed ludzkością nowe horyzonty. 

llei pięknych książek stworzyli pi­
sarze radzieccy w ubiegłym roku? 
Ile wartościowych filmów i urzekają 
cyeh przedstawień teatralnych dali 
artyści radzieccy, ile nowych cennych 
pozycji w dziedzinie muzyki, slltuk 
plastycznych i innych? I nie jest też 
przypadkiem, że każda nowa zdobycz 
kulturalna w Związku Radzieckim 
szybko przekracza jego granice, do­
ciera do wszystkich kontynentów 
i krajów, budząc wszędzie radość i 
zachwyt ludzi pracy i postępu. Jest 
to widomy znak przewagi, jaką osią 
gnęla już radziecka kultura socjali. 
stFllna nad upadającą kulturą świa 
ta kapitalistycznego. 

cesy w tej dziedzinie opierają. się na Sukcesy we wszystkich dziedzinach 
mocnej podst!!wie. Kasza socjalisty- osiągnięte przez Związek Radziecki 
czna gospodarka rolna ma wszelkie w minionym roku mają wielkie zn''l 
n:ezbędne warunki ku temu, by z; 1"0 czenie międzynarodowe. Oznaczają 
ku na rok :nyiększal'a się urodzajno [Ó;ć \ ('nt", że !tłó" na ostoja pokoju, jakim 
upraw zbożowych, technicznych i in je~t ZSRR. stal a się jeszcze silniej· 
nych". l;Zą. że ciężar gatunkowy Zwillzlo.u 

mi~dzyl1arodo\vej klasy robotni­
czej i jedności pal1stw demokra' 
tycznych, oto fakty, które az nad 
to dobitnie ilustrują, ze współ­
czesny imperializm jest bardziej 
drapieżny, bardziej zaborczy. 

W tej sytuacji, gdy imperiali"lm 
amerykański doznaje klęski za klę 
ską, gdy narody wyraźnie łDó"ll!, 
że nie dadzą się wciągnąć do no­
wych awantur wojennych, gdy im 
perializm czyni coraz bardziej roz 
paczliwe, coraz bardziej szalone 
próby zdobycia panowania nad 
światem, gdy coraz gwałtowniej 
i coraz wścieklej występuje prze 
ciwko klasie robatniczej i jej czo­
łowemu oddziałowi partii komuni 
stycznej używając do tego podłych 
faszystowskich agentur w rodza­
ju Tito, Rajka i Kostowa, cgrom 
nego znaczenia nabierają słowa 
.Stalinru, pod.kreś','\jące ze szcze­
gólną siłą koniec1.n:Jść WZMOŻE­
NIA CZUJNOŚCI PARTII. 

* * 
Czujność partii komunistycz­

nych i lohotnic:;;ych, czujność 
wszystkich ludzi pracy, dalsza mo 
bilizacja i zwarcie szeregów se­
tek milionów ludzi miłujących po 
kój, zorganizowar~-cb pod prze­
wodnictwem Związku Radzieckie 
go są tym orężem, w który uzbro­
jona wkracza ludzkość w 1950 
rok. Oręż ten dała ludzkości na­
uka l\larksa - Engelsa - Leni· 
na - Stalina. 

.,Zbyt żywe są '- powi~dziaJ 
Stalin - w pamięci narodów po­
tworności minionej wojny i zbyt 
wielkie są siły społeczne, stojące 
na straży pokoju, by uczniowie 
Churchilla w dziedzinIe agresji 
zdołali je l,rzezwyciężyć i skiero­
wać świat na drogę wojny". 

Radzieekiego w polityce światli 
wllrósł, z CZ) m imperialiści i wrogo 
wie pokoju nie mogą się nic liczyć. 

Imperialiści drż~ przed 
pOlęg~ ZSRR 

Imperialiśei eoraz bardziej boją 
się Związku Radzieckiego, boją sj~ 
jego rosnącej potęgi. boją. się jegJ 
walki o pokój, konsekwentnie i z u­
porem toczonej na arenie międzyna 
rodowej, pojmują coraz wyraźniej, 
że Związek Radziecki jest niezwycię· 
żony i że, stał się on zaporą, która 
uniemożliwia im zdobycie panowania 
nad światem. Związek Radziecki nie 
jest już osamotniony, jak to było 
przed drugą wojną światową. Pod 
przewodem Związku Radzieckiego, o 
ideały które reprezentuje kraj soeja 
!izmu, walczą obecnie kraje demokr:t 
cji ludowej. wyzwolone spod jarzma 
imperializmu, ludowe Chiny i Niemie­
cka Republika Demokratyczna. Ze 
Związkiem Radzieckim jest klasa ro 
bQtnicza wszystkich krajów, z nim są 
wszystkie narody walczące o wyzwo­
lenie .• • ... Dzisiaj - pisał to,,'. Mołotow 
-- losy narodów miłujących pokój o­
raz interesy calej postępowej ludz­
kości są związane nierozerwalnie z 
dalszymi sukcesami Związku Radzie 
ckiego i światowego obozu demokra 
tycznego, którego uznanym wodzem 
jest Wielki Stalin". 

Dlatego nerorly ciesz;} się ~ każde 
go wielkiego osiągnięcia w Związku 
Radzieckim, cieszą się. że. powojenn2 
pięciolątka stalinowska będzie wyko 
na na p.rzed terminem. Swojemu sto­
sunkowi do Związku Radzieckiego dr 
Iy wyraz narody w obchodzie 70 ro 
c~nicy urodzin towarzysza Stalina 
który to dzień stał się świętem ca 
łej postępowej ludzkości. Nie było z' 
kątka na kuli ziemskiej, gdllieby w 
tym dniu ludzie pracy i postępu ni( 
myśleli ze wzruszeniem i miłością c 
wielkim budowniczym socjalizmu i kr 
munizmu, wodzu narodu radllieckit' 
go i międzYllarodowej klasy robotni 
czej. 

Miniony rok był dla Związku Ra 
dzieckiego dalszym wielkim krokiem 
naprzód na drodze do komunizmu 
Był to rok licznych zwycięstw. "Ro 
botnicy, chłopi i inteligencja ZwiązkI 
Radzieckiego - pisał tf;W. Mołotow 
- widllą. że żyją dziś lepici. niż 
wczoraj i dobrze wiedzą, że jutro bę 
dą żyli lepiej, niż dzisiaj. Są oni pe­
wni dnia jutrzejszego, gdyż widzą na 
wlasne oczy. jalt z roku na rok roś· 
nie i krzepnie ZSRR. Wiedzą oni, iż 
mają kierownika, na którym można 
polegać - Partię Komunistyczną i 
mądrego wodza - Wielkiego Stali-
naH

• 
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2.f.49. Wojska Czau\!J - Kai - Szeka 
rozpoczęły panic.tny od'wrót z 
Chin północnych. Faszystowski 
dyktatdr w)łdał rozkaz wycofa­
nia się na pahldnile, "celem zaję­
da le~g;zych. przygotowanych z 
góry pozycji". 

3.1.49. Zdrajcy utarodu polskiego, re­
daktorzy okl1)pacyjnych gadzinó­
wek Józef A. Sierzputowski i je­
go dziesięciu 'wspólników -- sta­
nęli przed Są{lem w Warszawie. 

4.1.49. Pra~uska r7..ba Kontroli ogło­
siła sprawozdanie, z którego wy­
nika, że szereg ministrów rządu 
Queuille'a dopuścił się poważ­

nych malwer,sacji. na szkodą 

skarbu Francji. Wydano d:desią'.­
ki milionó\Y' na umeblowanie pry 
watnych apartamentów wybito 
nych osobistości oraz po prostu 
skradziono miliar.;iowe sumy. "Hu 
mani te" domaga się surowego u­
karania winnych_ 

ł:t.ł9. W nowym gmachu Minister­
stwa Przemysłu i Handlu podpi­
sywane są nowe umowy zbioro .. 
we 'Z robotnikami wszystkich ga­
łęzi przemysłu. 

6.1.49 •. Załoga oblężonego Tien-Tsmu 
została wezwana przez chińskie 
wojslra ludowe do kapitulacji. W 
mieście wybuchł bunt żołnierzv 
przeciw dowódcom CZ8I".g-Kai­
Szeka. 

Konferencja fabryczna. w PZ:PB 
Nr 3 '\\rybiera nowy partyjny Ko­
mitet Fabryczny. 

7.1.49. Rządy państwa Izrael i EgiptU 
zawiadomiły sekretariat ONZ, że 
wyrażają zgodę na zawieszenie 
broni. 

Załogi fabryk włókienniczych z 
radością witają nową umowę 

lbiorową w przemyśle włókien­

niczym. 

8.1,49. Prezyd'ent Truman ośWiadczył 
w Waszyngtonie, że dotychczaso­
wy sekretarz sIanu George Mar­
shall przestanie pełnić swe obo­
wiązki w dniu 21 stycznia. Następ 
C<!, jego zostaje Dean Acheson. 
Tow. prof. Joliot-Curie --- budUje 
w Chal.illon pod 'Paryżem ~ slos 
atomowy. 

o przyjaźni, wspołpracy iso­
lldarności. 

2'1.1.49. Przodownice pracy: Rybicka, 
Michalakowa i Rybakowa 
mianowane majstrami w PZPB 
Nr 1. 

28.1.19- . Uchwała Rady Miuistrów w 
sprawie podn:ksien:ia produk:::.!i 
hodowlanej, z'większania stanu 
pogłowia t'rzody chlewne i i bvdłe.!. 
rogate~Jo. (PocZc1tek Akcji "H"). 

30.1.49. Odpowiedź Generalis~imusa 

Stalina na cztery pytania 
Kingsbury Smith<a. Rząd ZSRR 
wyraża gotowość ogloszenhi 
wspólnie z USA deklaracji poko­
jowej, zawarcia paktu rozbroje­
nia i dalszej pokojowej współ­

pracy. 
31.1.49. Przemówienie P:rezvdenta RP 

Bolesława Bierut.a na' krajowej 
naradzie przewodniczących woje­
wódzkich rad narodowych i wo­
jewodów, na temat planowej go­
~podarki samorz<;:dowej. 

4.2.49. Reorgamzacja Ministerst.wa 
Przemysłu i Handlu. Premier 
Cyrankiewicz przedłożył w Sej­
mie projekt reorgani.z.acji Mini­
"terstwa Przemysłu Handlu. 
Projekt przewiduje utworzenie 
szesclU nowych ministerstw­
Przemysłu Lekkiego, Przemysłu 

Ciężkiego, Min. Energetyki, Prze­
mysłu Rolnego i Spoży'\\'czego 

oraz dwóch ministerstw handlu 
- zagranicznego i wewnętrznego. 

8.2.49. S7.pieg i zdrajca w kardynal­
skiej purpurze-Mindszenty, któ­
ry przyznał się do popełnienia 

zbrodni - sk.azany zosłał przez 
węgierski trybunał ludowy na 
karę dożywotniego więzienia. 

~.2.49. Delegacja radziecka składa na 
Radzie Bpzpieczellst".ia projekt 
redul,('ji zbrojeń i sił zbrojnydl 
o jedną trze~ją. Redukcja ,roialą-, 

hl' być przeprowadzona jednocze­
śnie w ZSRR, USA, Francji, W. 
Bryli'ni.i i w China.ch. 

12.2.49. Nowym premierem demokra-
tycznego rządu Gl'ec:ji został 
Joannis J-llannides. 

14.2.49. Masowe manifestacje robotni­
ków łódzkich przeciw awanturni­
czej polityce wojennej imperiali­
stów. 

9.3.49. lniełektualiści całego świata 
zwołują Kongres Pokoju. 

13.3,49. Na Uniwersylecie Łódzkim 
odbyło się uroczysIe wręczenia 
doktoratów honoris causa proie­
sorowi Joliot Curie, .Julianowi 
Tuwimowi. 

14.3.49. Szereg polskich 'związków za­
wodo~'1ch zgłosił swój udział da f 
prac Swiatowego Komitetu Orga­
nizaoji Kongresu Pokoju. 

Pół miliona górników w USA 
rzuciło pracę. 

18.3.49. Nota protestacyjna Polski do 2.4.49. Czyn 1- Majowy polskiej kła-
rządu kliki Tito, protestująca sy robotniczej. 
przeciw zamknięciu Polskiego 
Biura Informacji w Belgradzie. 

19.3.49. Oświadczenie Rządu RP w 
spra'\\>ie uregulowania stosunków 
między Kościołem a Państwem. 

20.3.49. W Warszawie rozpoczęła siQ 
Krajowa Narada Oszczędnościo-
wa. 

21.3.49. Załoga huty "Kościuszko:' 
rzuciła hasło przedterminowego 
wykonania planu produkcji i po­
czynienia dodatkowych oszczęd­

ności. 

Załoga PZPB Nr 1 w Łodzi w od­
powiedzi na apel hntników posta­
nowiła również wykonać plany 
produkcyjne przed terminem oraz 
przynieść państwu 460 mili~nów 
złotych oszczędności. 

Senat Akademicki Uni versytetu 
Łódzkiego zgłosił akces do Świa­
towego Kongresu Obrońców Pv­
koju w Paryżu. 

Masy pracujące popierają \>łano­
wisk9 Rządu RP w sprawie _ sto­
sunków .niędzy Kościołem i Pań_ 
stwem. Załogi: PZPW Nr 3, PZPB 
Nr 1, PZPB Nr 2, PZPB Nr 8, 
PZPl! Nr 9, PZPB Nr 21, Gazowni 
Miejskiej, Wi-Fa-łvf'lr,' . Fabryki 
Obuwia, Elektroblld"wy, Za,rządu 
m. Łodzi i .{jziesiąlków innych 
zakładów pracy manifestu.ją swe 
pćlparcie dla słusznego stanowi-
ska Rządu w tej sprawie. I 

Z terenu całego kraju napływa­
ją zobowiązania produkcyjne i 
oszczędnościowe pod hasłem Czy 
nu l-Majowego. 

3.4.·49. W Warszawie yozpoczęły się 
obrady III Kra.iowego Zjazdu 
Zwi<tzku Samopomocy Chłopskiej. 
Prezydent RP Bolesław Bierut 
WYHłosił do uc~estników Zjazdu 
ptzemówiellie, podkreślając do­
niosłość sojuszu robotniczo chłop 
ski.ego. 

Huta "Kara" w Piotrkowie pierw­
sza w Polsce wykonała Plan 
Trzyletni_ 

6.4.49. Nd · Kongres Pokoju do Paryża 
napłynęły z całego świata zgło­
szenia od nieZliczonych zw·iąz­
ków i instytucji, liczących 550 
miMnów członków. 

7.4.49. Z-alogi fabryk łódzkich podję­
ły łącznie zobowiązania wypro­
dukowania wielu milionów me­
trów tkanin i przysporzenia no­
wych miliardów złotych oszczę­
dności na cześć C:z:ynu l-\I1ajo­
wcgo. 

8.4.49_ Dclenacja kołchoźników Ia­
dtieckich odwiedziła wieś spół­
dzielC7.ą Vlilkowice OJ'a'l; ])<-ową 
Tkalnię PZPR Nr 1. 

9.4.49. PZPW NT. 1, Nr. 3 i Nr 4. ogło­
siły pierwszomajowe współzu­
wodnictwo pracy. 

10.4.4.9. Ogłoszona zosti'lla lista 71 ,de­
legatów polskich na Kongres Po­
koju w Paryżu. 

11.4.49. Marszałek Rokossowski ho-
Borowym obywatelem Gdańska i 

~, --

'24.4.49. Na KongreslC Pokoju w Pary 
żu wygłosił przemówienie Ili<l 
Erenburg. 

25.4.49. Chińska Armia Ludowa Stdlle-
la tl bram Szanghaju. -

30.4.49. W ciągu ostatnich trzech dn' 
Chińska Armia Ludowa wyzwo­
liła 20 miast chińskich. 

Załogi fabryk łódzkich meldują 
o wykonaniu zobowiązal1 na część 
Czynu Majowego. Pierwsze mel­
dunki napłynęły od PZPB Nrt6, 
Łódzkich Zakładów PrzemysIu 
Odzieżowego Nr 4, Elektrowni 
Łódzkiej. 

Zjednoczenie Budowy Przemysłu 

Maszyn \rVłókienniczych wykona 
lo Plan Trzyletni. 

1.5;49. 350 tysięcy mieszkaliców War­
szawy, 300 tysięcy mieszkańców 

Łodzj wzięło udział w potężnych 
manitesiacjach pierwszoma jo-

'II--ych. Ogółem w całym kraju 
wzięło udział w pochodach pierw 
szomajowych dziewięć i 1101 mi­
liona lud:ri. .Jeszcze nigdy w hi­
storii dzień 1 Maja nie był tak 
IIroczy,;.cje j m4sowe obchodzony 
jak w r, uh.j' 

4.5.49. Chińskie \\- ojska Ludowe zaję 
-ly Hang-c70u. 

5.S.49. Rządv ZSRR, U'A, Wielkiej 
Brylanii i Francji ogłosity wspól­
ny komunikat o zniesieniu ogra­
niczm1. transportowych na terenie 
między Berlinem a strefą zachod­
nich Niemiec. 

8.5.49. Pisma ogłaszają bogate wyniki, 

stt.ł 

21.5.~9. We Włoszech zdstrajkowało 
ponad milion robotników rol­
nych. 

22.5.49. Minister sil zbrojnych USA 
James Forrestal w przystępie SUj 

lu wyskoczył z 17 piętra budyn­
ku szpitallle~o, ponosząc śmierć 
na mi~iscu. (oficjalna wersja rZ1l 

du USA). 

23.5.49 Ministrowie Acheson, WySZył' 
ski, Bevin i Schuman rozpoczęl 
obrady w Paryżu. 

24.5.49 Delegaci polscy na Kongres 
Pokoju w Paryżu wrócili do War 
szawy, gdzie przemawiali na ol­
brzymim wiecu sprawozdawczym. 

25.5.49. Największe miasto Azji -
Szanghaj -- zdobyte przez Cbill 
ską Armię Ludową. 

27.5.4.9. Gerhardt Eisler zwolutDny z 
więzienia angielskiego pod naci­
skiem iednomyślnej opinii postę­
po:wej świata. Fiasko gangstel'­
SkI ch metod brytyjsko-'a:mel''Y' 
kaliskich. 

28.5.49. W pierwszym et.apie między· 
zakładowe~Jo współZawodnictwiI 
pracy zv,rydężyły PZPB w Pabia­
nicach, osiągając pierwsze miej­
sce. PZPB Nr. 4 osiągnęły drugie 
miejsce. 

30.5.49. Rada Ministrów uchyliła roili­
ta.ryzację· kolei oraz tu:hwaU.ła 
wytyczne dla realizaCji Planu 
Sześcicletniego. 

31.5.49. Robotnica iódzka tow. MariI' 
Mikołajczykow.a mianowana sl·f)· 
roslą grodzkim północno-łódzkim 

10.1049. Tien-Tsin zdobyty! Chińskie 
wojska ludowe opanowały całko· 
wicie miasto. Oddziały Czang­
Kai-Szeka poddały się. 

17.2.49. Kampania na rzecz pokoju w 
USA. Centralna Rada Towarzy­
stwa Przyjażni Amerykańsko-Ra­

dzieckiej i Amerykańska Partia 
Robotnicza. wszczęły wielką kam­
panię na rzecz pokoju i porozu­
mienia z ZSRR. 

Ze Zgierza, Ozorko~ a, Pabianic, 
Radomska, Piotrkowa, Tomaszo­
wa Maz. i dziesiątków innych 
miast województwa łódzkiego nel.­
p1ywają masowo rezolucje, po­
pierające .stan~wlsl(o Rz~du RP 
w sprawie uregulowania stosun­
ków między Państwem a Kościo· 

ł~m. 

Tygodnia Oświaty Prasy i Książ 
Gdyni. - ki w Polsce. 

• ~g. W stolicy rozpoczęły si<i obra· 
dy II Kongresu Związków Zawo­
dowych. 

Przemówienie inaugura,cyjne wy­
głosił Prezydent RP Bolesław 
Bierut. 

U.1.49. Budujemy fundamenty socja­
lizmu. Expose premiera Cyran­
kiewicza w Sejmie. 

Na sesji sejmowej premier tow. 
Cyrankiewicz wygłosił expose, w 
którym podkreślił, że ubiegły 
rok 1948 był rokiem szczególnego 
wzmo~;enia potencjału gospoddr­
czego Polski, znacznego podnie­
sienia wytwórczości oraz W7.'Toslu 
dobrobytu mas pracujących. 

Związek Radziecki przystępuje 
do olbrzymiego planu walki z po­
suchą. Do 11 stycznia zalesionO" 
już 200.000 ha pasów leśnych. 

Donio's~a uchwała Sejmu Ustawo­
dawczc!ło RP o połączeniu Ziem 
Odzyskanych z Macierzą - w 
jedną całość administracyjną j) 

gospodarczą. 

12.1.49. Unia kolejowa Tomaszów -
Radom, której budowę rozpoczę­
to w roku 1945, została oddana 
do użytku. 

13.1.49. W sali kolumnowej Rady Mi­
nistrów odbyło si.ę uroczyste wrę­
czenie nagród państwowych Lu­
cjanowi Rudnickiemu, Xaweremll 
Dunikowskiemu, Leonowi Schille­
rowi i Bolesławowi Woytowicl!:o­
wi. 

5.1.49. W Moskwie podpisany został I 
polsko-radziecki układ gospodar­
czy na rok 1949. v\lzajemna wy­
miana gospodarcza podwyższona 

zostala o 35 procent. 

1.1.49. W czwartą rocznicę wyzwo­
lenia Łodzi odbyly się uroczyst.e 
obchody n,) cmentarzu w Rado­
goszczu oraz przed pomnikiem 
żołnierzy radzieckich w parku 
Poniatowskiego. 

.;1.1.49. Dyktator cl:i11ski Czang-Kai­
Szek podał się do dymisji. 

~,1.t.49. Rada Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej powołana zosŁała na 
konferencji delegatów ZSRR, Pol­
ski, Bułgarii, Węgier, Czechosło · 
wacji i Rumunii. 

Delegacja Rządu polskiegó przy' 
była do Bukaresztu celem podpi­
sania polśko-rumUl1skiego układu 

19.2.49. Pierwszy wojewódzki zjazd 
listonos7'ów wiejskich w Łodzi. 

Uchwała Rady Ministrów o wpro­
wadzeniu planowego systemu 
oszczędzania. 

21.2.49. Prezydent RP inauguruje Rok 
Chopinowski. 

Delegacja chłopów polskich zwie 
dza kołchozy Ukrainy_ 

23.2.49. Cala Polska czci Ul'OczysCle 
31 rocznicę powstania Armii Rd­
d.zieckiej. 

22.3.49. PZPB w P<lbianicach, PZPW 
Nr 1, PZPDz. Nr 5 postanowiły 
w ślad za hutnikami i włóknia­
rzami z PZPR Nr 1 wzmóc inten­
sywność pracy celem przedLermi­
nowego wYkonania Planu Trzy­
letniego ora.z dać państwu nowe 
miliardy złotych oszczędności. 

23.3.49. Z terenu całego kraju naply-

12.4.49. PZPB Nr 4 w Łodzi powzięły 
dodatkowe zobowiązania na część 
1 Maja. 

13.4.49. W PZPW Nr. 1 powstaje pod 
kierownictwem low. Terpilako­
wej pierwsza w Polsce brygada 
najwyższej jakości. 

14.4.49. Robotnicy Pabianic w odpo­
wiedzi na pakt atlantycki - po­
stanowili wykonać plan produk­
cy jny na rok 194R do 'dnia 30 li­

,stopada. 
wają rezolucje, podejmowane na 
licznych wiecach w sprawie ufe-, 1,5.4.49. VV odpowi~dzi ua ~gresywny 
gulowania stosunków między Ko. pakt atlantrckl rob?tn;cy łO~~y 
ściołem a Państwem. postanawIają zaCleSDlC przyjaz.n 

ze Związkiem Radzieckiem, wzmóc 
tempo produkcji, powiększyć li­
czebność kół Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.. 

18.4.49 Moskiewski Teatr Dramatycz­
ny pod kierownictwem Mikola iH 
Ochlopkowa przybył do Łodzi. 

Prezydent RP Boleslaw Bierut od 
wiedził ł~óc1ż. w związku z zakoń­
czeniem pierwszego kursu Cen­
tralnej Szkoły PZPR. 

2.6.49. Tow. Aleksander Zawadzki na 
I II Kongresie Zw. Zaw. wygłosił 

9.5.49. Pahryki łódzkie podejmują no- referat na, temat "Rola Z",i'ązków 
wc, masowe zobowiązania pro- Zawodowych w systemie demo-
clukcyjne na część II Kongresu' kracji ludowej". 
Związków Zawodowych. 6.6.49. Uroczyste zakończenie II Kon-
PZPB 1\Ir 3, PZPB w Rudzie Pa- gresn Związków Zawodowych. 
biau,ckiei, PZFDz. im. lVJarii Ko- T!Jroezystości Święta Ludowego 
Tlopnickiej podejmują zobowiąza- zgromadziły miliony chłopów pol 
l1ia na cześć II Kongresu Związ- skiCh, manifestujących na rzec'z 
ków Zawodowych. pokoJu i pogłębienia soJuszu ro-

10.SA9. Han-kou oblężone przez chin-I botniczo - chłopskiego. . 
skie wojska ludowe, 7.6.49. Działacze związkowi ZSRR, 

'2 ~ 49 U h ł II Pl l<C PZPI' Francji i Libanu w gościnie. 11 TO 
1 .". • c wa y enum .~ b t ·kó· P"'PB N ') Ł d . 

przedmiotem obrad Komitetó"" o nI - w L. l r. - w o Zl 
Lódzkiego Wojewódzkiego 11.6.49. Na 65 posiedzeniu Sejmu Ust'!-
PZPR. woclawczego RP przyjęta została 

'1amfesLacJe w Berlinie, na cze3C 
ZSRR - w podzięce za zniesienie 
ograniczel1 transportowych. ' 

ustawa o Związkach Zawodo­
wvch w Polsce. 
W Łoózi powstał Komitet Obro1; 
ców Pokoju. 

Francja nigdy nie bęrlzie wal­
czyć przeciw Związkowi Radziec­
kiemu - oświadczył sekretarz 
generalny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej Maulice Thorez. 

Uczestnicy Krajowej Narady 
Oszczędnościowej wystosowali a­
pel do wszystkich. ludzi pracy ViI 

Polsce o przyśpieszenie "'Tkona­
nia planów produkcyjnych i 
wzmożenie altcji oszczędnościo­

wej. 

24.3.49. Ludność w~ewództwa łódz­
kiego na licznych wiecach prote­
stuje przeciw antynarodowej 
działalności l'eakeyjnej części 

Irlandia pIO'klamowana niezależ-
ną republiką. 13.5.49. Episkopat węgierski potępid 

s7piegowską działalność kardy_ 
nała Mindszt"uty. 

~owe legitymacje party.tne, jak( 
?ierwai Vi Lod:ri, otrzymali tOWd­

rzysze z Nowej Tkalni PZPB Nr l 

• kleru. 

Odjazd delegacji polskiej na Kon 
gres Pokoju do Paryża. 

20.4.49. W Paryżu rozpoczął swe obra 
25.3.·l9. Ze wszystkich fahryk włókien dy Swlalowy Kongres Obrońców 

Eiczych nadchodzą relacje o zo- Pokoju, przy udziale delegatów 
bowiązaniach produkcyjnych i 
oszczędnościowych. vVlókniarze z 65 państw świata. 
przodują w tej akcji wszystkim Przemówienie inauguracyjne wy-
innym przemysłom w Polsce. głosił profesor Joliot Curie. 

Deleqaci nie wpuszczeni przez 
27.3A9. Potężna manifestacja młodzie-ży łódZKiej w obronie pokoju. władze francuskie na Kongres 

wyjechali do Pragi czeskiej, gdzie 
28.3.49. 'N Nowym Jorku rozpoczął kontynuują również obrady. 

się Kongres Obrońców Pokoju z 
udziałem Henry Wallace'a biskn- If Plenum Komitetu Centralnego 

4.:1.49. Prezydium Rady Najwyższej pa McuJtol1a, delegacji. pisarzy PZPR obradu&e w v1larszawi3. 
ZSRR mianowało min. Andrzeja radzieckich i pisarzy z mnych PrzewGdniczący KC PZPR Tow. 
Wyszyńskiego -ministrem spraw krajów świala. Bolesław Bienlt wygłasza refera: 
zagranicznych Związku Radziec-kiego. 29.3.49. Na 59 posiedzeniu ",ejnm Usta pl. "O zadaniach Partii w walce 

wodawczego RP przedłożony zo- o pokój". 
6.3.49. Międzynarodowe Święto Ko- stał rządowy projekt reformy są- , . 

biet było obchodzone uroczyścip. downidwa polskiego. I 21.4.49. Władze ludowe Chm wyda: 
~)rzez łodzki świat pracy. Na uro.- Na Kremlu rozpaczał obrat.ly XII ły. r.o~kaz rozp· CZGCla. now~J 
ciystyc.h akademiach w fabrv- ziazd Komsomolu ZSRR. wlelkle] ofensywy. Anma Chm 
kach dekorowano zasłużone dzid ' I ' Ludowych przekroczyła rzekę 
laczki Krzyżami Zasługi. 31.3/~. Sejm uchwalił krpdv( y w wy- Jang-Tse-Kiil.ll ą. 

.. , . sokości 309 miliardów zł na da 1-
'9 .. . Rada rvhmstIo.w_ ~cJn~~l!ła I>,ro sze zwie.kszel1ie w roku hieżącum ,)., 449 P ł l' KC kt t l li d łl - J ,. ," ' " • rasa on asza łaSla .. 
le us awy o l WI aCJl ana· a- produkcji w przemyśle-, rozbucl,,- P7PR lU1 c17i<;l'l t Maja. 
hetyzn\u w Polsce, wę komunikacji i POTlńw n!'dZ n'l 

Prezydentem miasta Pabianic ~- kulturę i sztukę dla mas pracu-
stała tow. Łucja Sulejowa. ją;cy.eh • 

\\ ojSkd ludov.e wkrocz)'ly 
:o.t.olicv C.hin - Nctnkinu. 

do 

14.5.49. RZc[d polski d()mag<l się 7wro­
tu dzieci polskich, wywi ezionych 
z kraju przez hitlerowców, a za· 
trzym:1nyC'h hezpra wnie 7aCJt'ct­
nicą przez i1l1periillistó,,' anglo­
saskich. 

J S.5.·19. UC70ny niemiecki -- Gcrhanl. 
Bisler porwany z polskiego 
staLku "Batory': przez a!Tentów 
Scotland Yamu. 

11.6.49: \"'- Łfldzi rozpoczęła obr<l.dy 
pierwsza \1iejska Konferen('ji~ 
PZPB, na która przybył premie, 
tow. J. Cyrankiewicz. 

13.15.4\!. l\lin i ster Vv'yszyński dema.­
kuje w Paryżu obłtldne stanowh 
ko tn0.cb mocarstw zachodnich. 
~larajacych się nip dopuscić d") 
uregulowania spraw'.' Tjp.miec w 
myśl )~os'anowieil jałtańskich j 

p:>czdamskich. 
16.5.40. Plotest Rządu Polskiego prhe-

ciw Hangstcrskiej napclści na sta- 14.6.4.9. Milion urzędni,ków franr.us­
tek "Batery" . . kich pn:ystąpiło ' do 24 godzinne­

go strajku protestacyjnego. 
18.5.4.9. Rząd Attlee - Bęvina :Gwolmł 

z wię1ienia katów narodu pol­
s!dego - generałów hitlerow­
skich von Rumlstaedta i Straussa. 

16.6.49. Robol.nicy Moskwy melduj;. 
Generd1issimusowi Stalinowi o 

. wykonaniu planu S-letniego w 
ciągu trzech i pół lat. 

19.5.49. Rząd Polski wniósł sprawę 
porwania Eislera i znie,\-,:lżenia 13.6.49. W VlTarsza wie rozpoczał si 
flagi polskiej przez anglO-amery- proces faszysty Doboszyńskieg, 
kańskic:h gangsterów na forum -agenta niemiec\;'iego i aruery 
ONZ. .. l kallskiego wywiadu. 

20.5.49. Wló'knir;lrzc polscy na cze~-': 20.6.49. 'Vielka delegacja chlnpó' 
lT KtlllCJn!su Zw. Zawodowych polskich przvjmoWUllll niczwykl 
znhowiqzUI'l siq. :Jo PTze~jl:'rmin.o-l serd7;zn~e przez kołchożnikó-
wego wykol1dIua planow pro- ukramsklch. 
dukcyjnych. ,2:2.6.49. Murarz łóJzki Hadrysiak W ... 
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żył 12 tysięcy cegieł w ciągu 
jednego dnia pracy. 

28.6.49. Wojska Kuomintangu w pro· 
wincji Kwantuug przeszły na 
stronę Armii Ludowej. 

25.6.49. Rada Państwa przyznała 
osiem miliardów złotych na po­
prawę warunków bytowych kla­
sy robotniczej. 

28.6.49. Na procesie Doboszyńskiego 
ujawnione zostały wstrząsające 
szczegóły współpracy sanacyj­
nej "dwójki" z hitlerowską Ab­
wehrą i Gestapo. 

29.6.49. W Mediolanie rozpoczął obra­
dy Kongres Światowej Federacji 
Związków ZawodowYch. 

"'.49. Wicepremier tow. Hilary Minc 
referuje na 66 posiedzeniu Sejmu 
ustawę o orderach i odznacze­
niach dla budowniczych Polski 
Lu~owei. 

2.7.49. SprC\wca zamachu na Togliat­
U'ego stanął przed sądem ", Rzy­
mie. 
W Sanatorium pod Moskwo! 
7,marł jedell z 'n~iwybitni.ejszych 
przywódców mi~d7.ynarodowef kla 
sy robotnic lej l największy syn 
narodu bułgarskiego tow. Georgi 
Dymitrow. 

3.Q.49. Na pierwszej konferencji war 
szawskiej organizacji PZPR tow. 
Prezyden t Bolesław Bierut wygło­
sił przemówienie, w którym na 
kreślił program odbudowy i roz­
budowy Warszawy w Planie 6 
letnim. 

4;1.49. Rada Państwa przyznala m. 
Łodzi 1 miliard złotych na pOl~ri\ 
wę warunków bytowych klasy 
robotniczej. 

5.1'.49. Łódż robotnicza na. licznych 
wiecach i masówkach składa hołd 
Świetlanej pamięci tow_ D'ymitro­
wa. 

6.:'1.49. Smiertelne szczątki Georgi Dy­
mitrowa przewieziono do Sofii. 

':11.49. Odsłonięcie kolumny Zygmun­
ta w ·Warsza.wie. 

1t11.49 W Warszawie odbyła 5i~ u~­
czysta akademIa Ż'li.łobna, }Ioświę; 
Coni!- pamięci Georgi Dymitrowa. 

tD:7.4.9. Ciało Georgi Dymitrowa do­
żone zostało w specjalnym mau­
zoleum zbudowall;ym pNSZ naród 
bułgarski. 

M.1.4.9. Pierwsza wojewódzka łódzka 
konferencja PZPR zakończyła 
swe obrady. 

Zdrajca narodu polskiego Adam 
Doboszyl'islci skazany na karę 
Ślllierci. 

łeI':49. Robotnicy portQwi 1ondy.nuo 
przystąpili do strajku. 

~:1.49. GKPG komunikuje o wyko­
naniu w pierwszym półroczu t·949 
roku podstawowych zadań Planu. 

Towarzysz Marian Minor - je­
dnomyślnie wybrany prezyden­
tem miasta Lodzi. 

1<7.7.49. Papież wygłosił przemówie­
nie radiowe do Niemców. w któ­
rym "błogosł,1.wi ich z całego ser 
ca." 
W dniu święta lotnictwa ZSRR w 
Moskwie odbyla się wspaniała 
rewia floty powietrznej ZSRR z 
udziałem całych dywizji nowo­
czesnego lotnictwa odrzutowego. 
Polska klasa robotnicza bez 
przerwy podejmuje nowe zobo­
wiazania na cześć 5 rocznicy Ma­
nif~.,tu Lipcowego PKWN. 

19.7.4!' Trójka murarska Kukuły, Wal 
czewskie90 i Kramka na część 
Manifestu Lipcowego ulożyła 
26.700 cegieł w ciągu ośmiogo­
dZinnego dnia pracy. 

22.7.49. Uroczyst-e otwarCle Trasy 
\M.Z w Wal'&Zdwie w crbecności I 

Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
i Marszałka Rokossowskiego. 
Przemówienia - Prezydenta Bie­
ruta i Marszałka Rokossowskiego 

witane są entuzjastycznie 
przez zebrane tłumy. 

Order Budowniczych Polski Ludo 
wej -- nadany przez Prezydenta 
RP Apryasowi, Dunikowskiemu, 
FL Fiedlerowi, W. Gościmińskiej, 
Krajewskiemu i Mazurowi oraz 
pośmiE'Itnie gen. Świerczewskie­

mu i W. Pstrowskiemu. 

Odznaczenie szeregu osób orde­
rem "Sztandar Pracy". 

U.chwała KC PZPR o wydaniu 
dz'ieł Stalina i Lenina w języku 

polskim. 
23.7.49 Ogólnokrajowy KongTes Odbu 

dowy Warsza'IN-y. 

24.1.49. Uroczyste otwarcie centralnej 
stacji Polskiego Radia w Raszy­
nie pod Warszawą. 

26.1.49. Oświadczenie Rządu RP w 
sprawie antypolskiej polityki, Wa 
tykanu. 

28.7.49. Masowe zebrania robotników 
i chłopów w całym kraju wyra­
żają pełną solidamość z oświad­
czeniem Rządu z d. 26.7. 

30.7.49. Uchwala Komitetu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów o stabili­
zacji cen zboża. Nie ma w Polsce 
"klęski urodzaju". 

5.8.49. Ol b rzy'"Tl1ia manifestacja ludu 
paryskieqo przeciw generałom 
amer)Tkańskim, przybyłym do sto 
licy Francji. 

6.8.49. Dekret Rady Ministrów o 
ochronie wolności sumienia i wy­
znań. 

10.8.49. Raport Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego o zakończeniu 
żniw, które przyniosły plony 
większe, niż w ubiegłym roku. 

12.8.49. Rząd ZSRR demaskuje nową 
prowokację kliki titowskiej w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Austrią. 

13.8.49. Obrady Miępzynarodowej Fe­
deracji Związklfw Nauczycieli w 
Warszawie. 
I{'15. Gurgacz l jego trze] wspólni­
cy za współudział 'W bandzie, mor 
dowani.., działa.czy demokratycz­
nych. oraZ rabunek skazani na 
karę śmierei. 

14.8.49 Festiwal tnłodzieżowy rozpo­
czął się w Budapeszcie. 

15.3.49. W PZPB Nr 5 i w PZPB Nr 4' 
odbyły się manifestacy~ne zebra­
nia załóg fabrycznych w obronie' 
pokoju. Zebrani uchwalili rezo­
iucje, potępiające niecne knowa­
nia podżegaczy wojennych. 

19.6.49. Gazownia Miejska w Łodzi\ 
uruchomiła nowy piec, pozwala­
jący podnieść ilość dostarczone­
go do mieszkań robotniczych ga­
zu o 20 procent. 

20.8.49. Otwarcie wystawy polskiego 
przemysłu lekkiego w Moskwie. 

22.8.49. WyśCig k1llarski listonoszów 
wiejskich. 

25.8.49. vI! Moskwie rozpoczęła obra­
dy Wszechzwiązkowa Konferen­
cja Zwolenników Pokoju. 

26.8.49. Księża patrioci z całego kra­
ju - protestują przeciw antypol­
skiej uchwale Watykanu. Prasa 
zamieszcza oświadczenia księży 
Adama Lorenca, Jacka Łukasie­
wicza, ks. Wł. Kasprowicza i in­
nych . 

27.6.49. Fabryki łódzkie rozpoczynają 
wielką kampaniG o extra-primę. 
Na zebraniach załóg "bawełnia­
nej jedynki" i "bawełnianej 
dwójki" 'Przyjęto z radością DO· 

wy system .. premiowania najlep­
szych tkaczy. 

23.3. '9. t2 narony świata przesyłają 
braterskie pozdrowienia dla Kon­
gresu Pokoju w Moskwie. 

29.8.49 Wielka bitwa o jakość pro­
dukcji nabiera rozmachu. Zehra-
nia w fałJ ykach pr7yl1"sZą I 

u.ch:~·ały o podjęciu Iłowych wy­
slłkow dla zapewnienia panstwu 
jak najlepszej produkcji. 

30.8.49. Napad faszystów amerykań­
skich na Paula Robesona. 
Pismo Niemieckiej Rady Ludowej 
do Rządu Polskiego, stwierdzają 
ce, że granica na. Odrze i Nysie 
jest ostateczną granicą, granicą 
pokoju. 

31.8.49. Neta Rządu Radzieckiego do 
rządu kliki Tito. demaskująca 
zdradzieckie machinacje trocki­
stowskich zbrodniarzy w sprawie 
paktu pokojowego z Austrią. 

1.9.49. Przemówienie PrezYdenta RP 
Bolesława Bieru.ta - w 10 roczni 
cę najazdu hitlerowskiego na Pol 
skę. 

Vv "Varszawie rozpoczął się kon­
gres zjednoczeniowy polskich 
organizacji kombatanckich. 

3.9.49. Tkaczka z PZPB Nr 4 tow. 
Zofia Galis - wyprodukowała 
pierwszą sztukę extra-primy, sztu­
kę towaru bez najmniejszego 
błędu. 

4.9.49. Imponująca ręwia 110Jsl):i.eg~ 
lotnictwa w ram~ch . $'Yięt,a Lot­
nic'z.~go. 

Manifeslacja pokojowa łódzkie­
go świata pracy w Filharmoni.i 
Łódzkiej. 

1.9.49. Wielka bitwa o jakość produk 
cji w pełni. Tow. Julian Kubiak 
omawia zasady nowego systemu 
premiowania włókniarzy. 
Kongres Pokoju w Meksyku. 

10.9.49. Księia - uczestnicy zjazdu 
bojowników o wolność i demo kra 
cję z wizytą u Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskjej. 

Dzienniki drukują setki listów 
protestujących przeciw oszczer­
czemu listowi papieża,' o rzeko­
mych prześladowaniach Kościoła 
w Polsce. 

11.9.49. Przemówienie Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta na ogólnopol­
skich dożynkach na Psiem Polu 
pod \Vrocławiem. 

13.9.49. Kara śmierci dla gestapow­
ców w sutannie - ks. ks. Gra­
dolewskiego i Hoszyckiego. 

16.9.(9. W Budapeszcie rozpoczął się 
proces zdrajcy narodu węgierskie 
go Laszlo Rajka i S-ki. 

17.9.49. Wielka narada w redakcji 
"Głosu" w sprawie podniesienia 
jakości produkcji. W naradzie 
wzięły udział zespoły konkurso­
we, przedstawiciele Centralnego 
~arządu Przemysłu Bawełniane­
go oraz Zw. Włókniarzy. 

18.9.49. Dewaluacja funta 5~r1inga, 
na polecenie amer~ań'Skich ban~ 
kierów .. 

20.9.49 •. Przemówienie tow. Bermana 
na naradzie kierowników propa­
gandy KW PZPR na temat "Mu­
simy wzmóc czujność w walce z 
wrogą agenturą imperialiZMU". 

21.9,49. Mao-Tse-TuDg proklamuje 
Chmsklł Republikę Ludową. 

24.9.49. Laszlo Rajk, Tibor Szoenyi r 
Andras Szalay skazani na karę 
śmierci za zdradę ludu węgier­

skieflo. 
25.9.49. Radziecka Agencja Telegrafi­

czna TASS ogłasza komunikat o 
posiadaniu tajemnicy broni atO-I 
mowej przez Związek Radziecki. • 
Uroczyste otwarcie szkoły Im. M.' 
Fornalskiej na Karolewie z udzi" 
lem premiera Tow. Cyrankiewi­
cza. 
Otwarcie nowej linii trawajowej, 
łączącej Plac Wolności z N::Jwym 
Złotnem. 

21.9.49. W całym kraju odbywają siQ 
wiece młodzieżowe pod hasłem 
obrony pokoju. 

28.9.4.9. Uchwala Biura Pcli1ycznerJo 
KC PZPR w sprawi" kultll.l'Y fizy I 
cznej i sportu. , 

2.10.49. Międzynarodowy Dzień Po­
koju. Olbrzymi wiec ludności pro. 
cującej Łodzi na Placu Zwycię­
stwa. 

4.10.49. Polska uznała rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej. 

5 •. 10.49. Dymisja rządu Queuille·a. 

1.10.49. Początek MieSiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Proklamacja Niemieckiej Republi 
ki Demoliratyc.znej i powołanie 
ogóhtoniemiecklego rządu demo­
kratycznego w Berlinie. 

8;10.49. Zakończenie rocznego planu 
buclowy linii tramwajowych dla 
przedmieść łódzkich. Ogółem wy 
budowano w Łodzi 15 kilometrów 
.nowych torów tramwajowych. 

Pięć zespołów tkackich - gań 
kowskiej, Wesołowskiego, Mar­
czykowskiego, Michalaka i Bal­
cerzaka otrzymało nagrody za 
najlepszą jakość produkcji. 

9.10.49. Wielka akademia w Filharmo 
nU na cześć przyjaźni polsko­
radzieckiej. 

11.10.49. Tkaczki z PZPB Nr 6 wysu­
waj"ą się na czoło w konkurencli 
o na jlepszą produkcję. 

. Prezydent Niemieckiej Republi, 
ki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck stwierdza, że granica na 
Odrz.e i Nysie jest wieczną gra­
nicą pokoju. 

13.10.49. Wystąpienie ministra Wy­
szvńskiego na forum ONZ w obro 
nie Bułgarii, Rumunii i \Vęgier. 

14.10.49. Pismo Generalissimusa Sta­
lina do prezydenta i premiera 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. 

15.10.49. Kanl.on oswobodzQny przez 
chińskie wojska ludowe. 

17.10.49. Komunikat o wykonaniu pla 
nu produkcji przemysłowej za 
trzy kwartały 1949 roku w II'! 
p rocenta ch. 

18,,10.49. Rada Ministrów przyznała 
osiem i pół miliarda zł. na robol 
uicze burlownictwo mieszkanio­
we. 
Zgon Marszałka ZSRR Fiodora 
Tołbuchina. 

19.10,49. Premier Grotewohl deklaru­
je wieczystą przyjaiń demokraty 
cznych Niemiec do narodu pol­
skiego. 

20.10.49. ZSRR staje w obronie niena­
ruszalności zasad Karty ONZ. 

22.10.49. Pierwsza Konferencja Łódz­
ka Związku Młodzieży Polskiej. 
Uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie obchodu 70-lecia 
urodzin Towarzysza Józefa Sta­
lina. 

26.10.49. Olbrzymie manifestacje we 
Franaji. Lud francuski domaga 
się powołania rządu jedności na­
rodowej. 

28.10.49.0t.warcie sesji jesiennej Sej­
mu Ustawodawczego RP. 

30.10.49. Uroczyste odsłonięcie pomni 
ka tow. Włady Bytomskiej na 
cmentarzu na Dołach w Łodzi. 

1.11.49. list załogi PZPR Nr 3 w Łodzi 
do załogi Bolszoj Iwanowskoj 
Man,-fakl •• ry z postanowieniem 
wspó .. lego ś,wi(.towania 32 rocz­
I1ky Wielkie i P.ewoluqi Paździer 
nikowej. 

2.lt.49. List załogi huty "Kościuszko" 
do załogi radzieckiej huty "Azow 
stalu". 

3.11.49. Hasła KC WKP(b) z okazji 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji. 

4.11.49. Załoga PZPW im. Waryńskie 
go pisze list do robotników 
Triechgoruoj Manufaktury im. 
Feliksa Dzierżyńskiego w Mo­
skwie. 

5.11.49. W Warszawie powstał Ogól­
nopolski Komitet Obchodu 70-
lecia urodzin Generalissimusa 
Stalina. 

Chłopi z pierwszej wsi spółdziel­
czej Wilkowice piszą list do człon 
ków kołchozu "Zdobycz Paździer 
nlka." 

Milic PetroYic wysłannik bandy 
Tito odpowiada przed Sądem w 
Katowicach za szpiegostwo i dy­
wersję. 

Gruzhiski zespół ludowych pieś­
ni i tańców - przybywa do Ło­
dzi na gościnne występy. 
Tokarz warszawski tow. Jan Wa­
Jaszczyk inicjuje akcję współza­
wodnictwa w oszczędzaniu dla 
państwa. Tow. Walaszczyk pro­
jektuje utworzenie książeczek o­
szczędnościowych, w których za­
pisywane by były sumy zaoszczę 
dzone przez robo!nil,ów prz~­
produkcji. 

6.11.49. Marszałek Konstanty Rolws­
sowski mianowany Marszałkiem 
Polski i minislrem Obrony Naro­
dowej. 

1.11.49. Wspaniała defilada w Mo­
skwie w dniu 32 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej. 

8.11.49 Sejm Ustawodawczy R.P wita 
owacyjnie Marszałka Polski Kon­
sta.ntego Rokossowskiego. 

9.11.49. 107 zespołów konkursowych 
W zakładach przemysłu wełnia­
nego przystępu.je do walki o pal­
mę pierwszeństwa. 

10.11.49. Inżynierowie radzieccy rea­
liwją gigantyczne plany użyi­
llienia pustyni i odwrócenia bie­
gli łr.z:ech olbrzymich rzek sybe­
ryjskich. 

Ost.atni etap współzawodnictwa 
w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych wyłonił 462 przodowni­
ków rolnych. 

Hutnicy Ziednoczenia Hajduckie 
go wzywają do wykorzystania w 
pełni rezerw kapitałowych i przy 
śpieszenia obiegu środków obro­
towych. 

11.11.49. Nowe. propozycje ZSRR w 
sprawie rozbrojenia i zakazu bro­
ni alomowej. 

12.11.49. Marcel Cachin - wielki 
przywódca ludu ftancuskiego -
przybył do Polski. 

t 

1.12.49. W PZPB Nr 4 pGwstaje 
pierwsze w Polsce ikółko studio­
wan,ia życiorysu Towarzysza 
Józefa Stalina. 

Wojska ludowe . zajęły Czung 
King. 

2.12.49. Rada Ministrów uchwaliła 
,,Kaa-tę G6.miczą" ora~ spooja-I­
ne Pl'zywileje dla górników, za­
trudu'ionych w przemyśle wę­
glowym. 

KGnsul 'RP w LitUe 8zczerbiń­
ski pGr-wany i skatowany przez 
policję Mocha. 

3.1!::.49. Załoga PZPR Nr 4, OśrGdek 
Konfekcyjny Nr 4 podejmują 

zobowiązania produkcyjne na 
cześć 70 rocznicy urorlzi.n '1'0-
witrzysza Stalina. 

PZiPB Nr 3 wylto.nały plan pro­
cJuk{}yjny i podjęły nowe zobo­
\viąza.nia na cześć Towarzysza 
StaJina. 

4.12.49. Utworzenie Og6Inorad~iec· 
kiego Kom i1 etu lJczczen,ta 70 
rocznicy urorlzin Towarzysza 
Józefa Stalina. 

Załoga PZPB Nr 2 podejmuje 
pecjalne zobowiązania na cześć 

70 rocznicy urodzin Józefa Sta­
lina. 

Przemówienie Prezydenta RP Bo­
lesława Biemta do górników_ 

5.12.49. Trzynasta. rocznica Konsty. 
tucji Stalinowskiej. 

6.12.·19. Otwarcie Śląskle.i Al"ademii 
Lekarskiej w Zabrzu. ~ 11.. udzi'a. 
lem Prezydenta RP. 

lT. Pler·um Centralne] Rady ZWI~.1 
ko\~ Zawodowych. 

7.12.49. Ukazanje się krótldego iy­
eiorysll Józl'Ja Stalina uraz 
dwóeh pierwszych tomów dzid 
Józefa .Stalina i 14 tomu Miel 
Lenina w języku P Dlskim. 

10.12.49. Vl'ojewód-zk? · Konferencja 
13.11.49. Trzeci krajowy zjazd Towa- Związków Zawodowych w Ło-

rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec dzi. 
kiej. 

III PlenUln KC PZPR. Referat 
przewodniczącego KC PZPR tow. 
Bolesława Bieruta pt. "Zadania 
Partii w walce o czujność rewo­
lucyjna na tle sytuacji obecnej". 

15.11.49. Trzyletni Plan Odbudowy 
Gospodarczej - wykonany w 
ciągu dwóch lat i dziesięciu mie­
sięcy. 

17.11.49. Uczniowie Liceum Mecha­
nicznego w Skierniewicach wzy­
wają młodzież polską, do uczcze­
nia czynem lO rocznicy urodzin 
Józefa Stalina. 

19.11.49. Łódzcy kolejarze wykonali 
Plan Trzyletni. 
Pierwsza narada racjonalizato­
rów i. nauk.owców w Łodzi. 
Uroczyste wręczenie nagród ko­
lejarzom węzła łódzkiego z oka­
zji przedterminowego wykonania 
Planu Trzyletniego. 

20.11.49. Święto artylerii radzieckiej. 
21.1-1.49. Protest ambasady polskiej w 

l'aryżu w sprawie bezprawnego 
zatrzymania samolotu polskiego 
i aresztowanie jego załogi przez 
policję francuską. 

22.11.49. Z całEgo kraju napływają zo 
bowiązania robotników, powzięte 
dla uczczenia tO rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina. 

23.11.49. Na zebraniach organizacji 
partyjnych łódzkich zakładów 
pracy uchwalane są rezolucje so­
lidaryzujące się z uchwałami III 
Plenum KC PZPR. 
Młodzież Łódzkiej Szkoły Techni 
czno-Przemysłowej odpowiada na 
wezwanie młodzieży ze Skiernie­
wic w sprawie godnego uczcze­
nia 70 rocznicy urodzin Józefa 

talina. 
Rząd fu:'ancuski zwolnił polSkich 
lotników na sk,utek .zdecydowa­
nej poS'tawy Rządu RP. 

24.11.49. Brutalny atak policji Mo­
cha na org.an~acje polskie we 
Francji. 

23.11.49. Strajk generałny we Fran­
cji - potężną manifestacją je­
dnoścj francuskiej klasy 1'9'oOt­
niczej. 

24.11.49. II Plenarne posledz.enie 
I~omitdu Łódzkiego PZPR. 

27.11.49. Kongres Zjednoczeniowy 
SL i PSL w Warszawie. 

29.11.49. Ogloszenie uchwal Biura 
Informacyjnego Partii Komnni­
stycznyC'h w sprawie obrr.uy IlO­

kQju i walki przeciw podźl'ga­
ezom wojelmym. 

. l.49. Powrót do Ojczyzny 27 oby­
wateli polsldch, ~vysiedlonych w 
hrutalny sposób z Francji przez 
policję Mocha. 

List Z)1!P-DwcóW z PZPR Nr 4 
w Łodzi do młodzieży I'adziec­
kiej. 

Szkol?ictwo polskie we Francji 
- ofiarą brutalnej napaści !Xl­
licji Mocha. 

1l.1~.49. M<l sówk i i wiece w szko­
łach i fabrykach 'łódzkich, na 
których młodz'ież i robotnicy 
podejmUją zobowiąrzania godne­
go. ucz~zen.ia 70 t·oczn-icy uro­
dzl'll Jozefa Sta-lina. 

13.12.49. DOlliosle uchwaly Ogólno­
polskiego Komite-tn Obchodu 70 
rocznicy urodzin Generalissi­
musa Józefa Stalina. PZPR Nr 1 
w ŁGtlzi uzyskały nazwę Za­
kładów imienia. Józefa. Stalina. 
Fabryka Cegielskiego w Pozna­
niu, but·a "Łabędy" i kopalnia 
"Sosllowiec" otrzymały również 
nazwę "Zaldadów imienia Józe­
fa Stalina". 

14.12.49. Zdrajca narodu bułgarskie­
go ~ Trajczo Kostow "- ~I{aza­

ny na karę śmierci 
15 najlepszych 'Zespołów w prze 
myśle bawełnianym otrzymał.o 
nagrody po 150 tY5ięcy złotych. 

15.12.49. Uroczyste wręczen;e orde­
rów .. Sztandar Pracy·' - przo­
downikom. racjonalizatorom 
wynalazcom. 

16.12.49. Chińskie wojska ludowe d'J­
tarły do granicy Vietnamil. 

17.12.4.9. Cen traln8 S7.koła Partyjna 
w Łodzi święci 5-lecie swego 
istnienia. 

19. 12. 49. DelegaCja polska przyb~'­
la do l\'Ifrskwy. celem wręczenia 
darów urod7,inowYl'h Genera­
lissimusowi StalinOWi. 

20.12.49. A dres do Gelleralissimu~a 

Józefa Stalina, urhwalony na uro 
czystej akademii w ""'arszawk. 

Za!Ggi wszystkiCh fahryk łóc!z­
Jdch i. zaJdadów jlrll.ey czc'tą 
W'llUOŻollym wysill,jem wirll,;i 
dzień uro(lzin Wodza 1105tę)lO­
wej ludzko.~ci. 

7000 czytelników .. Głosu Rohoj­
niczego·' zebranych na wiecu w 
Wimie wysyła list do G-~ nera­
li::simusa St alina. 

:l1.t2.49. Dekret Rady l':ajwYź5izp i 
ZSRR wprowadzaj~cy SlaJinow 
~I(;e Nagrody Pokoju. 

2(j. l 2.49. Pozdrowienia Generalissim LI 

sa J(.zefa Slalina dlil narodu pol.· 
skiego. 

27.12.49. Proces japońskich . ludobój· 
ców w Cllabarowsku. 
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- Rok 19i9 był ost.atnim rokiem 
g-letniego Planu Odbudowy gospo- ' 
darczej i popr-led'Zał okres 6-letn:e­
go Planu Rozbudowy i Ro.zwoju. 
Obydwa te fakty nakładały !Zarów-
110 na kierownictwo naszej gospo­
darki jak i na ·wsl.ystkich ludzi pra­
cy - wykonawców planu - szcze­
gólnie "ielkie zadania. 

Przedterminowe 
wykollanie planu 

Plan S-letni został wykQl'.any na 
2 miesiące przed terminem. Dzięki 
zrealizowaniu zada!'l, post.awionych 
przez plan, produkcja przemysława 
osiągnęła poziom o 75 proc. wyż­
szy od przedwojennego, a produk­
cja rolna w roku 1949 w przelicze­
niu na głowę rnieszkallca była o 12 
llfIH'.. większa niż w roku 1938. 
Równolegle ze wzrostem produkcji 
towarowej roz,vijał się i transport. 
Wzrostowi obrotów towarowych to­
warzysrz.yło dalsze wzmocnienie ro­
li handlu mpolerznionego w naszej 
~os'Podarcc. Udział tego handlu w 
obrotach hurtowych wynosi już 98 
proc., a 'w obrotach de t alicz..'1.ych 
ponll.d 60 proc., przy czym - co na­
leży podkreślić - r07.budowa deta­
Jic'r,nej sieci han<11u uspolec'l.nionego 
prz,YI,a.da. właśnIe na rok 1949. 

Inwestycje, roku 1949 przyj-:ły 
nlewane dotychczas w Pllolsce rO'J;­
miary. O ile pierwszy rok Planu 
3-letniego (1947) był jesecze ukre­
sem odbudowy zniszczeń wojen­
nych, o tyle r. 1949 był już rokiem 
w przeważającej części budowni­
ctwa całkowicie nowego, zarówno 
". dz.iedzinle budownictwa mie­
~zkaniowego, jak ;i budownictwa 
przemysłowego. 

Kierownicza rola 
Partii 

Ol'tiągnięcla ro.ku 1949 były moż­
liwe tylko dmę-k! wielkiemu prze­
.łomowi w życiu Polski, jaJdm było 
zjednoczenie }Jolskiego ruchu ro­
botniczego. Powstanie Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej V-ly­

'lwoI:ło nowe siły twórcze naszej 
klasy roootniczej i całego ludu pra­
cującego. Ogronmie wzrosła aktyw­
ność klasy robotniczej w walce o 
wykonywanie zadań planowych i o 
wnoszenie swych poprawek do pla­
'nu. Pogłębiły s'ię procesy koruolida­
c.ii calego narodu dokoła Partii. 
Przyklad klasy robotniczej porwał 
;:.a sobą setki tysięcy ludzi spośród 
nieproletariackich warstw pracują­
cych. Zjednoczenie klasy robotni­
cze i uczczone zostało przez polskich 
robotn;l,ów wspan.iałym "Czynem 
l{on.gres,owym". Zdobycze Czynu 
utrwalone :?Oslaly ;i rozwinięte w co 
dziennej praldyce ubiegłego roku. 
Rozgromienie grupki pra\'Icicowej i 
nac.ionalistycznej wz.mogło jeszcze 
bardziej siły klasy robotniczej i jej 
wiarę w sieb:e, jej wiarę, że nasze 
pokOlenie ziści ma.rzenia wielu po~ 
,kGleń rewolucjonistów i zbu(luje 
Pols.ke ' Socjalistyczną. 
Koń-co.wvm akordem 1949 rolm 

był nowy ·wspaniały zryw kla.sy 1'0-

botlliczej ku C3.ci 70-lecia. urodzin 
Towarzysm Stalina. Osiągnięcia 
produkcyjne i organizacyjne Dm 
Pracy Stalinowskiej :i całego okre­
su przygotowań do obchodu roczni­
cy urodzin TowarZys7..a Stalina sta­
ną się punktem wyjścia nowych 0-
~iągnię(: w pierwszym roku Planu 
Sześcioletniego. 

Podstawa sukcesów 
Wielkie sukcesy gOSJpodarcze reku 

ubiegłego z3.wd'l.i.ęczamy mobilizacji 
m.as pracujących. Bez nJej nie by!­
by możliwy ani tak wszechstronny 
rozwój współzawodnictwa oracy, 
ani masowy udz~ał robotników w ru 
chu racjonalizatorsldm i wynalaz­
czym. Nie byłby również moiliwy 

coraz aktywniejszy udział robotni­
ków w rozw:ązywanlu wszys~kich 
zagadnielt codziennego funkcjo-no­
węn.ia ich warsztatów pracy. Udział 
ten wyraził się w walce o przy­
~pieszenie procesów produkcyjnych, 
o s.zybS-Zy obieg środków obroto­
wych, w walce z nadmiernymi r '.­
manental,\li. o obn~żencie kosztó\V 
własnych produkcji i o wszechstron 
ną reaJi.zację zasady oszczędnor;~i -
tego żelaznego p::-awa gospodarki so­
cja:istycznej. 

Za robotnikami przemysłowym: 
podążyli i inni. Masowy ruch współ­
zawodn;ctwa, racjonal i.Z2.cji i walka 
o oS4lczęd!lOŚĆ przeniknęły do \\'szyst 
kich dziedzin działalności gospodar­
czej - do budownictwa. tran5;JOrtu, 
han{]'ln uspołecznionego itd. 

Inicjatywa ludzi pracy. wkraczają 
ca w coraz to nowe dz!€dziny gospo 
darowania, rewolucjon.:zująca do­
tychczasowe metody pracy. burząca 
stal'e normy i stare przyzwyczajenia 
stała się nową siłą napędo\\-ą naszej 
gospodarki llarodowej. Socjal:stycz­
ny patriotyzm robotn:ków. wyraża­
jący się w codZJ:cnnej walec o jak 
najlepsze wykonanie planów i jak 
najwięk zę ich przekroczenie, o jak 
najszybszy i jak najws7..ech3tronniej 
szy rozwój gospodarczy ' kraju, jest 
wyrazem nowego stosunku czlowie­
ka do jego pracy. 

Mobilizacja mas ludowych stała 
"ię podstawą 'WZmożenia i zaostrze­
nia czujnOŚCi klaso\vej w walce z 
próbami dywerSji i sabotażu. 

W spółzawodnictwo -
racjonalizacja -
oszczędność -

Aby scharakreryzować prze10m w 
życiu gospodarczym, jaki dokonał 
s·ię w Polsce w roku ubiegłym, trze 
ba by napis-ać ks,ięgę. Ograniczymy 
się tylko do wskazania kilku przykła 
dów tego przełomu. Ruch ws'półza­
wodnlctwa ogarniając ' coraz szersze 
masy, rozszerzył się w roku ubie­
głym na wszysUde dziedziny pracy. 
Przykładem może być inicjatywa 
tow. Walaszczyka, w wyniku której 
współzawodnichvo roz()iągnięte zo­
stało na działalność 'oszczednościo­
wą. Innym przykładem będzie apel 
7..ałogi Hajduckich Zakładów I1'utni­
czych, wzywający do współzawodni 
ctwa w przyśpieszeniu -obiegu środ­
ków obrotowych, lub inicjat.ywa to 
karza l\lat~li, zapowiadająca rewo­
lucję w nas.zym przemyśle metalo­
wym. 

Plan Trzyletni wykonaliśmy l li­
stt>pada. 1949 r. Wielka. twórcza pra 
ca roku ubiegłego dokonana została 
w ni€Jatwych warunkaCh zaostrza­
jącej się walki kla~owej, w warun­
kach trudności, stwarzanych nam 
na odcinku gos-podarcl.ym przez I 
świat kapitalistyczny. Trudności te 
udało się nam pokonać tylko dzi~k: 
entuzjazmowi polskiej k<lasy robot­
niczej. dz.ięh."i słusznej drodze wy­
tkniętej przez Pa::tię. dz..ięki nieu­
sta.jącej pomocy gospodarczej Zwią­
zku Radzieckiego i dzięki szcrok:e.i 
współpracy z krajami demoluacJi lu 
dowej. Po tej drodze blldziemy iść 
da.lej do tj'iumfu Sześcioletniego Pla 
nn budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce. ' 

Wkraczttmy 
w nowy okres 

Rok nadchodzący - pierwszy roli 
Planu Sześcioletniego -. nie będzie 
okresem łatwym. Zaostrzająea się 
bez przerwy walka klasowa i podle 
m.achinacje obln.ll podżegamy wojen 
nych mogą przYczynić się do 8two­
'TZenia niejednej trudnOŚCi PolSce Lu 
dowej. Jednakże w oparciu o ofiar­
ność i patriotyzm klasy robotniczej i 
mas pracujących Polski, w opa.r<'iu 
o braterski SOO\l$Z z naroda.mi Związ 
ku .Ra-dzi.ecktego i krajami demokra 
cji ludowej kroczyć będziemy tak 
ja.lc dotąd do nowych I coraz wspa­
nialszych z,yycięstw. 

Czechoslowacja 
Rok 1948 był rokiem przełomu. I i uswlllły najwię.ksz{' przeszkody plę 

l\lasy ludowe w tynl roku pod prze tl'zą.c.e się 11.3 drodze budowy socja­
woduictwem swej Partii Komunisty IllzmU w kraju. Rok 1949 to roI. dał 
~j I'IY-,bily główne gniaZdO reakcji szego wzmacniania ustroju demokra 

cjl ludo.wej w Czechosłowacji, to ku osiągnęły cyfrę 1.300. jak również 
rok dalszego utrwalania ?dobyczy zorganizowa.nle 450 wielkich spól­
społecznych i politycznych ludu pra d'llielni pro.dukcyjnych. 
cującego, to ro.k wytrwałej pra.ry Pla.n pierwsrz:ego roku pięciolatki 
nad pOdniesieniem gospodarki kra- został pomyślnle zakończony przed 
ju. termi.nem, w wielu gałęziach prze-

Po trzech latach gospodarki pla- mysłu :znacznie przekroczony. Pro­
nowej, a po pierwszym roku pięcio dukcja przemysłowa prze'WYŻSza już 
latki, lud Czechos-łowacji może po- obecnie o 36 proc. }loziom prodUkcji 
chwalić się dużymi sukcesami. Dz.ię na głowę ludności z okresu przed­
ki koruekwe'1inemu wypieraniu ele wojennego. 
mentów kapitalistycznych, przemysł W ruchu współzawodnictwa, kt6-
został w 97 proc. znacjonalizowany. ry w pierwszych miesiąca(:'h 1949 r. 
Przemysł budowlany, który przed był dopiet"o w zaczątkach, bierze 0-
lutym 1948 był unarodowlo.ny tylko becnie ud~ał 231.000 robotników. 
w 7 pro.c., obecnie jest już w 93 pro- Liczba p.rzodowników pracy wyna­
centach w ręl.ach mas pracujących. si juz około 100.000. Tniejatorem 0-

Również w d'lliedzl-nie handlu na- raz organizatorem tego p<ltężnego ru 
stąpił w roku 1949 z.asadniczy ohu, stanowiącego decydujący czyn­
zwrot: handel burtowy, opanowany nik pokojowej ro~budowy kraju. -
do nieda,,!na przez 10,000 kapitali- jest Partia Ko.munistyc:r.na. 
stycznych przedsiębiorstw cbecnie WynUti tych sukcesów są widocz 
jest k:erowany przez 32 wielkie hur l1e. Poowyżl.a realnych płac podllio 
towuie państwowe. Udział sektora sla sto.pę życiową mas pracujących. 
uspołecznionego w halldlu detaUcz- Znleslenlf systemu kartkowego na 
nym wzrósł w tym czasie dwukrot- chleb i Inne artylmły spożywcze i 
nie. tekstylia było wyrazem znacznej po-

Rolnictwo w roku 1949 osiągnęło prawy w sytuaCji aprowizacyjnej. 
rekordowy po wojnie zbiór, prz-E'wyż Pierwszy rok pięciolatki - to ~ok 
szając plan o 13,5 proc. Dużą rolę w twórczej pracy i r~aI!tych osiągnl~ć. 
tych oĘiągnięciach odegrało wprowa I do których p.owazoJe P!zyc;ynlł~ 
dzenie nowych metod pracy w rol- się pomoc ZWlązlm RadZieckiego l 
nictwle, rozbudowa stacji traktoro- współpraca z krajami demokrarji lu 
wo - maszynowych. które w tym ro d owej: 

W~gry 

OdbudQwany piękny most na Dunaju w Budapeszcie. 

Uda.remnlone zosłały plany im­
perialistów, zmierzające <1ooderwa 
nia "'ęgier od obozu demokracji i 
postępu i do. zakucia narodu węgier­
skiego z powrotem w jar7.mo l.apita 
lizmu. 

W lutym odbyl się proces Mm1-
szenty'ego,' szpiega j agenta anglo­
saskich imperialistów. Proces ujaw­
nił perfidne metody wroga, który z 
pomocą reakcyjnego kleru usiłował 
od wewnątrz rozbić pal1.stwo lud·,)­
\'\-e. Proces l\Iimbzenty'ego pobudJ.iI 
lud węgierski do w:tmożellia czujno 
ści oraz jesliCze silniejszego Zeji.>ł,­
lenia wszystkiCh sil w dziełe unwc­
mel1ia ustroju. 

W maju odbyły się wybory, w któ 
rych Ludowy Front Niepodległości, 
skupi'ający wszystkie demokraty'!l.­
ne elementy pod przewodnict:Nem 
Węgierskiej Partii Pracujących, cd­
niósł walne 'l.wyci-:stwo, zdobywa­
jąc 97 proc. ogółu głosów. Ważnym 
etapem na drodze umocnienf,a wla~ 
dzy demokracji ludowej było u­
chwalenie Konstytucji Republild 
Węgierskiej. 

Wróg "jednak nie dawał za wy­
gra,lą. Irnpel'.ialillm an\erykański za 
pośre{].nictwem. titowskiej. agentury 
drogą najpodlejszej dywerSji zamie 
rzał dokonać na Węgrzech zamachLl 

stanu. Ale i ta próba spaliła na pa­
newce. Nasłalli przez wroga do a­
paratu państwowego i partii agenci 
i S:tpiedzy, z Rajkiem i Brankow\!.'ll 
na mele. zostali dzięki czujnOŚCi kia 
sy robotniczej zdemaskowani i roz­
bici. 

Wbrew kreCiej robocie wroga 'Ze­
wnętrznego i jego agentur wewnątrz 
kraju, naród węgierski dzięki poml) 
cy ZSRR zdołał w ciągu ubiegłego 
ro.ku wzmocnić swą gospodarkę i po 
czynić duży krok naprzód na drodzc 
budownictwa podstaw s()(.·jaJizI1lJl. 
Na kilka. miesięcy przed termin'~m 
;: Jstał wykonany plan trzyletni. W 
wyniku realizacji tego planu produ 
kcja , przemysłowa kraju wnosla o 
4.0 proe. w porównaniu z ostatnim 
rokiem przedwojennym, rolllic~ RO I 
zaś osiągnęło poziom przedwoje:J' v. 
Stopa życiowa mas pra.cujący~h 
wzrosłą o 37 proc. w porównm:u 
z okresem przedwojennym. Zn!~ :;J e 
nie kartek na chleb we wrześn iu, 
znaczna poprawa zaopatrzenia lud­
ności w artykuły spożywcze i prz,e­
mysIowe, oto realne osiągnięcia • .... ę­
g~erskich mas pracujących. 

W grudniu uchwalono llIęcioletn\ 
plan go.spodal'czy, którego celem 
jest zbudowanie fundallH'ntów socja 
lizmu. 

Rumunia 

Zagłębie naftowe w Rumunii. 

W roku 1949 w Rumunii wykona~ I w przemysł w 1949 roku wy­
no w~tępny roczny l~la~l gosP?<l~r- n:iÓ5~ ogółem 82 miliardy lej 
czy, .lako przygotowan Ie do p IęCJO- czyli cztery razy więcej niż w roku 
letniego planu budowy fundamen- poprzednim. Podstawą SUKcesów 
t<iw SOCjalizmu. Dzięki realizacji je~t rozwijające się masowo wspó;­
planu go-spodarczego powslały \V za"vodnictwo pracy. które wzmo"ło 
tym kr~ju nowe gałę'de prz.emysłu. się szczególnie w drugiej polowie °10 
RUn1Ul1la \\'~'produl::)\\-ah pierwsze ku dla uczczenia rocznicy Rewolu­
właslle traktory, ir '.wiarld, maszy- cji Październikowej i 70-lccia uro­
ny rolnicze, łoiyska. kuU_owe, wozy dzin Generalissimu'sa Stalina. 
cięża·rowt, świdry dla przemysłu Pl'zebudo'wa gospodarcza kraju ob 
na!t(m'Cgo. Kapltał 111Westowany jęła miasto , i wieś, Latem ub, roku 

powstały w Rumunii pierwsze spóJ- nie sp.ółdrie1ni produkcyjnych. Za 
dzielnie prodllltcyjne na wl!i. Chlol,i przykładem tych wsi chłopi rumuń-
55 gromad zwrócili si~ do KC nu- scy coraz llrzniej przechodzą do 
muńskicj Zjedno~)lImej Partij Ro.bot spółdzielczych fo:m gospGdarkl rol­
niczej z wnioskiem o zorgaJllzowa- nej. 

Bułgaria 

Zniwa w Bułgarii. 

Oceniając dorobek Ludowej Re­
publiki Bułgari'j w 194.9 r. - "Rabo­
tnkzesko Deło" - organ KC Buł­
garskiej Partii Komun~styczne.i -
pbał: "Ludowa Rejmblika Bułgarii 
nalezy do cbozu pokoju I utrzymuje 
ścisłe stoswlki przyjacJelskle ze 
Zwią.zkiem Rad~el'kim i narodami 
dcmokracji ludowcj. Mocno już o­
ltn;epła u nas demokracja ludowa. 
jako ,,·ł ... dza ludu pracującego, wy­
,Jdniająca funkcje dyktatury prole­
tariatu dla. zlikwidowania oporu ele 
mentów reakcyjnych i zbudowania. 
so('jalizmu. Uwidoczniły się znacznc 
sukcesy w wysiłlm zbudowania go­
spodarczych i lmlturalnych podstaw 
socjalizmu" ... 

Te sukcesy, to przede wszystkim 
pomyślne z.realizowanie na dzień 1 
kwietnia 1949 r. w 106 proc. pierw­
szego bulgarsk:ego planu gospodar­
czego - dwuletniego - i przY3tąpie 
n:e do realizacji planu p:ęcioletn:€­
go. W ramaCl!1 planu dwuletnle;:/) do 
konąno w:eLi{:ego wysiłku wlcerun 
ku pqe'budowy p<ldstaw gospodarki 
rolnej ha. zasadach spóldz.ielc?,ości 
produkcyjnej. Spóldzielnie prOdl,lk­
cyjne zrzeszają już ponad 200 tys. 
członków. u}lrawiających po.nad 650 
tys. ha ziemi. Rozwój Spó1dzielczo­
ści wiejskiej odbywa się w warUI1-
kach zwycięskiej walki kla.sowej z 
elementami kapitalistycznymi. 
Główny nacisk położony został na 

uprzemysłGwienie Bulgarll.Dzięld 
rrieustannej, wszechstrollnej pomo­
cy Związku Radzieckiego Bułgaria 
nie tylko przeprowadziła reorgani­
zację istniejącego pr;>;emysłu, lecz bu 
duje nowe zakładY przemysło.we, fa 
bryki maszyn, (produkcja met·,rów 
elektrycznych. strugarek. maszyn 
rolni::zych i budo\vlan)'ch itd). Lud 
BułgarH zbudował nereg nowych li 
nU kolejowych, dróg bitych. tunt'li. 
zapór woonych, cale nowe miasto 
przemysłowe - Dymitrowgrad, w 
czym wyróżniły siC( mło.dLieżowe o­
Chotllicze brygady pracy. 

Wysiłków narodu bułgarskiego nie 
pOderwały próby szafki agentów lm 
perializmu Trajczo KostGwa. Rozbi­
c:e i zlikwIdowanie z.brodnic~ej szaj 
ki Kostowa było wyrazem siły par­
tii, jej zwartości i czujnOŚCi wobec 
ataków wrogów. jej wierności lil1id 
leninowsko ~ stalinowskieJ, było wy 
razem wiernej przyjaźni narodu buł 
garskiego do v;ielkiego mocarstwa 
~pcjalistycznego. Dowodem .siły i je­
dności ,narodu bulg'arskiego były wy 
bory w dniu 18 grudnia br. do Zgro 
madzenia Narodowego, w których 
98 proc. 'głosujących oddało swe g10 
sy za ]'rontem OjczYlnlanym - za 
władzą ludu pod · pr,zewodnictwem 
klasy robotniczej l jej czołowego od 
działu, Bułgarskiej Partii Komun:-
stycznej. -

jI' • ~ 

Albania 

'Budowa kanału Maliq w Alba,nii. 

W 1949 r. spaliły na panewce pró 
by agentów litowskich oderwa ni a 
AlbanH od obozu demokracji: soc;a 
]i!l'l111U. Dzięki czujności wlad'LY lu­
dowej, zdrajcy i agenci tito'w!lcy 7-

Koczi Dżodze na .czele ?:O'StaJi zdcma 
sl,owani j ponieśli zasłu~oną. tnę. 
Słusznie powiedział pl'ern:et"'< Ludo­
wej Republ iki Albanii. generał płk. 
Enwer-Hodża na wielkim I\iecu lu­
dowym \V d:11u 15 września br. w 
mieście Szkode!': - "Tito i wszyscy 
\VTogowie naszego kraju i narodu 
nigdy nie będą . w stanic zreaIl7.o­
wać swoich gurąc'di.owych maja­
Clet't. ponieważ nowa Albania, to nie 
Ałbania 1924 rl>ltu. ll()niewa~~ Alb'ania 
nie jcst samotna nil. świecie i mn po­
tęznych i niezlomnYcll przyjaciół i BO 

juszników, którzy obronią wolność 
i niepodległość małych narOi:1ów. 
Związek Radzieeki jest gwarancją 
niepodległości naszego kraju". 

Pomoc Związku Radziec!;:lego p0 
zwoliła Albanii pom:"ślnie ręalizo­
wać p:erwszy dWllletni plan gospo­
darczy. W pierwszym roku realiza­
cji planu - 1949 - odbudowal1o 
wszystkie zakłady przemysłowe, zui 
szczone w czas'ie faszystows:~iej oku 
pacji i zbudowano szereg l'iDW"CI1 
Up.: wielkie elektl'ocentrale w BiJis~ 
de i Ersebe, wie1lde tartaki paro­
we, fabryl(i przemysłu chemiczne­
go, sl,órzanego, włókienniczego. ma­
teriałów budowla.nych, t~·tQniowcgo. 
St\\-orzono nieznane Vi Albanii ga .. 

łęzie pnemyslu. Wydajność pl'zem~ 
sIu Ludowej Albal1tll w porównarLit 
z pnedwojenną wzrosła przecię~E 
o 280 proc., a w n.iektór.ych gałę­
zi·acl1. jak DJp. w przemyśle skórz,a­
no - Obuwniczym o 717 proc., a w leś 
l1ym nawet o 1644 proc. Vru<lhinnion(j 
szereg kopami w-:gla, rud miedzi j 
chromu. Roz.wija się budovm.ictwo 
miesz.kaniowe. Podnosi się rolmc­
two w oparcIu o spółdz;ielczość pro- ' 
dukcyjną. Jednoc.ześnie z rozwojem 
życia gospodarczego - r07iW!Ja sJę 
rucII umysłowy i l.ulturałny. Wypo 
wiedziano zdecydowaną walkę ana! 
fabetyzmowi. Cały kraj pokryła gę­
sta. sieć szkół podstawowych i zawo 
dO~'Ycb. Do na<,idaIszych wsi gór­
skich docierają kina objazdowe i ze 
społy artystyc4l1e, kształcone w pań 
stwowej szkole artystycznej w Tira­
nąe. Wielkie osią,gnjęcia nlałej Alba 
nH są wYraźnym przykładem tego, 
do czego jest WOhlY lud wyzwolony 
z jarzma kapitalizmu. 

* • * 
Tak okrzeplI' i wzmocnione poli­

tycznie i gospodarcZ{) państwa de­
mokracji lud1)Wej z nadzieją i wiarą 
wstępują w nowY roI., w którym w 
()parciu o pomoc i doświadczenia po 
tę'.lnego Zwią.zku Ha.dzieckiego, bę­
dą kłaść fUlldamenty ustroju spl'a­
wied.łiwoś<:i sllolecznej - Socjaliz-




